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P O Ś W IĘ C O N Y  Z A G A D N IE N IO M  T E C H N IC Z N Y M  I  E K O N O M IC Z N Y M  Ż E G L U G I, PO RTOW , R Y B O ŁÓ W S TW A ,
B U D O W N IC T W A  O K R Ę TO W E G O  I  M O R S K IE G O
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Czasopisma m orskie  w  1956 ro ku

W  la tach  1951— 1955 „T e c h n ik a  i  G ospodarka M o r­
ska“  s ta n o w iła  jedyne  fachow e czasopismo po lskie , p o ­
święcone w  całości zagadn ien iom  gospodark i m o rsk ie j, 
t j .  bu do w n ic tw a  okrętowego, żeg lugi, po rtó w , ry b o łó w ­
stwa m orskiego, bu do w n ic tw a  m orsk iego oraz prac pod­
wodnych, p rz y  czym  tem a tyka  ta  om aw iana b y ła  k o m ­
pleksowo z uw zg lędn ien iem  ca łoksz ta łtu  zagadnień tech ­
nicznych, ekonom icznych i p raw nych .

W  ty m  u k ład z ie  „T e ch n ika  i G ospodarka M orska “ , 
szczególnie w  ostatn iich la tach, n ie  m ogła spe łn ić  swoich 
zadań, pon iew aż rów no leg le  z rozw o je m  naszej gospo­
d a rk i m o rsk ie j narasta ła  nowa, a k tu a ln a  tem atyka , k tó ­
ra  ze w zględu na ogran iczoną ob jętość p ism a oraz jego 
szeroki w ach la rz  tem atyczny  nie m ogła znaleźć pełnego 
odzw ie rc ied len ia .

D o tyczy  to  szczególnie bu do w n ic tw a  okrę tow ego oraz 
ryb o łó w s tw a  m orskiego, k tó re  to  gałęzie naszej gospo­
d a rk i m o rsk ie j w y k a z u ją  na jw iększą  dyn a m ikę  rozw o ­
jową, co pow in no  rów n ież  znaleźć odbic ie  w  odpow ied­
n ie j tem atyce czasopisma.

Wobec tak ie go  u k ła d u  w a ru n k ó w  K o m ite t R e da kcy j­
n y  „T e c h n ik i i G ospoda rk i M o rs k ie j ‘f p rzy  popa rc iu  
Rady P rog ram ow ej oraz za in teresow anych reso rtów , cen­
tra ln y c h  zarządów, p rzeds ięb io rs tw  i  in s ty tu c ji,  ju ż  od 
dłuższego czasu czyn ił s ta ran ia , zm ierza jące dio p o p ra ­
w ien ia  is tn ie ją ce j s y tu a c ji, co obecnie nastąp iło .

M ia no w ic ie  od stycznia 1956 ro k u  „Technika i Gos­
podarka, M orska“ .skon cen tru je  się na tem atyce żeg lu - 
gowo-portowed (w raz z .budow nictw em  m o rs k im  i  p ra ­
cam i podw odnym i), podczas gdy te m a tyka  bu do w n ic tw a  
okrętowego oraz ryb o łó w s tw a  m arsk iego prtzejdteie do 
innych  czasopism.

I  ta k  zagadnien iom  p rzem ysłu  okrę tow ego pośw ięco­
ny  będzie m ies ięczn ik  „Budownictwo Okrętowe“, k tó ry  
od stycznia 1956 ro k u  zacznie w ydaw ać Naczelna O rga­
n izacja  Techniczna ja ko  organ O gó lnopo lsk ie j S ekc ji 
O krę tow e ów.

N a tom iast zagadnienia ryb o łó w s tw a  m orsk iego om a­
w iane będą łącznie z ca łokszta łtem  zagadhień ry b o łó w ­
stwu i p rzem ys łu  rybnego, przez m ies ięczn ik  „Gospodarka 
Rybna“, k tó ry  od s tyczn ia  1956 ro k u  będzie w yd aw a ny  
przez „W ydaw nictw a Kom unikacyjne“, ja ko  jedno z cza­
sopism reso rtu  żeglugi.

T ym  sam ym  „ T e c h n i k a  i  G o s p o d a r k a  M o r ­
s k a “  będz ie ' om aw iać techniczne, ekonom iczne i  p ra w ­
ne zagadnienia żeg lug i i  p o rto w  (także ryba ck ich ), u ję te  
w  następu jących dz ia łach : O rgan izac ja  p racy  f lo ty  i  p o r­
to w  (ekonom ika i  eksp loa tac ja  żeg lug i i  po rtó w , p raw o  
m orskie), N a u ty k a  i  p ra k ty k a  m orska, R em on ty  i  techn icz­
na eksp loatac ja  f lo ty ,  Techn iczna eksp loatac ja  po rtó w , B u ­
d o w n ic tw o  m orsk ie  Prace podwodne.

Pozę w sp om n ianym i dz ia ła m i a r ty k u ło w y m i „T e c h n i­
ka •; G ospodarka M orska “  zaw ierać będzie P r z e g l ą d  

Z a g r a n i c z n y ,  pośw ięcony om ó w ie n iu  bieżących za­

gadn ień żeg lug i i p o rtó w  oraz os iągnięciom  postępu tech ­
nicznego w  s k a li św ia tow e j (rozw ój żeg lug i i  po rtów , 
now e ty p y  s ta tków  -i urządzeń po rto w ych , no w y  sprzęt 
ra to w n iczy  i  n a w ig a c y jn y  itip.), K r o n i k ę  n a u k o w ą ;  
poświęconą bieżącem u om a w ia n iu  dz ia ła lności s tow a rzy 
szeń i  in s ty tu tó w  naukow ych, za jm u jących  się zagadnie 
niam ti żaglugowo-iplo-ritowymi ( In s ty tu t M orsk i, sekcje m o r­
sk ie  Polskiego Tow arzystw a Ekonom icznego, Komiisjia Fra-j 
w a M orsk iego Zrzeszenia P ra w n ik ó w  P o lsk ich  itip.), diziai 
S ło ; w n ii.  c t w  a m  o - rs k ie g o - ,  zaw ie ra ją cy  o m ó w ie n it 
szczegółowych zagadn ień term inaltogiczinych, dysku s ji 
oraz in fo rm a c je  o p rzeb iegu prac mad s ło w n ik ie m  m or 
skiim, dz ia ł W y m i a n y  d o ś w i a d c z e ń  z b ieżą­
cym  przeglądem  ro zw o ju  i  osiąginięć ru c h u  rac iona liza : 
torsfciiego, no w ych  m etod p ra cy  itp . w  żegludze i  w  p o r 
tach, wresizloie dz ia ł R e c e n z j i  z  ana lizą  k ra je ,w yc t 
i zag ran icznych p u b lik a c ji ks ią żkow ych  z zakresu żeg lu ­
g i i, po rtó w . P r z e g l ą d  d o  k t í m e m t a c y j f t y  oraą 
cm ó w ian ie  n o  w ł o ś c i  w y d a w n i c z y c h  (przegląd cza­
sopism  i ks iążek po lsk ich  oraz ks iążek zagranicznych).

Jato z tego w y n ik a , zakres tem atyczny „T e c h n ik i i Gos-, 
p o d a tk i M o rs k ie j“  w  zasadzie się n ie  rozszerzy, natom ias] 

na leży przypuszczać, że ze w zg lędu na w iększą ilo ść  milej-'; 
sca uzyskaną w  w y n ik u  w yo d rę bn ien ia  te m a ty k i budow nict-' 
w a okrę tow ego i ry b o łó w s tw a  m orsk iego poszczególne dz ia ł;1 
będą om aw iane szerzej :i w szechstronn ie j w  k ie ru n k u  toar-- 
dz ie j w ysp ec ja lizow a nym . N a  szczególne po dkreś len ie  za-] 
s ługu je  p rz y  ty m  w prow adzen ie  stałego i  obszernego p rze­
g lądu  zagranicznego, k tó rego  b ra k  da w a ł się bardzo odczu-1 

w  o s ta tn ich  la tach.
*mc I

C h c ie lib yśm y podkreś lić , że K o m ite t R e d a kcy jn y  „T e ch ­
n ik i i G ospodark i M o rs k ie j“  będzie dążyć do u trz y m a n ia  i 
redakcjam i: „B u d o w n ic tw a  O krę tow ego“  i  „G o sp o d a rk i R y b ­
n e j“  ja k  na jśc iś le jsze j w ięz i, aby w  te n  sposób zapew nić za-i 
ró w n o  wszechstronne, ja k  i  skoordynow ane om a w ia n ie  ca­
ło k s z ta łtu  w ę z łow ych  zagadnień naszej gospodark i naioęskiej. 
D o tyczy to szczególnie m iesięczn ika  „B u d o w n ic tw o  O k rę ­
to w e “ , w  k tó ry m  w  p e w n ym  s topn iu  będą w ystępow ać za] 
gadniienia, in te resu jące  rów n ie ż  c z y te ln ik ó w  „T e c h n ik i ! 
G ospodark i M orsk i-e j“ , a m ia n o w ic ie  p ro b le m y  rem ontów  
i  techn iczne j eksp loa tac ji f lo ty .

Z am yka jąc  n in ie jszym  num erem  czte ro  i  p ó łro czny  ok ! 
res p ra c y  „T e c h n ik i i G ospodark i M o rs k ie j“  K o m ite t Re' 
dakicyjiny w yra ża  w szys tk im  czy te ln iko m  i współpracownik 
kom  podziękow an ie za w spó łdz ia łan ie  w  tworzemfiu tem a' 
t y k i pism a. N a to m ia s t K o m ite to m  R e da kcy jnym  czasopis; 
m a „Budowiniiiotwo- O krę tow e“  i  „G -ospodarka R yb na “  ży­
czym y dalszej pom yślne j re a liz a c ji po d ję te j przez nas eweg- 
czasu te m a ty k i bu d o w n ic tw a  okrę tow ego oraz ekonom iczne 
i eksp loa tacy jne j te m a ty k i ryb o łó w s tw a  m orskiego, k tó r, 
w' n in ie js z y m  num erze „T e c h n ik i i G ospodark i M orsk ie j- 
ukazu je  się po raz o-sitatnli. i

Kom itet Redakcyjny  
„Techniki i Gospodarki M orskie j“
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B U D O W A  I R E M O N T  S T A T K Ó W

P ow łok i m etalizowane jako  ochrona sta tków  przed korozją
M g r linż. J. Z A B Ł O C K I —  Instytu t M echaniki Precyzyj nej —  W arszawa

Dotychczasowe w y n ik i p rac nad zastosowaniem  m eta­
liz a c ji n a trysko w e j ja k o  och ron y  przed koroz ją , pozw a la­
ją  przypuszczać, że w  n ied a le k ie j przyszłośc i 'm etoda  ta 
w e jdz ie  do naszego o k rę to w n ic tw a  ja k o  jedna z n a jle p ­
szych. W  ten sposób m ożem y zabezpieczać sta l i  żelazo 
od k o ro z ji w  do w o lnym  stopniu , zaczynając od p o w ło k  
bardzo -trw a łych , a kończąc na  ta k ic h , k tó ry c h  okres t rw a ­
n ia  n ie  różn i się n iczym  od z w y k ły c h  fa rb  i  pa ten tów  sto­
sow anych w  ko n s e rw a c ji s ta tków .

P ra k ty k a  w yka zu je , że odpow iedn io  dobrane p o w ło k i 
z cyn ku  lu b  a lu m in iu m  naw e t w  w a run kach  n a jo s trz e j­
szej k o ro z ji w y trz y m u ją  okres 15— 20 la t  bez doda tkow ych  
zabiegów. Odnosi się to  do p o w ło k  g ru b ych ,tym  n ie m n ie j 
naw e t p rzy  pow łokach  bardzo c ienk ich , zwłaszcza cy n k o ­
w ych , k tó re  pod w zględem  kosztów  w yko na n ia  mogą ko n ­
ku ro w a ć  ze z w y k ły m  m a low an iem  trw a łość  zabezpieczenia 
jes t znacznie lepsza.

W  ty m  m ie jscu  na leży podkreś lić , że p o w ło k i n a try s k i­
wane są doskona łym i, o d p o rn ym i na korozję , p o dk łada m i 
d la  fa rb  lu b  la k ie ró w  organ icznych  i  ta k  np. la k ie ry  orga­
n iczne na żelazie i s ta li n ie  da ją  zabezpieczenia przed k o ­
roz ją  z pow odu b ra k u  W iązania p o w ło k i z podłożem , n a ­
tom ia s t ten  sam la k ie r  po na łożen iu  na w e t bardzo cien­
k ie j w a rs tw y  m e ta liza cy jne j w  p e łn i spe łn i swoje zadanie.

Jest rzeczą w iadom ą, że szybkość korodow an ia  zależy 
od bardzo w ie lu  czynn ików , ja k  w p ły w  środow iska, stoso­
w ane m etale, fo rm a  k o ro z ji itp ., p rzy  czym  na leży zw ró ­
cić  uwagę, że na w e t m in im a ln a  zm iana ś rodow iska może 
m ieć zasadniczy w p ły w  na w y b ó r w łaśc iw ego rozw iązan ia  
p ro b le m u  ochrony.

W  odn ies ien iu  do k o n s e rw a c ji s ta tkó w  :za pom ocą m eta­
l iz a c ji n a trysko w e j będziem y m ie li p rzew ażn ie  do czyn ie ­
n ia  ze z ja w isk ie m  k o ro z ji e lek trochem iczne j dw óch lu b  
w ięce j m e ta li. Proces ko rodow an ia  po w s ta je  tu  na sku­
te k  p rą d ó w  ga lw an icznych  pom iędzy częściam i w iązań  k a ­
d łuba  (w yko na nych  n ie raz z różnych  m a te ria łó w ), a n a ło ­
żoną w a rs tw ą  ochronną. W ie lkość ty c h  p rą d ó w  jes t za­
leżna od ró ż n ic y  po te n c ja łó w  u ży tych  m e ta li i  e le k tro l i­
tu , k tó ry m  w  da n ym  w yp a d ku  je s t w oda m orska  lu b  słod­
ka. W  ty c h  w a ru n k a c h  następu je  dążenie do w y ró w n a n ia  
po te n c ja łó w  e lek trycznych , k tó re  przechodzą od m a te ria łó w  
o po tenc ja le  d o da tn im  do m a te ria łó w  o po tenc ja le  u je m ­
nym , pow odu jąc .rozkład m a te r ia łu  o w yższym  po tencja le .

Na podstaw ie  powyższego uszeregowano m eta le  do ce­
lów  zastosowania m e ta liz a c ji ja k o  och rony przed ko roz ją  
w ed ług  następującego przeb iegu :

Biegam  k o ro z ji
(anodow y)

B ie g u n  odporności
(k a to d o w y)

M agnez
G lin
D u ra lu m in iu m

C y n k
K ad m

Żelazo
S ta l ch rom ow a (a k ty w n a )
S ta l c h ro m o -n ik lo w a  (a k ty w n a )

M ię k k i lu t
C yna
O łó w

N ik ie l

M osiądze
B rą zy
M o n el
M ie d ź

S ta l ch ro m o w a (pasyw na)
S ta l c h ro m o -n ik lo w a  (pasyw na)

L u t  s reb rn y

S reb ro
Z ło to
P la ty n a

M eta le  zgrupowane razem  w  powyższym  szeregu nie 
m a ją  w y ra źn e j ten den c ji wzajem nego o d dz ia ływ an ia  k o ro ­
dującego, na tom ias t je ś li po łączym y dw a m eta le  -odległe 
od siebie w  szeregu, to m eta l, um ieszczony w yże j w y k a ­
że skłonność do k o ro z ji, i  to  ty m  w iększą im  odległość m ię ­
dzy n im i w  szeregu będzie w iększa. Położenie w zajem ne 
m e ta li w  grupach w  zależności od ś rodow iska często się 
zm ien ia , ale p ra w ie  n ig d y  n ie  w ys tę p u ją  zm iany  pom iędzy 
m e ta lam i różnych g rup, z w y ją tk ie m  s ia li ch rom ow ych  
- ch ro m o -n ik lo w ych , k tó re , ja k  zaznaczono, zm ie n ia ją  po­
łożenie w  zależności od w a ru n k ó w  u tle n ia ją cych  ś rod ow i­
ska, kwasow ości i  zaw artości c h lo rk u  w  e lek tro lic ie .

Podany szereg odpow iada w a ru n ko m  w o d y  m orsk ie j, ja k  
rów n ie ż  słabych kw asów  i  a lk a li i  w ys tęp u jących  w  portach. 
N a leży podkreś lić , że w  podanym  szeregu celowo n ie  po ­
da ję  w a rto śc i nap ięć poszczególnych m e ta li1, pon iew aż za le­
żą one od każdorazow e j zm iany  w a ru n k ó w  środow iska a ta­
kującego.

Powłoki katodowe

A n a liz u ją c  powyższe ja k  rów n ież  zakładając, że p o w ło k i 
na tryska ne  są w  m n ie jszym  lu b  w iększym  s topn iu  po ro ­
wate, m ożna pow iedzieć, że p o w ło k i z m e ta li będących k a ­
tod a m i e le k tro lity c z n y m i w  stosunku do m e ta lu  zasadnicze­
go są odpow iedn ie  je d yn ie  p rz y  g ru bych  w ars tw ach , pon ie ­
w aż jesit uzasadniona obawa', że m etail zasadniczy zosta łby 
szybko zaa takow any p rą d a m i g a lw a n icznym i poprzez po ry  
w  w a rs tw ie  n a tryska n e j.

T y m  n ie m n ie j stosuje s ię  z pow odzen iem  w  pew nych  
w ypadkach  ja k o  ochronę m eta le  ka todow e np. s ta l n ie ­
rdzew ną na w y k ła d z in y  w a łó w  pom p i tu rb in  pa row ych.

Duże pow ie rzchn ie  p o k ry w a  siię z zasady c ie n k im i po­
w ło k a m i, d la tego też ta k ic h  m e ta li, ja k  brąz, mosiądz, n i ­
k ie l,  s ta l n ie rdzew na itd . na leży un ika ć  ja ko  p o k ryć  k a to ­
dow ych  w  s tosunku do s ta li o k rę to w ych  n ie  m ów iąc ju ż  
o tym , że w  "wypadku użyc ia  tych  m e ta li w chodzi w  ra ­
chubę czyn n ik  ekonom iczny.

Powłoki anodowe

Z -dotychczasowych rozw ażań w yc iągnąć m ożna dw a 
w n io s k i:

1) m e ta lam i m a ją cym i szerokie zastosowania d la  po ­
w ło k  och ronnych  są: 'kadm, c y n k  i  a lu m in iu m  ja k o  m etale 
anodowe w  stosunku  do s ta li ok rę to w ych , z czego kadm  
z uw ag i na -wysoką cenę w  ogóle n ie  zn a jd u je  p ra k ty c z ­
nego zastosowania. M e ta le  te ch ro n ią  b lach y  poszycia bę­
dąc same a takow ane, w  zw iązku  z czym  ic h  porow atość 
po n a try s k u  m a stosunkow o m ałe znaczenie. W  ty m  m ie j­
scu m uszą zaznaczyć, że tę  w łaśc iw ość c y n k u  Si a lu m i­
n iu m  na s ta li n ie  wszyscy s toczn iow cy na leżycie  docenia­
ją , często w ysu w a ją c  za rzu t po row a tośc i w a rs tw y  ja k o  
ko n tra rg u m e n t stosowania m e ta liz a c ji d la  ce lów  a n ty k o ro ­
zy jn y c h ;

2) w szys tk ie  pozostałe m eta le  używ ane do m e ta liza c ji 
są ka to d a m i w  s tosunku  do s ta li o k rę to w ych  chron iąc je  
przed ko ro z ją  je d yn ie  m echanicznie, i  to w  w yp a d k u  u zy ­
skan ia ca łko w ic ie  wodoszczelnej w a rs tw y . Wodoszczelność 
uzysku je  się na  drodze odpow iedn iego doboru  grubości 
w a rs tw y  i  to  w  p o ró w n a n iu  z cynk iem  lu b  a lu m in iu m  
znacznie w iększe j, lu b  też przez doszczelnianie na drodze 
m echan iczne j o b ró b k i m ło to w a n ia  a lbo śrutowania,- w zg lęd­
n ie  przez im p regn ac ję  i  powie,k-anie p o w ło k  na tryska n ych  
la k ie ra m i o rg an icznym i p rzy  rów noczesnym  szczotkowaniu.

M e tody  te  w  odn ies ien iu  do ta k  w ie lk ic h  pow ie rzchn i, 
ja k  k a d łu b y  s ta tk ó w  są zb y t kosztow ne i n ieop łaca lne  w  
s tosunku do uzyskanych  w y n ik ó w . W  p rze c iw ień s tw ie  do 
powyższego cynik n a try s k iw a n y  ju ż  p rzy  g rubości w a rs t-
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F o t. 2 (w  ś rodku) Część r u ­
fo w a  k u tra  „G dy-153“ po do­
k o n a n iu  m e ta liz a c ji.

F o t. 3 (obok). P roces n a tr y ­
sk iw a n ia .

F o t. 1 (od gó ry ). B lacha  
u  w y lo tu  w a łu  śrubow ego  
m eta lizo w a n a  c y n k ie m  i  po­
m a lo w a n a  la k ie re m  na  bazie  
s u p e rp o lic h lo rk u  w in y lu . Z d ję ­
c ie  w y k o n a n e  po roczne j 
e ks p lo a ta c ji k u t r a  od c h w ili  
m e ta liz a c ji.



Fot. 5. W ż e ry  u w ido czn ion e  na fo t. 4 i G po roczne j eksp lo a ta ­
c ji  k u tra  od czasu m e ta liz a c ji. Z d ję c ie  w y k o n a n e  bezpośrednio  po 
w y c ią g n ię c iu  k u tra  i  o b m y c iu  go w odą bez szczo tkow ania  (w ie l­
kość n a tu ra ln a ).

F o t. 6. K o ro z ja  le w e j b u rty  dochodząca do 2 m m  głębokości 
po ro czn e j e ks p lo a ta c ji k u tra  od c h w ili b u d o w y . W ż e ry  po w sta ły  
p o m im o stosow ania do tychczasow ych m eto d  k o n s e rw a c ji. P o ­
w ie rz c h n ia  u w ido czn ion a  na zd ję c iu  je s t oczyszczona p iasko w an iem  
i  p rzy g o to w a n a  pod m e ta liz a c ję  (w ie lko ść  n a tu ra ln a ).

Fo t. 4. G łęb o k ie  w ż e ry  u w ido czn ion e  na fo t. 6 bezpośrednio  po 
na ło żen iu  w a rs tw y  ochron ne j c y n k u  (w ie lko ść  n a tu ra ln a ).



w y  0,025 m m  da je  w ysta rcza jącą  ochronę bez żadnej do­
do da tk ow ej o b ró b k i d la  w ie lu  w a ru n k ó w  atm osferycznych, 
chociaż z zasady stasu je się grubsze w a rs tw y , ponieważ 
zapew nia ją  cne w iększą trw a łość .

A lu m in iu m  m a s ilne  sk łonności do u tle n ia n ia  się ju ż  
podczas procesu samego n a try s k iw a n ia , dlatego też celem  
zredukow an ia  szkod liw ego dz ia łan ia  po w s ta łych  tle n k ó w  
stosuje się grubsze powloką okreś la jąc  ja ko  m in im u m  
0,08 mm.

O pracow u jąc proces techno log iczny zabezpieczenia przed 
ko roz ją  za pomocą m e ta liz a c ji ja k ic h k o lw ie k  k o n s tru k c ji 
należy zawsze un ika ć  m oż liw ośc i tw o rze n ia  się og n iw  ga l­
w an icznych  dw óch m e ta li będących w  bezpośredn im  są­
siedztw ie. I  ta k  np. s ta lo w y  kad łu b  s ta tk u  w  części ru fo ­
w e j P o k ry ty  cynk iem  będzie o d po rny  na ko ro z ję  pod w a ­
run k ie m , że śruba będzie S taliwna. N a tom ias t w  w yp a d ku  
ś ruby brązow e j obecność b rązu  spow odu je  przyspieszoną 
koroz ję  cynku , sku tk ie m  czego po w ło ka  ochronna bez do­
datkowego zabezpieczenia ś rub y  m onelem  n ie  spe łn i swe­
go zadania.

Cynk czy alum inium

Jak ju ż  up rzedn io  zaznaczyłem  dla  zabezpieczenia ko n ­
s tru k c ji o k rę to w ych  stosuje się c y n k  i  a lu m in iu m ; obecnie 
należy om ów ić, ja k  dokonać w y b o ru  m iędzy n im i.

A lu m in iu m  n ie  może być stosowane d la  w ody m orsk ie j, 
ponieważ w  z e tkn ię c iu  z n ią  tw o rz y  c h lo rk i a lu m in iu m  
A lC Li i  w o d o ro -tle n k i a lu m in iu m  A l  (CH):j k tó re  to zw ią ­
zk i n ie  m a ją  w łasności p rzy leg an ia  do s ta li W  w odzie s łod­
k ie j z ja w isko  to n ie  w ys tępu je . W ykonan ie  p o w ło k i a lu ­
m in io w e j o te j samej grubości co cynkow e j je s t tańsze, ale 
ja k  w y n ik a  z poprzedniego m in im a ln a  grubość w a rs tw y  po­
w in n a  być trz y k ro tn ie  w iększa, poza ty m  alum iin iium  w y ­
maga dok ładn ie jszego przygotow ania, po w ie rzchn i p iasko­
w aniem . N ie k tó rz y  badacze tw ie rdzą , że a lu m in iu m  ma 
w iększą trw a łość  p o w ło k i, chociaż trw a łość  c y n k u  i  a lu m i­
n ium  w  różnych  ekspozycjach n ie  została jeszcze ostatecz­
n ie  usta lona.

W yb ie ra ją c  m iędzy  cynk iem  a a lu m in iu m  n ie  w o lno 
zapomnieć, że cenną w łasnością  na tryka ne go  cynku  jest 
fa k t  n iep rzyczep ian ia  się do niego przez okres 2— 3 la t 
po n a try s k u  (bez m alowania.) w odorostów  m orsk ich . Po 
ty m  okresie  cynk  sta je  się z w y k le  pa syw n y  i  trzeba  sto­
sować fa rb y  p rze c iw g n iln e  (patenty), jednakże na m iędzy- 
w a rs tw ie  obojętnego podk ładu , gdyż zaw ie ra ją  one z reg u ­
ły  rtęć  lu b  m iedź.

Również w ażne jest, że c y n k  posiada w yższy po tenc ja ł 
e le k tro lity c z n y , dlatego też wskazane je s t stosowanie go 
p rzy  elem entach, do k tó ry c h  dostęp je s t u tru d n io n y , np. 
m ie jsca podpór ka d łu b a  na d o ku  lu b  s lip ie , m ałe  n iep ow le - 
czone pow ie rzchn ie  rys, łb y  n ied ok ła dn ie  w yko na nych  n i­
tów , spo iny iltp.

O gó lnie op in ia  in s ty tu tó w  p ra cu jących  nad zagadnien ia­
m i k o ro z ji p rzych y la  się do poglądu, że gdy a lu m in iu m  da­
je  lepszą ochronę w  atm osferze p rzem ys łow e j i  zanu rzen iu  
w  w odzie s ło dk ie j, n a try s k iw a n ie  cynk iem  da je  lepsze w y ­
n ik i w  w a ru n ka ch  k o ro z ji m o rsk ie j, jednakże w ie le  zależy 
tu  od ty p u  i ostrości środow iska.

M alowanie powłok metalizowanych
J a k k o lw ie k  n a try s k a n y  cyn k  i a lu m in iu m  stanow ią 

doskonałą ochronę przed ko ro z ją  bez fa rb y , stosuje się je ­
dnak m a low an ie  p o w ło k  bądź to ze w zg lędów  estetycznych, 
gdzie la k ie ro w a n ie  je s t pożądane, bądź też d la  obniżenia 
kosztów zabezpieczenia, pon iew aż cieńsza w a rs tw a  m e ta li­
zacyjna pom alow ana będzie ró w n ie  trw a ła  ja k  grubsza n ie ­
m alowana. P odkreślam , że w  w yp a d k u  m a low a n ia  zachodzi 
z ja w isko  w za jem nego zw iększen ia trw a ło śc i w a rs tw y  na­
try s k a n e j przez fa rb ę  i  fa rb y  przez w ars tw ę, co w  re zu l­
tac ie  da je  na jsku teczn ie jszą  ochronę po w ie rzchn i p rzed k o ­
roz ją  spośród dotychczas w yn a le z io nych  m etod.

W arstw a na tryska na  da je  bez doda tkow e j o b ró b k i do­
skonały po d k ła d  d la  fa rb y  pod w a ru n k ie m , że m a low an ie  
przeprow adza się na po w ie rzch n i czystej i  suchej (w a rune k  
ten  ła tw o  zachować je ś li m a low an ie  przeprow adza się bez­
pośrednio po przeprow adzen iu  m e ta liza c ji). P ie rw szą w a rs t­
wę fa rb y  ¡należy nak ładać w  stan ie  bardzo rozcieńczonym , 
dz ięk i czemu uzysku je  się dobrą  pene trac ję  fa irby w  po ry , 
a tym  sam ym  zw iększenie w iązan ia  następnej w a rs tw y .

W  c h w ili obecnej b ra k  je s t w y n ik ó w  badań in s ty tu tó w  
k ra jo w y c h  za jm u ją cych  się ty m  zagadnieniem , d la tego też 
pozw olę sobie oprzeć się na danych  l i te ra tu ry  zagran iczne j. .

I  ta k  E . C. R o llason  bada jąc  przyczepność fa rb  do ró żn y c h  po­
w ie rz c h n i n a k la d a i p o w ło k i fa rb  na stai g a lw an izo w an ą , s h e ra rd y -  
zow an ą i n a try s k a n ą  c yn k ie m . B ad ają c  p o w ło k i fa rb y  po 100 
d n iach  n ie p rz e rw a n e j eksp o zyc ji w  kom orze  solnej s tw ie rd z ił, że 
p rz y  w y c ie ra n iu  z p o w ie rzc h n i g a lw an izo w an e j s ta li usun ię to  50°/«1 
fa rb y , z p o w ie rzc h n i s h e ra rd y zo w an ej 20'*/«. n a to m ias t usun ięcie  je j  
ze s ta li n a try s k a n e j c y n k ie m  b y ło  za le d w ie  w idoczne.

P odobn ie  U . R . E vans s tw ie rd z ił, że fa rb y  z a w ie ra ją c e  c zer­
w o n y  t le n e k  że laza  i z ie lo n y  t le n e k  c hrom u, nałożone na w a rs tw ę  
a lu m in iu m  n a tryskan eg o  na s ta li, za ch o w a ły  swój w y g lą d  z e w - ’ 
n ę trz n y  p o w ie rzch n i p rzez 4— 6 la t w  ró żn y c h  w a ru n k a c h .

U zys k a n e  przez w y m ie n io n y c h  a u to ró w  w y n ik i w łasności o -; 
c h ro n n yc h  m a lo w a n y c h  p o w ło k  n a try s k a n y c h  na s ta li k o n s tru k ­
c y jn e j c y n k ie m  i a lu m in u m  p o tw ie rd z a ją  badan ia  p row adzone  
przez „ B ry ty js k ie  T o w a rzy s tw o  B ad an ia  Ż e la za  i  S ta li“ o raz K o ­
m ite t .  M e ta liz a c ji A m e ry k a ń s k ie g o  T o w a rzy s tw a  S paw a ln iczego“ . 
W e d łu g  badań  b ry ty js k ic h  po 5 -le tn ie j eksp o zyc ji c ięża r s u c h e j; 
w a rs tw y  fa rb y  pozostałej na pow łoce c y n k o w e j n a k ła d a n e j m e - : 
todą zan u rze n io w ą , w y n o s ił 97,65 g /m - w  p o ró w n a n iu  z 126,00 g /m 2 
na p o w ie rzch n i n a try s k a n e j. O stateczne w y n ik i badań a m e ry k a ń ­
skich  na raz ie  n ie  są n a m  znane, a le  dotychczasow e p o k ry w a ją !  
się z an g ie lsk im i.

N ow sze c y fry  dotyczące w y d a jn o ś c i p o w ło k  n a try s k a n y c h  na: 
stalach k o n s tru k c y jn y c h , la k ie ro w a n y c h  następn ie  substanc jam i; 
o rg a n iczn ym i, zosta ły  dostarczone p rzez S ta u b rid g e ‘a (V . E . S ta u -i 
b rid g e , E le k tro p la tin g  1952, n r  3, st. 102). A u to r  ten  podał stosun— 
k o w y  koszt p iasko w an ia , następn ie  n a try s k a n ia  a lu m in iu m  na g ru ­
bość 0,1 m m  oraz na ło żen ie  je d n e j p o w ło k i w yższej jakośc i fa rb y )  
w  p o ró w n a n iu  z oczyszczeniem  p o w ie rzch n i p rzez szczo tkow anie; 
(szczotką d ru c ian ą ) z n a s tęp u jącym  po n im  fo s fo ro w an ie m  (lub  
bez n iego), w zg lęd n ie  oczyszczeniem  p ło m ie n io w y m , nałożen iem : 
p o d k ła d u  w iążącego i w y k a ń c z a ją c e j p o w ło k i z fa rb y .

Z e s taw ie n ie  szczegółow e w y k a z u je , że ja k k o lw ie k  koszt o chron -' 
Dego n a try s k iw a n ia  a lu m in iu m  b y ł t r z y  razy  w yższy  od n a jd ro ż ­
szego z pozostałych p ro je k tó w , to  w  rezu lta c ie  je d y n ą  konserw acją; 
w y m a g a n ą  raz na 3,5 la t, b y ło  oczyszczenie p o w ło k i n a trys k a n e j 
(z w y k ły m i szczo tkam i z w odą) i  na ło żen ie  n o w e j p o w ło k i w y k a ń ­
c za ją ce j. O g ó ln ie  c a łk o w ity  koszt te j o b ró b k i po 50 la ta c h  eks­
p lo a ta c ji b y i n a jn iżs zy  ze w szys tk ich  b ra n y c h  pod uw agę.

W ybór farby

W ybran ie  odpow iedn iego sposobu m a low an ia  m a og rom ­
ne znaczenie i  m us i być rozp a tryw a ne  w  zależności od ro ­
dza ju  m e ta lu  na tryskanego , zna jdu jącego się pod spodem.: 
Często się zdarza, że n iew łaśc iw e  po m alow an ie  ca łkow ic ie  
zn iw eczy w szys tk ie  za le ty  zastosowanych p o w ło k  m eta ­
low ych .

M ożna o trzym ać dobre re z u lta ty  m a low an ia  po w ło k i 
na tryska ne j bez p o dk ładu  wiążącego, chociaż zwłaszcza w  
zastosowaniu do ka d łu b ó w  okrę tow ych , gdzie pom iędzy na ­
try s k iw a n ie m  a m a low an iem  może w ys tąp ić  w ilgo ć , zaleca! 
się podk łady  w iążące, gdyż da ją  one lepszą ochronę. B io rą c  
pod uwagę rodza j po w ie rzch n i na tryska ne j p o dk łady  t ra ­
w iące n ie  są potrzebne . na leży ich  raczej un ikać, na tom ia s t 
je że li są użyte  n ie  p o w in n y  zaw ierać dużej ilo ś c i kwasu; 
fosforowego.

Na a lu m in iu m  należy un ika ć  fa rb  o łow iow ych , to samo 
m oim  zdaniem  odnosi się do p o w ło k  cynkow ych , chociaż 
n ie k tó rz y  badacze tw ie rdzą , że użycie ich  na cy n k u  ń ie  je s t 
szkod liw e. Ponieważ w  ty m  w yp a d k u  m am y sprzeczne po­
g lądy, na leży do te j sp ra w y podchodzić bardzo ostrożn ie 
zan im  n ie  zostanie ona d e f in ity w n ie  roz trzygn ię ta .

Duże znaczenie m a ją  w łasności fizyczne fa rb y . F a rba  po­
w in n a  być odpow iedn io  rozcieńczona, aby m ogła pokryć 
n ie rów nośc i po w ie rzchn i i  n ie  dopuszczała w o d y  do m etalu. 
Jeże li fa rb a  poch łan ia  i za trzym u je  w ilg o ć  szybkość k o ­
ro z ji może się znacznie zw iększyć. H udson op isu je  w ypadek 
k ie d y  z ły  sposób m a low a n ia  zastosowany na s ta li n a try s k a ­
ne j cynk iem  spowodow ał zw iększenie szybkości k o ro z ji w  
po rów nan iu  z podobnym i p ró b ka m i, k tó re  n ie  b y ły  m a lo ­
wane (I. G. Hudson, E le k tro  p i atilng 1952, n r  7, s 241— 7).

F a rb y  uszczeln iające d la  cy n k u  na w o d y  s ło dk ie  mogą1 
być na podłożu o le ju  ln ianego, a lk id u  o le ju  ln ianego lu t  

ś rodków  synte tycznych. Do p racy  na m orzu  n ie  nada ją  się 
fa rb y  na podstaw ie  o le ju  ln ianego, pon iew aż w s k u te k  re a k ­
c j i  ka to dow e j tw o rz y  się w o do ro tlenek  sodu, k tó ry  może 
zm yd lić  .powłokę. Jako  p ig m e n t na leży stosować chrom ian 
cynku , tle n e k  cy n k u  lu b  a lu m in u m , w zg lędn ie  fa rb y  azbes­
towe. F a rb y  p igm entow ane t le n k ie m  a lu m in u m  dobrze jest 
stosować na pok ładz ie  p o lis ty re n u . Jako  fa rb y  -wykończe­
n iow e  odpow iedn ie  są p o w ło k i oparte  na o le ju  ln ia n ym  
ja k  rów n ież  fa rb y  z ch lo ro w an ym  kauczuk iem , w in y le m  
a lu m in iu m  w zg lędn ie  a lk id e m  w in y lu . F a rb y  z ch lo ro w a ­
nym  kauczuk iem  da ją  dobra, ochronę stal: na tryska ne j cyn ­
k iem , zanurzonej w  sto jące j w odzie  s łodk ie j lu b  m o rsk ie j
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Na a lu m in iu m  można stosować podobne fa rb y  ja k  i  na  c y n ­
ku za w y ją tk ie m  o łow iu . O gó ln ie  można pow iedzieć, że p ro ­
blem  fa rb  n a k ła dan ych  na w a rs tw y  m eta lizow ane w  c h w ili 
bbecnej n ie  je s t jeszcze dostatecznie zbadany. I  ta k  F an- 
m t t  i Hudson podają, iż na  127 fa rb  nak ła dan ych  na w a r­
stw y 1 cynkow e  i  zbadane przez n ich , je d yn ie  fa rb y  n a j-  
bardzj odporne na a lk a lia  d a ły  re z u lta ty  zadow ala jące 
[F. F ancu tt, J. C. Hudson, Iro n  and S teel Ins t., 1946). N a j­
lepszym i do tego w y d a ją  się być  kom pozyc je  p las tiko w e  
typu w in y lo w e g o  lu b  n isko -ch lo row anego  kau czuku  (fo t. 1).

Stan zagadnienia w  Polsce

W szystko co dotychczas napisa łem  oparte  je s t przede 
w szystk im  na badaniach i  lite ra tu rz e  anglosaskie j. Oczy­
w iście  n ie  jes t to  rów noznaczne z tym , że u nas w  k ra ju  n ic  
na ty m  p o lu  n ie  zrob iono, chociaż co p ra w d a  w  w a ru n ka ch  
przedw ojennych n ik t  się n ie  k w a p ił na  w yasygnow an ie  od­
pow iedn ich  funduszy  na d łu g o trw a łe  i  n ie  zawsze pozytyw ne 
nadania. P rzed w o jn ą  m e ta lizac ja  b y ła  znana za ledw ie  w  
k i lk u  zakładach, je d n a k  ze w zg lędu  na  oparc ie  je j w y łączn ie  
na zagran icznych in s tru k c ja c h  i  pa ten tach  n ie  czyn iła , żad­
n y c h  k ro k ó w  w  k ie ru n k u  now a to rs tw a . W  o k rę to w n ic tw ie  
.używano je j ju ż  w  ro k u  1935 w  w a rszta tach  M a ry n a rk i 
W o je n n e j w  G dyn i, i  to w y łączn ie  d la  ce lów  reg eneracy j­
n y c h  n ie k tó ry c h  cynko w ych  p o w ło k  och ronnych  jednostek 
■wojennych budow anych  za granicą.
' D op ie ro  Polska L u do w a  s tw o rzy ła  szerokie m oż liw ośc i 
w p row adzen ia  te j ga łęzi te c h n ik i w  życ ie  codzienne. Dziś 
mam y op racow anych  ju ż  k i lk a  ty p ó w  w łasnych  p is to le tó w  
■m etalizacyjnych n iczym  n ie  ustępu jących  zagran icznym , 
p ia m y  w łasną p ro d u kc ję  d ru tó w  do m e ta liz a c ji i  innego 
sprzę tu  pomocniczego, m am y rów n ie ż  w łasną  p laców kę  n a - 
p k o w ą  za jm u ją cą  się w y łączn ie  ty m i zagadnien iam i.
1 W  ro k u  u b ie g łym  z in ic ja ty w y  Z ak ła d u  M e ta liz a c ji N a­
try s k o w e j p rzy  In s ty tu c ie  M ech an ik i P recyzy jne j w  W arsza

w ie  i  pod jego nazorem  przeprowadzono p ie rw szą  próbną 
m e ta lizac ję  cyn k ie m  całego kad łu b a  k u tra  rybackiego 
„G dy-153“  (fo t. 2 i  3), a dotychczasowe w y n ik i zachęciły  
M in is te rs tw o  Ż eg lug i do z lecenia da lszych p ra c  w  ty m  k ie ­
ru n k u . W  ro k u  bieżącym  przeprow adza się m e ta liza c ję  cyn ­
k ie m  i  a lu m in iu m  dw óch no w ych  se ry jn ie  bu dow anych  ho ­
lo w n ik ó w  rzecznych, a w  ro k u  następnym  p la n u je  się w p ro ­
wadzenie m eta lizow an ia  k a d łu b ó w  na je dn e j ze stoczni 
ja k o  pó łp rzem ys łow e j m etody zabezpieczenia o b ie k tó w  p ły ­
w a jących  przed korozją .

Dalsze badan ia  i  p ró b y  będą sz ły  w  k ie ru n k u  usta len ia  
na jw łaśc iw szych  pa ra m e tró w  n a try s k iw a n ia  ochronnego i 
obniżenia stosunkow o w ysokiego kosztu m e ta liza c ji, co jest 
zupe łn ie  m oż liw e  na drodze w ła śc iw ie  opracowanej tech ­
n o lo g ii i  u lepszenia stosowanego p rz y  próbach oprzyrządo­
w ania . D la  o r ie n ta c ji podaję, że koszty p róbne j m e ta liza c ji 
k u tra  ,,G dy-153“  cy n k ie m  w  stosunku do jednorazow e j k o n ­
s e rw a c ji m a low an iem  są ja k  1:2,25 należy, je dn ak  przypusz­
czać, że z bregem czasu ko le jność c y f r  w  p ro p o rc ji zm ien i 
się na odw ro tną .

Załączone fo to g ra fie  4 i  5 po tw ie rdza ją , że m e ta lizo w a ­
ne poszycie k u tra , zbadane 'po p e w n ym  okres ie  jego ek­
sp loa tac ji, w yka zu je  b ra k  ś ladów  k o ro z ji i  wodorostów .

Na zakończenie n in ie jszego a r ty k u łu  pozw olę sobie w y ­
jaśn ić , że o w yborze w ym ien ionego  k u tra  zadecydowała 
szybko postępu jąca ko ro z ja  b lach poszycia (b lachy n iea tes- 
tow ane), k tó re  ju ż  po ro k u  p ły w a n ia  p rz y  dotychczasowym  
sposobie k o n se rw a c ji m ia ły  ogniska w żerów , dochodzące do 
2 m m  głębokości w  sku p ie n iu  5— 15 w żerów  w  je d n ym  dcm * 
(fo t. 6). Poza ty m  p rz y  ty p o w a n iu  uw zg lędn iono  c iężk ie  w a ­
ru n k i p ra cy  m eta lizow anego ob iek tu , co po zw o li na szybsze 
Określenie w y n ik ó w  no w e j m etody kon se rw a c ji b lach w  od ­
n ies ien iu  do in n y c h  m etod i  jednostek.
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Zagadnienia pom pow an ia  w o d y  w  dokach p ływ a ją cych
M gr inż. Jerzy W iśniewski —  Katedra Projektowania  

Okrętów Politechniki Gdańskiej

P u b lik u je m y  poniższe opracow anie ja ko  po lem ikę  na tem at tez w ysu n ię tych  p rzy  
zagadnien iu ty p iz a c ji doków  przez inż. O. Jab łońskiego na k w ie tn io w e j sesji I n ­
s ty tu tu  M orsk iego w  G dańsku. A r ty k u ł podaje po rów nan ie  ob liczeniow e dw óch  
doków  i  u jm u je  w n io s k i co do sposobów zm nie jszan ia  p racy  pom pow an ia . D la  in ­
fo rm a c ji poda jem y, że do poniższych tez au to ra  inż. O. Jab ło ńsk i us tosunkow a ł się 
w „B iu le ty n ie  In s ty tu tu  M orsk iego ‘f  n r  5-6H955.

L W  re ferac ie  w yg aszo nym  na sesji naukow e j In s ty tu tu  
¿Morskiego1 inż. Ja b ło ń sk i porusza kw e s tię  zm nie jszenia 
jlooszitów eksp loa tac ji d o kó w  drogą amniejszemia p ra cy  po m ­
pow ania  w » dy  p rz y  wymiurEamiu d loku Teoretyozma praca 

^pom powania jes t iloczynem  ciężaru w ody pom pow anej 
,F W- X  średnia wysokość pom pow an ia hsr. A u to r * k ła dz ie  
szczególny nacisk na zm nie jszenie czynn ika  P\\ w  ty m  ilo ­
czynie, poda jąc szereg w y tyczn ych  d la  jego p ra k tyczn e j 
re a liz a c ji p rzy  p ro je k to w a n iu  doków . N iek tó re  z n ich , ja k  
np. zm niejszenie c iężaru w łasnego doku, są oparte  n a ’ n ie ­
w łaśc iw ych  przesłankach, co w y k a z u je  proste  rozpatrzen ie 
podstaw ow ych rów na ń  p ływ a lno śc i u k ła d u  do k -s ta tek  
(rys. 1).

W  stan ie zanurzonym  do W i będzie
D w i +  D$ =  P„, 1 +  Pd  +  Ps (1)

gdzie: D \\} —  w yporność doku  zanurzonego do w odn icy  W \ 
do zam kn ięc iu  zaw orów

D.s —  w yporność s ta tk u . w  c h w ili ze tkn ięc ia  z b lo ­
k a m i s tępkow ym i

P\V j —  ciężar w o dy  w  doku zanurzonym  do w o d ­
n ic y  W i

P d  —  ciężar w łasny  doku 
Ps  —  ciężar sta tku.

Po w yn u rze n iu  doku do w odn icy  W 2:
Dw  =  p w  +  P d  +  Ps (2)o

gdzie: D\\ 2 —  w yporność doku w ynurzonego do w odn icy  W 2

1 O b szerny  skró t re fe ra tu  in ż . O . Jab łońsk iego: „ T y p iz a c ja  
lo kó w  p ły w a ją c y c h :: po d a je  „ T G M " , n r  4/1955.

P\V :l  —  ciężar w ody w  doku w yn u rzo n ym  dc w od­
n ic y  W 2 (woda resztkow a).

O de jm u jąc s tronam i rów na n ia  1 i  2 o trzym am y:
DW) —  D w 2 =  P\v2 —  Ps

zanursonym do A /2
Rys. 1
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T A B L IC A  O B L IC Z E ŃOznaczając ja k o  P p0mp — P w 2 —  ciężar w ody pom po­
w ane j, m ożem y napisać

Ppomp =  (DtVj —  D w 2) +  Ds (3)

Jak  w y n ik a  z ró w n a n ia  (3) ciężar w o dy  pom pow anej n ie  
zależy bezpośrednio od ciężaru w łasnego doku, na tom ias t 
wyznacza go, prócz ciężaru s ta tku  podnoszonego, ob ję tość 
samego doku, ja k ą  na leży zanurzyć przechodząc od w o d n i­
cy W 2 do W ,.

Ponieważ także in ne  w n io s k i A u to ra , dotyczące z m n ie j­
szenia ilo śc i w o dy pom pow anej, nasuw a ją  zastrzeżenia, 
p rzy  czym  w iążą się one z szeregiem szczegółów tech ­
n icznych , sp ró b u jm y  p rob lem  om ów ić obszern ie j na k o n ­
k re tn y c h  p rzyk ładach .

Porównanie doków o różnych ciężarach własnych

Dane są następujące założenia d la  szkicowego p ro je k tu  
wstępnego doku2:

D ok je s t ty p u  U, jednosekcy jny, bez w łasnych  pom p 
osuszających i  bez wyposażenia załogowego, k s z ta łt ponto  ­
nu i  w ież —  prostopad łościenny:

Nośność Pn —

Dług. pontonu L =
Szerokość w e w nę trzna  B„, =
Szerokość w ieży b —

Szerokość zew nętrzna B —

Zanurzen ie s ta tku Ts =
P rześw it nad b lo ka m i a =
Wysokość b lo k ó w  stęp­

kow ych z =
W olna b u rta  doku w y ­

nurzonego fw =
W olna b u rta  doku za­

nurzonego fz ==

5 000 t  
110 m 
34 m
3 m  (p rzy ję ta  d la  uzys­

kan ia  odpow iedn ie j 
stateczności)

30 m  
6,5 m  
0,3 m

1,2 m

0.2 m

1,0 m

D la  dalszej d y s k u s ji po rów nane  będą dw a  d o k i spe ł­
n ia jące  podane założenia: s ta lo w y  i  żelbetowy.

* W ie lko śc i liczb o w e  i  cech y  d o k u  p rz y ję te  w  za łożen iach  są 
celow o uproszczone.

F renu me rata morskich miesięczników fachowych 
na 1936 r.

W  zwiąiziku ze (zmianami; w  u k ład z ie  momskich 
m iesięczn ików  fachow ych  o-d s tyczn ia  1956 ro k u  
(por. a r ty k u ł w s tęp ny  w  n in ie jszym  num erze „T e c h ­
n ik i  i G ospodark i M a rs k ie j“ ) p rzyp om in am y o zg ło­
szeniu i  op łacen iu  p re n u m e ra ty  odpow iedn ich  cza­
sopism. K osz ty  p re n u m e ra ty  p rze ds taw ia ją  s ię  na ­
stępująco-:
„Technika i Gospodarka M orska,, k w a rta ln ie

roczn ie
„Budownictwo Okrętowe“

we pism o)
p renum era ta  no rm a lna

p renum era ta  u lgow a 
(dla cz łonków  S IM P ) 

„Gospodarka Rybna“

(no-

kwartalnie
roczn ie
k w a rta ln ie
roczn ie
kwartalnie
rocznie

18,—  z ł 
72,—  z ł

18,— z ł 
72,—  z ł 
13,50 z ł 
54,—  z ł 
15,—  z ł 
60,—  Et

Zgłoszenia i w p ła ty  na p renum era tę  p rz y jm u ją  
w szystk ie  p la c ó w k i pocztowe. Z am ów ien ia  zb iorow e 
na p renum era tę  u lgow ą łączn ie  z należnością będą 
p rzy jm ow a ć  od cz ło nkó w  stowarzyszeń nauko w o- 
techn icznych  —  ko ła  zakładowe, oddz ia ły  NO T, od 
studentów  szkół w yższych —  ko ła  naukow e, od ucz­
n ió w  szkół zaw odow ych —  d y re kc je  szkół. Z am ów ie­
n ia  zb io row e w ra z  z należnością za p renum era tę  u l­
gową na leży k ie row a ć  pod adresem  C e n tra la  K o lp o r­
tażu i  w y d a w n ic tw  „R u ch ", W arszawa, u l.  S rebrna 
12, kon to  P K O  1— 6— 100.020.

W yszczegó ln ien ie O znaczenie D o k
sta low y

1
D o k

że lb e ­
to w y

1 2 3 4

I .  W ie lko ść  pontonu
P o n to n  za n u rzo n y  do 

zad an e j w o ln e j b u rty  
p o w in ie n  posiadać w y ­
porność ró w n ow ażącą  
c ię ża r s ta tk u , d o k u  i 
w o d y  res ztk o w ej.

a) C ię żar w łas n y  do­
k u  w  p rz y b liż e n iu  sta­
n o w i 0,35 Pn d la  do ku  
sta low ego i  1,00 Pn d la
d o k u  że lbetow ego p d

1 750 t 5 000 t

b) c iężar w o d y  reszt­
k o w e j

Pr  Si L. B .hr 300 t 300 t

c) w ypo rn ość  d o ku  
w yn u rzo n eg o  do f w Pn +  PD +  Pr 7 050 t 10 300 t

d) za n u rze n ie  pontonu D U1
od pow iada jące  Dpy w ~  L li 2,14 m 3,12 m

e) wysokość pontonu  

I I .  W ysokość w ież

Hp — Tw +  f w 2,34 m 3,32 m

W ysokość w ież  w y n i-
ka  z zadanego m a k s y ­
m alnego  za n u rze n ia  do-

H w — T s  +  a  +  z + f zk u . 9,00 m 9,00 m
I I I .  W ypo rn ość  d o ku  
zanurzonego do f z D z =  LBHp +  

+  2I.B — f z )
12 980 t 16 230 t

IV .  C ię ża r  w o d y  w  do­
k u  za n u rzo n ym  do f 7

Pz = D z ~  PDpo za m k n ię c iu  za w o ró w 11 230 t 11 230 t

V . W ysokość w o d y  w  
doku

W ysokość w o d y  w  do­
k u  za n u rzo n ym  do fz 
w yzn a c za  po łożen ie  po­
k ła d u  bezpieczeństw a. 
Z e  w zg lędu  na duża
ob ję tość  w łasną w iąza ń  
d o k u  że lbetow ego w y ­
sokość tę  n a le ży  o kreś ­
lić  z u w zg lę d n ie n ie m
w yp o rn o śc i k o n s tru k c ji
(lic zb y  p rz y ję to  omien- 
ta c y jn ie ).

a) ob jętość k o n s tru k ­
c ji zan u rzo n e j

(y s ta li 8;
Y że lb e tu  2,5) 200 m 3 1 820'm*

b) ob jętość k o n s tru k ­
c j i  pontonu VKP CO 2|3 vkz 133 m 3 1 210 m 1

c) c iężar w o d y  w  pon­
to n ie  ( V -  1) pp =  LI1Hp ~  VKP 7 567 t 9 740 t

d) c ię ża r w o d y  w  w ie ­
żach P W ^ P7 .~  Pp 3 663 t 1490 t

e) W ysokość w o d y  w  
w ieżach  V U W  — o b ję ­
tość k o n s tru k c ji w ież
do poziom u w o d y  p rz y ­
ję ta  —  stal —  50 m 3, 
że lb . —  300 m 3

, P W  +  VK W
w L • 2b 5,62 m 2,71 m

V I .  S p raw d zen ie  o b ­
ję tośc i z b io rn ik ó w  bez­
p ieczeństw a  

Po u s ta le n iu  po łoże­
n ia  po k ład u  bezpieczeń­
s tw a , w yznaczonego w y ­
sokością w o d y  w  pon­
to n ie , m ożna s p raw -
d z ić  ob jętość z b io rn i­
k ó w  bezpieczeństw a. ■ 1,1 W  — f z  — hw) 1 570 m 3 3 490 m s
S ta n o w i ją  ob jętość  
w ie ż  z a w a rta  m ię d zy  
p o k ła d e m  bezp ieczeń­
s tw a  i  w o d n icą  p ły w a ­
n ia  w  s tan ie  za n u rzo - 1'k p 133 m 3 1 210 m*
n y m  p rz y  czym  p o w in ­
na ona d aw ać  w y p o r­
ność ró w n ą  c ię ża ro w i 
w łas n e m u  d o ku , z m n ie j
szoną o w yporność w ią - VKW 50 m s 300 m*
zań do po k ład u  bezp ie ­
czeństw a. O b jętość z b ió r  
n ik ó w  bezpieczeństw a  
zw iększona  o ob jętość  
k o n s tru k c ji za nurzo ­
n y c h  z a p e w n ia ją  za n u ­
rz e n ie  d o ku  do zadane j 
w o dn icy .

1 753 m 3 5 000 in s
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l. Analiza pracy pompowania
t
: D la  dw óch  ob liczonych  p rzyk ła d o w o  do ków  podane są na
:rys. 2 w yk re s y  teo re tyczne j p ra cy  pom pow an ia  doku  p u - 
; stego oraz doku  ze s ta tk ie m  o ciężarze Ps =  5 000 t. W y k re - 
ts y  zbudowano na podstaw ie  w ie lko śc i ob liczonych  uprzednio . 
[N a  osiach rzędnych odkładane są zanurzen ia  w zg lędn ie  w y -  
Isokości w  m, na osiach odc ię tych —  w ypornośc i w zg lędn ie  
t c iężary w  t. P rzesunięcie początku u k ła d u  d la  doku  żelbe­
towego zastosowano w  celu uproszczenia pos ług iw an ia  się 
w ykresem .

L in ia  0 1 2  p rzedstaw ia  k rz y w ą  w ypornośc i stalowego 
1 doku  pustego;
' l in ia  0 1 2  —  k rz y w ą  w ypornośc i pustego doku  żelbe­

tow ego;
E lin ia  0 1 2 3 4 5 2 k rz y w ą  w yp o rn ośc i doku stalowego 

ze s ta tk iem ;
: lin ia  0’ 13452 —  k rz y w ą  w yp o rn ośc i doku  żelbetowego

ze s ta tk iem .
R ozpa trzym y d la  p rz y k ła d u  po s łu g iw an ia  się w ykresem  

] p rzebieg op e rac ji podnoszenia s ta tku  na doku  sta low ym . 
'P ozyc ją  w y jśc io w ą  n iech będzie dok ca łkow ic ie  pus ty  o w y -  
i po rności ró w n e j c ięża row i w łasnem u. Zanurzen ie  doku  p u - 
1 stego o trzym u je  się od k ła da jąc  na osi odc ię tych odc inek  
ró w n y  P d .

s P rosta  p rostopad ła  w ys taw ion a  z końca tego odc inka  w  
-p rzec ięc iu  z k rz y w ą  w ypornośc i doku  (p u n k t A ) wyznacza 
c zanurzenie doku. Z c h w ilą  o tw a rc ia  zaw orów  do pontonu do­

sta je  się woda, k tó re j poziom  w  m ia rę  w zrastan ia  c iężaru 
« wyznacza prosta  6 7. Po c a łk o w ity m  za lan iu  pon tonu  odpo- 
i W iednie zanurzenie doku  wyznacza p u n k t B, w oda zaczyna 
w yp e łn ia ć  w ieże w ed ług  p ros te j 7 8. Po w y p e łn ie n iu  w n ę trza  

; doku  do poziom u po k ła du  bezpieczeństwa dok zanurzy się 
do sw o je j w o dn icy  k o n s tru k c y jn e j p rzy  w o ln e j b u rc ie  w ież 

, f z =  1 m . R zu t p roste j łam ane j 6 7 8 (k rz y w e j c iężaru w ody 
w  doku  w  fu n k c ji wysokości) na  oś odc ię tych  p rzeds taw ia  

, w  ska li odcinek ró w n y  c ięża row i w o dy  po trzebne j do za­
top ien ia  doku  P z. N astępu je  zam kn ięc ie  zaw orów  i  po w p ro ­
w adzen iu  s ta tku  —  odpom pow yw an ie  w ody. Początkowo 
w oda u b yw a  w ed ług  p roste j 8 7 do c h w ili,  k ie d y  dok w y n u ­
rz y  się na wysokość ró w n ą  p rze św ito w i m iędzy dnem  s ta tku  

: i  b lo ka m i s tęp kow ym i (p u n k t 9). W  ty m  m om encie sta tek 
s tyka  się z dokiem  i  k rz y w ą  w yp o rn ośc i u k ła d u  przedsta- 

■ w ia  teraz k rz y w a  0 1 3  4. K rz y w ą  ciężaru w o dy w  doku 
i na leży przesunąć rów no leg le  o odcinek na os i odcię tych 
: ró w n y  c iężarow i s ta tku  Ps. Będzie to  k rz y w a  10 11 12.

D a lszy u b y te k  w o d y  od p u n k tu  10 pow odu je  w y n u ­
rzan ie  się doku, p rzy  czym  odpow iedn ie jego zanurzenia od­
czytać można z przecięcia prostopad łych  z k rz y w ą  w y p o r­
ności 0 1 3 4. Po do jśc iu  do p u n k tu  12 w  doku pozostanie 
w oda resztkow a (odcinek P r), a dok w y n u rz y  się do w od­
n ic y  k o n s tru k c y jn e j p rzy  w o ln e j b u rc ie  pon tonu  iw  =  0,2 m. 
O dpow iedn i p u n k t na  k rz v w e j w yp o rn ośc i oznaczony je s t 
c y frą  13. Pole 12, 13, 1, 3, 4, 10, 11, 12 i  5, 2, 8, 9 przed­
s taw ia  w  ska li teore tyczną pracę pom pow ania w o dy  z do­
k u  w  czasie podnoszenia sta tku . O d c in k i p ionow e zaw arte  
m iędzy górną i  do lną k rz y w ą  ogran icza jącą p rzeds taw ia ją  
różn ice poziom ów  w ody w e w n ą trz  i  na  zew ną trz  doku, 
a w ięc  każdorazowe w ysokości pom pow ania . O dc inek m ię ­
dzy p ion am i s k ra jn y m i ró w n y  je s t w  s k a li c ięża row i w ody 
pom pow anej Ppomp =  Pp +  Pw =  Pz —P r-

Dalsze operacje  dokow an ia  przeb iega ją  następująco: 
S ta tek zostaje w yd oko w an y  przez o tw a rc ie  zaw orów  i  za­
top ien ie  doku  i  następnie do k  pus ty  w yn u rz a  się d la  p rz y ­
go tow ania  b lo k ó w  pod no w y  statek. W ynurzan ie  doku  p u ­
stego można prześledzić ko le jn o  od p u n k tu  8, 7 do 14. 
W  ty m  pu nkc ie  dok w y n u rz y  się do w o ln e j b u r ty  k o n s tru k ­
c y jn e j f w, p rzy  czym  ilość w o dy  odpom pow yw anej będzie 
m n ie jsza o 5 000 t, c z y li o  ciężar s ta tku . Te 5 000 ton  w ody 
pozostanie w  ponton ie  doku. P racę pom pow an ia  przedsta­
w ia  po le  14, 13, 1, 3, 5, 2, 8, 7, 14. G dyby dok pus ty  na le ­
żało ponow nie  w yn u rz y ć  do w o dn icy  p ły w a n ia  w  stan ie  
próżnym , m usi być usun ię ta  pozostał a w oda w  pontonie, 
na co potrzeba doda tkow e j p racy  pom p przedstaw ione j po ­
lem  13, 14, 15, A .

A na log iczn ie  można rozpa trzyć  przebieg ope rac ji doko­
w a n ia  na doku  żelbe tow ym . O dpow iedn ie  k rz y w e  ciężaru 
w  octy w  doku  oznaczone są lin ia m i p rze ryw a n ym i. K rz y w a  
w ypornośc i doku pozostaje ta  sama, przedłuża się je dyn ie  
do p u n k tu  0’ na sku tek zw iększone j ob ję tośc i pon tonu  że l­

betowego, k tó ra  da je  doda tkow ą w yporność d la  z rów no­
w ażen ia zw iększonego ciężaru w łasnego doku. O dpow iedn i 
odc inek Pd przeds taw ia  na w y k re s ie  c iężar doku.

Jak  w idać  z w ykresu , praca pom pow an ia  p rz y  podno­
szeniu zarów no doku pustego, ja k  i  ze s ta tk iem , je s t w ię k ­
sza d la  doku  żelbetowego, p rzy  czym  spowodowane jest 
to  zw iększan iem  różn ic  poziom ów  w o dy  zew nętrzne j i  w e w ­
nę trzne j, na tom ias t ciężar w o dy  pom pow anej pozostaje n ie ­
zm ien iony. Ta sama ilość w ody m a je dyn ie  do w yp e łn ie ­
n ia  w iększą objętość pontonu, wobec czego osiąga różny 
poziom  w  w ieżach.

(c. d. na s tr. 326)
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P R A C E  P O D W O D N E

Polskie tab lice  nu rkow ań
Inż. Zdzisław Ć W IE K  —  Ins ty tu t Morski, Gdańsk

W  Polsce ro zw ó j p rac podw odnych, szczególnie g łęboko­
w odnych, n a s tą p ił dop iero  w  okresie  pow o jennym . Zaraz po 
odzyskan iu n iepod leg łośc i skrom ne  początkow o e k ip y  n u r ­
kow e p rz y s tą p iły  do pracy. Od te j c h w ili przez okres dzie­
sięcio lecia w yd o b y to  dz ies ią tk i tys ięcy  to n  cennego z łom u, 
oczyszczono z w ra k ó w  a k w a to ria  i  sz lak i żeglowne. W ie le  
w yd o b y tych  s ta tk ó w  po odbudow ie  pow iększy ło  nasz ta b o r 
p ływ a jący .

W szystk ie  w yd o b y te  w ra k i zna jd o w a ły  się na głębokoś­
ciach n ie  p rzekracza jących  35— 40 m e trów . Jeszcze je d n a k  
w ie le  w ra k ó w  z n a jd u je  się na w iększych  głębokościach, 
a w ydob yc iu  ic h  s ta w a ły  na przeszkodzie obow iązu jące do­
tychczas w  Polsce przesta rza łe  ta b lice  n u rk o w a n ia  H a ldana.

Tablice zagraniczne

Czas po b y tu  n u rk a  pod wodą, a "więc i  jego pracy, uza­
leżn iony jes t od szeregu czynn ików , z k tó ry c h  n a jw a ż n ie j­
sze są: głębokość n u rkow an ia , w y s iłe k  (rodza j w yko n yw a n e j 
przez n u rk a  pracy), te m p e ra tu ra  w ody. Te g łów ne czyn n i­
k i  m a ją  decydu jący w p ły w  na ograniczenie czasu p o by tu  
nu rka  pod wodą. Czas te n  o k re ś la ją  różne ta b lic e  nu rkow ań , 
k tó re  zabezpieczają n u rk ó w  przed w ys tąp ie n ie m  cho roby c iś ­
n ien iow e j. T ab lice  ang ie lsk ie  (Haldana), am erykańsk ie  
i  osta tn io  w reszcie  fra n c u s k ie  op ie ra ją  się na założeniach 
teo re tycznych (poch łan ian ie  azotu przez poszczególne tk a n ­

k i  o rgan izm u .różn ice c iśn ień  cząstkow ych w  pęcherzykach 
p łu cn ych  i  we k rw i,  cechy cha rak te rys tyczne  poszczegól- ■ 
nych  tka n e k  itp .), na badan iach p ró bn ych  oraz na w ie lo le t-  
n im  dośw iadczeniu. Cechą cha rak te rys tyczną  w szys tk ich  bę­
dących w  użyc iu  ta b lic  je s t to, że są one obliczane na 
um ia rko w a n ą  p ra c ę  n u rka , na tom ias t w  w y n ik u  in te n s y w ­
ne j p ra cy  może zdarzyć się w ypadek lu b  powstać choroba 
c iśn ien iow a naw e t wówczas, gdy podczas w yn u rza n ia  (roz­
prężan ia) czas po b y tu  na poszczególnych s tac jach je s t p rze­
strzegany zgodnie z w ym o ga m i tab lic .

T rzeba dodać, że sy tuac ja  fo rm a ln o -p ra w n a  w  te j dzie­
dz in ie  pozostaw ia w ie le  do życzenia. Nasze p rzedw o jenne  ’ 
p ra w o daw stw o  san ita rne  n ie  posiadało przep isów  z tego 
zakresu.

Rozpoczęcie prac nad tablicam i polskimi

W  zw iązku  z ty m  pow sta ła  w  ro k u  1951 w  In s ty tu c ie ; 
M o rs k im  m yś l pod jęc ia  p rac z tego zakresu. Po ogłoszeniu 
w stępnych  badań teore tycznych, z in ic ja ty w y  D y re k c ji P o l­
skiego R a to w n ic tw a  O krętow ego odby ła  się w iosną r. 1952 
narada z udz ia łem  le ka rzy , n u rk ó w  i  in ż y n ie ró w  oraz ak ­
ty w u  p rzedsięb iorstw a. W  w y n ik u  n a rad y  postanow iono za~; 
proponow ane tab lice  zastosować, ale ty lk o  ja k o  dośw iad-; 
czalne p rzy  w yd o b y w a n iu  jednego z w ra k ó w  zatopionego 
na g łębokości 40— 42 m.

W odow anie  d robn icow ca  10000 td w

« X-

W  d n iu  15 lis to pa da  br. 
s p ły n ą ł na w odę w  Stocz­
n i G dańsk ie j p ie rw szy  
drobn icow iec  m o to ro w y  o 
nośności 10.000 td w  naz­
w a n y  „M a rc e li N o w o tko “ . 
D ru g i s ta te k  tego ty p u  
zn a jd u je  się ju ż  od k i lk u  
m ies ięcy w  budow ie . D o­
k ła d n y  op is d robn icow ca 
10.000 td w  w ra z  z jego za­
ło że n ia m i ekonom iczno - 
e ksp lo a tacy jn ym i przedsta­
w iliś m y  w  n r  10/55 „T G M “ , 
na tom ia s t technolog ia  jego 
b u do w y  została om ów iona 
w  n r  11/55 „T G M “ .
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I Od te j c h w ili d a tu ją  się też d łu g ie  i  żm udne badania. 
[T rzeba by ło  s tw orzyć  w łasną  specja lną ap a ra tu rę  p o m ia ro - 
l wo-badaw czą, opracować m etody badania, w y typo w a ć  n u r ­
ków , a wreszcie przestud iow ać li te ra tu rę  św ia tow ą  z tego 
zakresu. W  celu przeprow adzen ia  ty c h  badań po w o łan y  zo­

s ta ł  przez In s ty tu t  M o rs k i p ięcioosobow y zespół, w  sk ład  
¡k tórego w ch o d z ili poza au to rem  n in ie jszego a r ty k u łu , doc. 
i d r  W . B ogus ław sk i, d r  A . H a je l, d r  St. W iczyk  o raz d r  W. 
j D o la tko w sk i.

Po czterech la ta ch  badań, w  k tó ry c h  b ra ło  ud z ia ł 55 n u r ­
k ó w  w  różnym  w ie k u  i  o różn ym  stażu p ra cy  podw odnej, 
w ykonano  ponad 12 000 godzin n u rkow ań . k tó re  s ta n o w iły  
podstaw ę do ob liczeń i  no w ych  ta b lic  (na leży tu  dodać, że 

( ta b lic e  am erykańsk ie  po w s ta ły  na pods.aw ie  badań oko ło  
, 40 n u rk ó w  p rz y  podobnej ilo ś c i nu rko w a ń .

Matematyczne ujęcie zebranych danych

Celem zna lezien ia  i  op racow an ia  p rzec ię tnych  danych 
n u rko w a n ia , t j .  czasu p o b y tu  na dn ie i czasu rozprężania 
na poszczególnych głębokościach, przeprow adzono ana lizę  
sta tys tyczną danych dokum entarnych . W szystk ie  dane n u r ­
kow ań  dośw iadcza lnych podzie lono na g ru p y  w g głębokości 
n u rko w a n ia . Z o trzym an ych  g ru p  n u rk o w a ń  ob liczono śred­
n ie  a ry tm etyczne , odchy len ie  s tandartow e i  b łąd  ś redn ie j 
a ry tm e tyczn e j. P rzecię tna liczba  n u rk o w a ń  każde j g ru p y  
w yn os iła  ponad 200. O prócz średn ie j a ry tm e tyczn e j rozw a­
żano w artość m oda lne j. Z  p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa 

1 p ra cy  zwrócono uwagę, że szczególne znaczenie m a ją  n u r ­
kow an ia  trw a ją c e  d łuże j n iż  średn ia  lu b  m odalna oraz ro z - 

! prężaniia na poszczególnych stacjach trw a ją c e  k ró ce j n iż  
średn.a a ry tm etyczna.

N a te j podstaw ie  sporządzono d ia g ra m y ty c h  nu rkow ań .
' Z  k o le i na podstaw ie w zajem nego s tosunku rozprężan ia  ga­
zów7 (praw o van  der W aalsa), danych  fiz jo lo g iczn ych  i  do­
św iadcza lnych, p rz y jm u ją c  czas rozprężan ia  na głębokości 
3 m  za jedność, ob liczono w sp ó łczyn n ik i rozprężan ia  K  d la  
głębokości 6, 9 i  12 m , k tó re  odpow iedn io  wynoszą:

K 6 =  0,619, K 9 =  0,463 i  K i 2 “  0,277.

Czar w mm

M ając  w szys tk ie  powyższe dane sporządzono w y k re s y  roz­
prężan ia d la  poszczególnych głębokości n u rkow an ia , a na­
stępnie ob liczono k rz y w ą  rozprężan ia  d la  w szys tk ich  g łę­
bokości przechodzącą przez cz tery  p u n k ty , a m ia no w ic ie : 
I  (12,0), I I  (24,29), I I I  (42,36), IV  (60,56). która, p rz y ję ła  postać:

a
y  — .■------------ h b  4- c x  +  d.r*

x  —  8

gdzie:
y  —  czas rozprężan ia  na głębokościach 3, 6 i  9 m 

x  —  głębokość n u rk o w a n ia  

a, b, c, d  —  stałe

, W zór te j k rz y w e j w yp row adzono na podstaw ie  w yże j 
! om ów ionych  w y k re s ó w  rozp rężan ia  zgodnie z w zo rem  in te r ­
p o la c y jn y m  New tona.

S tac je  rozprężania na głębokości 12 m  p rz y  n u rk o w a - 
n iach  do 60 m  stosowane w  tab lica ch  H a ldana  i  am e rykań ­
sk ich  okaza ły  się niecelowe.

Założenia do układu tablic

P rz y  w p row a dze n iu  całości ta b lic y  p rz y ję to  założenie, że 
ze w zg lędu na rozproszenie obse rw ac ji w  poszczególnych 
g rupach  nu rkow ań , na leży się oprzeć na dw óch albo trzech  
p u n k ta ch  ta b lic y , k tó re  spe łn iać p o w in n y  następu jące w a ­
ru n k i:

1. P o w in n y  dotyczyć m o ż liw ie  g łębokiego n u rko w a n ia  
o dostatecznie dużej lic zb ie  obse rw ac ji (cona jm n ie j 200), 
z d ru g ie j s tro n y  m o ż liw ie  p ły tk ie g o  n u rkow an ia .

2. Czas po b y tu  na d n ie  n ie  p o w in ie n  przekraczać śred­
n ie j a ry tm e tyczne j.

3. K rz y w a  rozprężan ia  d la  g łębokości 3 m  pow in na  m ieć 
c h a ra k te r fu n k c ji pa rabo liczne j w zras ta jące j, szczególnie 
p rzy  głębokościach pow yże j 40 m.

4. Czas rozprężania na g łębokościach 3 m  p o w in ie n  trw a ć  
zgodnie z rozw ażan iam i teo re tycznym i n a jd łu że j, stosunek 
czasu po b y tu  na poszczególnych s tac jach  p o w in ie n  w y n o ­
sić 1 : 0,619 : 0,463 : 0,277.

5. Z aokrąg len ia  czasu od 2 do 4 m in u t  n ie  o d g ryw a ją  
is to tn e j ro li,  co w y n ik a  z odchy len ia  standartow ego.

6. O trzym ane  w ie lko śc i d la  poszczególnych g łębokości 
d z ie li się na cz te ry  części, odrzuca jąc z na jkró tszego czasu 
p o by tu  na dn ie  czasy rozprężeń pon iże j 5 m in u t na stop­
n iach  9 i  6 m.

7. Jako o p tim u m  n u rk o w a n ia  zaleca się ko rzystać z w ie l­
kości odpow iada jące j 3/4 czasów zasadniczych.

Próba tablic

Po osta tecznym  op racow an iu  ta b lic  n u rko w a n ia , podda­
no je  p ra k ty c z n y m  próbom , k tó re  przeprow adzono k o m is y j­
n ie  w  lis topadz ie  ub. r. W ykonano 9 n u rk o w a ń  na głębokoś­
ciach 24— 29 m. Czasokres poszczególnych n u rk o w a ń  w y n o s ił 
od 46 do 107 m in u t (czas po b y tu  n u rk a  na dnie), p rz y  czym  
w yko nyw a na  przez n u rk ó w  praca odpow iada ła  średnio cięż­
k ie j.  Ze w zg lędu na ch a ra k te r k o n tro li w y typ o w a n o  n u rk ó w  
o różnym  w ie k u  i  stażu n u rko w a n ia , co poda je poniższa ta -
b l ic a .

N u re k W ie k W zrost W aga Staż n u rk o w y

L . 30 la t 175 cm 74 kg 4 la ta
K . 28 ,, 176 83 „ 7 la t
Z . 4t> „ 172,5 77,5 „ 25 „

B. T . 26 ,, 167 70 „ 5 „
B. F. 31 „ 135 90 ,, 4 la ta

H . 41 „ 130 74 ,, 5 la t

Po przeprow adzen iu  n u rk o w a ń  na podstaw ie  ta b lic y  n ie  
s tw ie rdzono  u  n u rk ó w  po w y jś c iu  z dna oraz w  c iągu na­
s tępnych 24 godz. ob ja w ów  chorobow ych.

W  ro k u  bieżącym  decyzją  D y re k c ji Polskiego R a to w n ic t­
w a  O krę tow ego ta b lic e  zosta ły  powszechnie zastosowane 
p rzy  w szys tk ich  pracach prow adzonych przez to przedsię­
b io rs tw o , co da ło  pozy tyw ne  w y n ik i.

E fekty  ekonomiczne zastosowania tablie

D z ię k i zastosowaniu now ych  „T a b lic  Rozprężania“  osiąg­
n ię to  następu jące korzyśc i:

a) zosta ł podn ies iony o ok. 80% stop ień w yd a jn ośc i p racy  
n u rk a  przez rzadsze w prow adzen ie  nowego osobnika do w y ­
kon yw a ne j przez poprzedn ika  pracy,

b) zosta ł podn ies iony o ok. 50% stop ień w yko rzys ta n ia  
urządzeń p ro d u k c y jn y c h  (tabo ru  p ływ ającego , sprzę tu  n u r ­
kowego i  urządzeń ra tow n iczych ) i  załóg.

c) została podn iesiona jakość w yko n yw a n e j przez n u r ­
ka  pracy,

d) zostało w y b itn ie  pow iększone bezpieczeństwo p racy  
n u rka . I  ta k  podczas tegorocznych prac p rzy  w yk o n a n iu  
ponad 200 n u rk o w a ń  na g łębokościach od 22 do 50 m  n ie  za­
no tow ano żadnych zachorow ań na chorobę ciśn ien iow ą.

I  jeszcze jedna  korzyść w y n ik a ją c a  ze stosowania „T a ­
b lic  Rozprężania“ . Dotychczas s tosow aliśm y przesta rza łą  ta ­
b licę  H a ldana  z 1907 r. T ab lica  ta  ogran icza jąc czasy p o b y tu

312



T A B L IC A  RCHZPRĘŻANIA

G łębokość  
w  m etrach

Czas p o b y tu  
n u rk a  

pod w odą  
od m om en tu  

zan u rze n ia  
do

rozpoczęcia  
w ychod zen ia  
w  m in u tac h

Czas rozprzężan ia  
na  poszczególnych  

stopn iach  
w  m m u tac h  

9 m  6 m  3 m

C a łk o w ity  
czas ro z­

p rężan ia  
w  m in u ­

ta ch

1 2 3

1 — 12 bez og ran iczeń 1 — IV*

12 — 14 130 3 5
170 6 8
210* 9 11
240 12 14

14 — 16 80 9 11
120 12 14
160* 15 17
200 18 20

16 — 18 65 8 11
95 13 16

13C* 17 20
170 22 25

18 — 20 50 8 11
80 14 17

115* 21 24
145 15 24 42

20 — 22 35 8 11
65 15 18
95* 10 22 35

125 17 27 47

22 — 24 30 8 11
60 15 18
90* 14 22 39

110 18 29 50

24 — 26 30 9 13
60 10 16 30
85* 15 23 42

100 18 30 52

26 — 28 25 12 16
50 10 18 32
75* 15 24 43
90 5 19 30 58

23 — 30 20 6 12 22
45 11 18 33

* 70* 16 25 45
85 10 19 31 64

30 — 32 20 7 12 24
40 12 18 35
60* 17 26 48
80 15 20 32 72

32 — 34 15 7 14 26
35 12 20 37
55* 18 26 49
75 16 22 34 77

pod wodą n ie  pozw a la ła  na w yk o n a n ie  przez n u rk a  e fek­
ty w n e j p ra cy  pon iże j głębokości 30 m , co z k o le i un ie m o ż li­
w ia ło  podnoszenie w ra k ó w  z ty c h  głębokości.

P ierwsze dośw iadcza lne zastosowanie ta b lic  po lsk ich  pod­
czas w yd ob yw an ia  w ra k u  pod Jas ta rn ią  ud ow odn iło  w y ż ­
szość ty c h  ta b lic , a osiągnię te oszczędności z tego pow odu 
wynoszą 16.867.700 zł. W  ro k u  bieżącym  podczas 2130 n u rk o -  
d n i zaoszczędzono na 3 s ta tkach  ra to w n iczych  kw o tę  
2.243.320 zł.

Perspektywa rozwoju badań nad pracami podwodnymi

G rupa a u to ró w  „T a b lic y  Rozprężania“  p ro w a dz i dalsze 
badania naukow e z zakresu prac podw odnych. P row ad z i je  
jeszcze dziś w  tru d n y c h  w a run kach . Już je d n a k  od ro ku  
przyszłego In s ty tu t  M o rs k i będzie dysponow a ł dużym  ba­
senem dośw iadcza lnym , w  k tó ry m  będzie m ożna uzysk iw ać 
duże ciśn ien ia . W  basenie ty m  p rze p row adz im y w ie le  badań 
i  eksperym entów . P ozw o li to  naukow com  —  in żyn ie rom  
i lekarzom  —  na przeprow adzen ie  w ie lu  badań, k tó re  są 
d la  n ich  dziś niedostępne, a n u rk o m  i  p rzeds ięb io rs tw om  
na w prow adzen ie  now ych  ulepszeń, nowego sprzę tu  i  po­
lepszenie w a ru n k ó w  p racy  pod wodą.

1 1 2 3 4

34 — 36 10 5 8 14 32
30 8 13 20 46
50* 11 19 26 61
70 16 23 34 78

36 — 38 15 5 8 16 34
30 8 14 22 49
45* 12 20 28 65
65 16 24 35 80

38 — 40 15 5 9 18 38
30 8 15 24 53
45* 12 21 30 69
60 16 27 35 84

40 — 42 10 6 11 18 41
25 9 17 24 56
40* 13 23 30 72
55 17 27 36 86

42 — 44 10 7 11 20 44
20 10 17 26 59
35* 14 24 32 76
50 18 29 37 90

44 — 46 10 8 12 22 49
20 11 18 28 64
30* 15 25 34 81
45 19 30 39 95

46 — 48 10 8 14 24 55
20 11 20 30 68
30* 15 26 36 84
40 19 31 40 97

48 — 50 10 9 14 24 54
20 12 20 30 69
30* 16 26 37 86
40 20 31 41 99

50 — 52 10 9 16 25 57
20 12 22 32 73
25* 16 27 39 89
35 21 32 43 103

52 — 54 10 10 17 26 61
20 13 23 33 77
25* 17 28 40 93
35 22 33 44 .107

54 —  56 10 10 17 27 62
20 13 23 34 78
25* 17 28 41 94
35 22 33 46 109

58 — 58 10 11 18 28 65
15 14 23 35 80
25* ' 18 29 42 97
30 23 34 48 113

58 — 60 10 1.1 20 30 70
15 14 25 37 85
25 ft 18 30 44 FU
30 23 35 50 117

U w a g i: 1) Szybkość ■w ynurzania się n ig d y  n ie  p o w in n a  p rze kra c zać  
7 m  na  m in u tę .

2) Czas p o b y tu  oznaczany g w ia zd k ą  n a le ży  uw ażać  za  o p ty ­
m a ln y .

S) T y lk o  w  p rzy p a d k a ch  ra to w a n ia  życ ia  lu d zk ie g o  lu b  a w a ­
r i i  w o ln o  p rze kro c zy ć  czas p o b y tu  pod w odą —  u w id o cz­
n io n y  nad  k re s k ą  — d la  k a żd e j g łębokości.

ALBUM
Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H  

PRL
N a k ła d e m  W y d a w n ic tw  K o m u n ik a c y jn y c h  u k a z a ł się 

A lb u m  Z n ac zk ó w  P ocztow ych  P R L  (F o rm a t B-4, k a r t  100). 
A lb u m  stan ow i k o le k c ję  p ra w ie  w szys tk ich  zn aczkó w  pocz­
to w y c h  w y d a n y c h  w  o kres ie  10-leeia P o lsk i L u d o w e j. Z e  
w zg lędu  n a  p ie rw s zy  tego  ro d z a ju  zb ió r  znaczków , a lb u m  
będzie  cen nym  n a b y tk ie m  d la  w szys tk ich  f ila te lis tó w .

B a rw n e  w y d a n ie , a rty s ty czn a  szata w e w n ę trzn a  i  ze ­
w n ętrzn a  i  t rw a ła  op raw a  p łóc ienna  z b a rw n y m i tło c ze ­
n ia m i podnoszą w artość  k o le k c y jn ą  a lb u m u .

A lb u m  po w yższy  m ożna n a b y ć  w  ks ięgarn iach  D o m u  
K s ią ż k i i  p u n k ta c h  s przed aży  P . Przeds. F ila te lis ty czn eg o .
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N A U T Y K A  I  P R A K T Y K A  M O R S K A

M anew row anie  sta tk iem  w ta jfun ie
»

K pt. ż. w . Bronisław G Ł A D Y S Z  —  Gdynia

W  num erze 1 i  2 T G M  z br. uka za ł się a r ty k u ł k p t. ż. w . B. G ładysza o żegludze  
w  s tre fie  ta jfu n ó w , za w ie ra ją cy  w ska zó w k i dotyczące rozpoznaw ania  ta jfu n ó w .  
N in ie jszy  a r ty k u ł je s t zapow iedz ianym  om ów ien iem  m an ew ro w a n ia  w  ta jfu n ie ,  
zasad szto rm ow an ia  oraz ko tw iczen ia  w  m ie jscu  schron ien ia .

A n a liz u ją c  p rzyczyn y  pow ażn ie jszych uszkodzeń, ja k ie  
statku o napęde.e m echan icznym  wynoszą ze sztorm ów , d o j­
dz iem y do w n iosku , że uszkodzenia te  są spowodowane 
racze j dz ia łan iem  fa l n iż  w ia tru . Jeśli u p rz y to m n im y  eobie 
jednocześnie, że n a jb a rd z ie j niszczące fa le  sp o tykam y 
w  o ku  ta jfu n u  i  jego sąsiedztw ie, to jasne jest. że w  p rz y ­
padku  zna lezien ia  s ię  w  ta jfu n ie  k a p ita n  s ta tku  po w in ie n  
sk ie row ać całą uw agę nia zw iększen ie od ległości cd jego 
oka. W  m yś l s ta re j lecz żyw o tn e j re g u ły  odległość ta  po­
w in n a  przekraczać 100, a w  żadnym  razie n ie  być m n ie j­
sza niiż 50 m lii m orsk ich .

W  ćwiartce niebezpiecznej

P ołożenie s ta tk u  o napędzie m echan icznym  w  ćw ia rtce  
¡niebezpiecznej obszaru ta jfu n u  na leży do n a jb a rd z ie j k r y ­
tycznych  sy tu a c ji, gdyż o lb rzym ia  s iła  w ia tru  je s t spotę­
gowana jeszcze ruchem  postępow ym  ta jfu n u , a ponadto  
w ia t r y  u s iłu ją  zepchnąć s ta tek do oka sztorm u. S y tuac ja  

. s ta je  się szczególnie k ry ty c z n a , k ie d y  zm iana k ie ru n k u  w ia . 
t r u  następu je  p o w o li, a w skazan ia  ba rom e tru  są n iezdecy- 
dowane, w sku te k  czego k ie ru n e k  na cen tru m  ta jfu n u  je s t 

¡n iep ew n y . Jeśl. .istn ie ją w  ty m  w zględzie ja k ie k o lw ie k  w ą t­
p liw o śc i, w te d y  n a jle p ie j za trzym ać m aszyny n>a ta k i czas, 
aby zm iana k ie ru n k u  w ia tru  i  zachow anie się ba ro m e tru  

■ p o zw o liły  w  sposób n ie w ą tp liw y  o k re ś lić  to r  i  po łożenie 
: oka ta jfu n u .

Po stw ie rdzen iu , że zn a jd u je m y  śię  w  ćw ia rtce  n iebez­
piecznej w  zew nę trznym  obszarze ta jfu n u  (rys. 1 sy tuac­
ja  A ), k ła d z ie m y s ta tek na ta k i ku rs . aby m ia ł w ia tr  z dzio-- 

; b u  około 2— 3 ruenbów z p ra w e j b u rty , a następnie kursi 
- ten  u trz y m u je m y . W  ten sip-osób s ta tek  oddala nię od p-rzy- 
. puszczalnego to ru  ta jfu n u  prarwie pod ką te m  prostym  t j .  po 
n a jk ró tsze j drodze. Jeśli s iła  w ia tru  i  fa la  n ie  są zby t duże, 

i to na leży w yko rzys ta ć  całą moc m aezyn u trz y m u ją c  zanoto­
w a n y  ku rs  ta k  d ługo, ja k  d ługo poziwala ją na to  w a ru n k i. 
G dy w ia t r  zadm ie ta k , że k ie ru n e k  jego zm ie n i się o co 
n a jm n ie j 10 rum b ów , to m ożem y przypuszczać, że oko t a j ­
fu n u  przesunęło S'ię za ru fę . W ysnuw a jąc  ta k ie  p rz y p u ­
szczenie n ie  p o w in n iś m y  j-ednak uważać je  za pewne. M u ­
s im y  liczyć  się z tym , że obszar ta jfu n u  może być n ie re ­
gu la rn ie  rozbudow any, w te d y  k ie ru n k i w ia tru  są n  eisiałe, 
a prócz tego oko ta jfu n u  może uchy lać  się w  bok od swe­
go to ru . N ie je d n o k ro tn ie  zdarza cię, że m im o  zachow anych 
ś rodków  ostrożności s ta tek  zna jdz ie  s'ę w  obręb ie niszczą­
cych w ia tró w  i  fa li.  Może do jść naw e t do tego, że sta tek 
u tra c i ca łkow ic ie  szybkość i n ie  będzie m óg ł u trzym yw a ć  
się dnie bom  pod fa lę , a ty m  sam ym  n ie  będzie m óg ł odda­
lać s-ię od cen trum  sztorm u. W szelk ie  fo rsow an ie  m a r y o  
i kad łuba  s ta tku  w  ta k ie j s y tu a c ji n ie  zda się n a  n ic , 
gdyż s ta tek  n ie  będzie słuchać ( te ru , a  fo rsow an ie  tnnże 
doprowadź ć do ciężk ich a w a rii. W  w iększości w yp a d kó w  
s ta tk i k ła dą  się w  ta k ic h  w a ru n ka ch  bo k ie m  do w ia tru  
i  fa l i  pam ię ta jąc , że fa lę  na leży p rz y ją ć  z p ra w e j b u r ty  
(rys. 1, sy tua c ja  A i) .  Reguła ta  jest słuszna d la  obydw u  
s tro n  to ru  ta jfu n u . P rzy  ta k im  po łożeniu s ta tk u  m aszyny 
muszą być zatrzym ane, gdyż p rą d  w o dy  p rze p ływ a jący  p rd  

, d ry fu ją c y m  s ta tk ie m  stw arza  po s tron ie  na w ie trzn e j s ilne  
w iry ,  k tó re  je ś li n ie  zapobiegają ca łkow ic ie , to w  dużym  
s top n iu  os łab ia ją  za lew anie  s ta tk u  przez s iln ie  łam iącą się

fa lę  (ryis. 3). N ie  w o lno  je d n a k  zapom inać, że w  te n  spo­
sób mogą sztorm ow ać ty lk o  s ta tk i o d o b r e j  s t a t e c z ­
n o ś c i .

W  m ia rę  przesuw ania  się oka ta jfu n u , w ia t r  na p ó łk u li 
N  będzie zachodził t j .  zm ie n ia ł k ie ru n e k  w  prawo-. Po p rz e j­
śc iu  zaś poprzecznej do to ru  l i n i i  najn iższego c iśn ien ia  a t­
m osferycznego ba rom e tr zaczn ę  się podnosić. S ta tek może 
w ted y , je ś li w a ru n k i pozw a la ją , p rz y ją ć  pozycję  podobną 
do s y tu a c ji A 2 na ryis. 1.

Rys. i

N ie k tó re  s ta tk i s ta ra ją  śię sztorm ow ać ru fą  do w ia tru  
i fa li.  W  ta k ie j s y tu a c ji m u s im y  je dn ak  pam iętać, aby p ra ­
cować m aszyną ty lk o  wstecz i  i-o całą mocą, gdyż p rzy  
m a łym  naw e t be-gu naprzód (w ia tr  t fa la  z ru fy )  s ta tek  
będzie szybko z b liż a ł się do, to ru  ta jfu n u , a ty m  sam ym  
dc jego oka.

W  ćwiartce żeglownej

S tatek o napędzie m echan icznym  p o w in ie n  w  te j części 
obszaru ta jfu n u  po łożyć się na ta k i ku rs , aby m>'eć w a t r  
od ru fy  z p ra w e j b u rty . Po zano tow an iu  k u rsu  na leży s te ­
row ać n im  m o ż liw ie  ja k  n a jd łuże j u trz y m u ją c  jednocześ­
n ie  na jw iększą  szybkość M an ew r ta k i ma na celu ja k  n a j- 
śpieEEffiieasze odaum-ięcie s ta tk u .c d  t-oru ta jfu n u  po n a jk ró t ­
szej drodze. W sku tek  postępowego, ru ch u  ta jfu n u  w ia t r  
zacznie odchodzić, ta k  że po p e w n ym  czasie s ta tek będzie 
m ia ł go z b u rty , a następn ie cd dziobu. P rzy  w ie trze  bocz­
n ym  stan m orza i  s iła  w ia tru  mogą n ie  pozw o lić  na d a l­
sze u trz y m y w a n ie  zanotowanego poprzednio k u r-u , w te d y  
p rz y jm u je m y  ta ką  samą pozycję  w  stosunku do w 'a iru  
i  f a l i  ja k  na początku, n o tu je m y  no w y  ku rs  i  s ta ram y się 
u trzym yw a ć  gio m o ż liw ie  ja k  n a jd łu że j (rys. 1, sy tuac je  
B, B i, B 2). S in y  s ta tek może w  ten  sposób szybko wydo­
stać się 7. obszaru ta jfu n u , zw łaszcza je ś li z n a jd u je  się
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w  tro p ika ch , gdtziie obszar ta jfu n u  je s t jeszcze etasumltaowo 
m ały. N :e jednokro tm ie w ys ta rczy  prze jść  ta k im  kursem  
k ilk a d z ie s ią t n v l, aby osiągnąć dobrą  pogodę W  każdym  
raz ie  w ia tr  i fa lę  z  ru fy  p rz y jm u je m y  ta k  d ługo, ja k  d ługo  
spada ba rom etr.

S ztorm ow ania dziobem  do w ia tru  i  fa l i  na leży un ikać. 
Jeśli oko liczności zmuszą s ta tek do zajęcia ta k ie j pozyc ji, 
to  n 'e  w o lno  p rzy jm ow a ć  w ia tru  z le w e i b u rty , gdyż w  te n  
spcrób s k ie ro w u je m y  dziób s ta tk u  na to r  ta jfu n u . W sku te k  
p racy  m aszyn naprzód,, co je s t kon ieczne dla  u trzym a n ia  
sterowności, s ta tek  będzie z b liż a ł się do oka ta jfu n u . S z to r­
m u ją c  w  ten sposób p o w in n iśm y  p rzy jm ow a ć  w ia tr  z p ra ­
w e j b u r ty  od dziobu (rys. 1, sy tuac ja  F).

S ia tk i, k tó re  trz y m a ją  się dobrze p rz y  fa l i  z ru fy ,  po ­
w in n y  sztorm ow ać p rz y jm u ją c  w ia t r  i  fa lę  z ru fy  p rz y  m a­
ły m  biegu do przodu, na co n ie  można był-o sobie pozw o lić  
p rzy  sz to rm ow an iu  ru fą  w  ćw ia rtce  n iebezpiecznej. Szyb­
kość s ta tk u  do przodu  konieczna dio u trzym a n ia  s te row no­
ści oraz w ia t r  i  fa la  z  ru fy  s ta le  odsuw ają  s ta te k  od to™  
ta jfu n u .

Na torze i  w  pobliżu toru ta jfunu

Jeśli -w iatr niie zm ien ia  k ie ru n k u , a b a ro m e tr c iąg le  
spada, to m ożem y przypuszczać, że iesteśm y na torze t a j ­
fu n u  albo w  jego sąsiedztw ie. S ta tek o napędzie m echa­
n icznym  zachow uje się w  te j s y tu a c ji ta k  samo, ja k  
w  ćw ia rtce  żeg low nej (rys. 1, sy tuac ja  C).

W  p rzyp ad ku  k ie d y  s ta tek  zn a jd u je  się w  niebezpiecz­
ne j ćw ia rtce  ta jfu n u  stosunkow o n ieda leko od jego to ru  
(rys. 1, sy tuac ja  D), a w sze lk ie  oznaki w skazu ją , że oko1 
szto rm u je s t jeszcze dość od ległe , s ta tek  może ryzykow ać  
prze jście przez to r  do ć w ia r tk i żeg low nej. N ie  trzeba dow o­
dzić, że s ta tek  duży  i o s iln y c h  m aszynach w yko na  ten  
m anew r z w iększym  praw dopodob ieństw em  i  prędze j, n iż  
s ta tek  m a ły  i  z ograniczoną mocą m aszyn, k tó ry  będzie 
ustaw iczn ie  t r a c i ł  szybkość w  m ia rę  w zro s tu  s iły  w ia t ru  
i  fa li. Zanim, je dn ak  rozpoczn iem y ta k i m anew r m u lim y  
obserwować bacznie k ie ru n e k  to ru  ta jfu n u , a następn ie 
przeprowadzać rachunek, czy p rz y  dane j od ległości od oka 
sztorm u, szybkości s ta tku  i  szybkości postępow ej ta jfu n u  
zdążym y bezpiecznie przeskoczyć do ć w ia r tk i żeg low nej.

P rz y k ła d : S ta te k  o szybkości 11 w ę z łó w  z n a jd u je  się w  po b liżu  
to ru  ta jfu n u  ta k , że k ą t  z a w a r ty  m ię d zy  to re m  a l in ią  łączącą  
s tatek  z o k ie m  ta jfu n u  w y n o s i 30°. P rzyp u szcza ln a  odległość od 
c en tru m  sztorm u w y n o s i 155 m il, a k ie ru n e k  to ru  W N W . Zb ad ać  
m ożliw ośc i p rze jś c ia  s ta tk u  p rzez to r  ta jfu n u  do ć w ia r tk i żeglow ne] 
(rys . 2).

R ys. 2

A b y  s ta te k  zn a la z ł się n a  to rze  ta jfu n u  m u s i p rze jś ć  77,5 nu l 
(155 m il X  s in  30°). D la  p rze b y c ia  te j odległości p rz y  szybkości 
11 w ęz łó w  s ta te k  p o trze b u je  przeszło  7 godzin . P rz y  za łożen iu , 
że oko  ta jfu n u  z n a jd u je  s ę  w  m ie jscu , to  s ta te k  p rz e tn ie  to r  
w  odległości 134,2 m il  (155 m il >ł cos 30“) od  n iego. G d y  p rz y jm ie m y  
szybkość postępow ą ta jfu n u  n p . 19 w ę z łó w , to  w  c iągu 7 godzin  
obszar s z to rm o w y  przesu n ie  się  na  sw ym  to rze  o 133 m ile , c zy li 
s tatek  t r a f i  a k u ra t  w  samo o k o  ta jfu n u , o ile  n ie  zostanie  
w cześniej p o w ażn ie  uszkodzony i  po zbaw io ny  m ożliw ośc i m a n e w ­
row an ia .

W  oku tajfunu

S ytuac ja  w  o k u  ta jfu n u  je s t k ry ty c z n y m  momentem,, 
podczas k tórego m a ry n a rz  po w in ie n  zachować spokój będąc 
jednocześnie p rzyg o tow any  do szybkiego i skutecznego dz ia ­
łan ia . Zachow u jąc w sze lk ie  ostrożności nakazane przez dob­
rą  p ra k ty k ę  m orską, p o w in n iś m y  zw róc ić  szczególną uiwagę, 
ab y  sta tek b y ł p rzyg o tow any  do ew entualnego użycia  o l i ­
w y , fu r ty  zaś odw adnia jące w  na db u ro iu  d z ia ła ły  s p ra w ­
nie, a d rz w i wodoszczelne c h w ilo w o  n iepotrzebne b y ły

zam kn ię te . Jeś li zaijdźie kcniecziność w yrzu cen ia  ła d u n ku  
pokładow ego za bu rtę , to n ie  trzeba  z ty m  zw lekać.

W  w iększości w yp ad ków  s ta tk i o dobre j stateczności 
zan im  dostaną cię do oka, d ry fu ją  z zastopow anym i m a­
szynam i. K ie d y  w ia t r  w  oku  uspoko i się, czynione są za­
zw ycza j p ró b y  u ru cho m ien ia  m aszyn w  celu w ydostan ia  
się z tego obszaru. P ode jm u jąc taką  decyzję, m us im y pa ­
m ię tać, aby n ie  dawać s ta tk o w i zby t dużei szybkości, a to' 
z uw ag i na  o lb rzym ią  nadb iegającą ze w szys tk ich  c tron1 
fa lę  w  ■samym oku  orate rozszala łe m orze po jego d ru g ie j 
s tron ie . Ponadto m us im y  ta k  m anew row ać s ta tk ie m , a b y  
p rzy ją ć  w ia tr  z .prawej b u r ty  od dziobu, a następnie p rze­
strzegam y p ra w id e ł d la  te j części ta jfu n u , w  k tó re j zn a j­
d u je  się nasza pozycja .

Sposoby sztormowania

S zto rm ow an iem  nazyw am y ta k ie  us ta w ie n ie  s ta tku 1 
w  stosunku do fa l i  i  w ia tru  p rz y  odpow iedn im , w  zależ-i 
ności od okoliczności, dob ran iu  szybkości, aby s ta tek  le ża ł 
m oż liw ie  bezpiecznie p rzy  na jm n ie jszym  fo rsow an iu  k a d łu ­
ba i  m aszyn oraz m a łym  n a h ie ra n u  w ody aa pok ład . T a k ie 1 
na jko rzys tn ie jsze  położenie w  stosunku do f a l i  i  w ia tru  
je s t d la  różnych  s ta tk ó w  różne. ¡W grę  wchodzą tu  bow iem  
ta k ie  m om enty , ja k  is tn ie jąca  sy tuac ja  sztorm ow a, budowa' 
s ta tku , moc maszyn, s tan i  sposób za ładow ania , statecz­
ność, przegięto, wyposażenie s ta tk u  oraz zachow anie się jegd 
na m orzu. Z ty c h  też w zg lędów  do każdego s ta tk u  trzeba  
podchodzić in d yw id u a ln ie .

W ażne jest, aby n ie  przeoczyć m om entu, w  k tó ry m  po­
w in n iś m y  rozpocząć sztorm ow an ie , le p ie j uczyn ić  to  raczej! 
wcześnie j n iż  późno. Jeśli na  p rz y k ła d  za jdz ie  konieczność 
dużej zm ia ny  ku rsu , to  p rz y  z b y t późnym  rozpoczęciu s z to r­
m ow an ia , k ie d y  m orze jes t ju ż  bardzo wzburzone, w y k o ­
nan ie  takiego m an ew ru  p rz y  n ie k tó ry c h  pozycjach s ta tku  
w  stosunku do fa l i  je s t zw iązane z du żym  ry z y k ie m  i  w y ­
maga na p raw dę  dużego doświadczenia.

R ozróżn iam y trz y  zasadnicze sposoby sz torm ow an ia :
1) dziobem  do w ia t ru  i fa li,  m aszyny w o lno  napTZÓd, i
2) ru fą  do w ia t ru  i  fa li ,  m aszyny w o lno  naprzód lu b  

wstecz,
3) d ry fo w a n ie  z zastopow anym i m aszynam i b u rtą  do 

w ia tru  i  fa li.
Szczegółowe p rzedysku tow an ie  tego ta k  obszernego te-! 

m a tu  w  ram ach  k ró tk ie g o  a r ty k u łu  jes t n iem ożliw e , dla-; 
tego om a w ia ją c  poszczególne sposoby sz to rm ow an ia  jestem  
zm uszony ogran iczyć się do podania, s ty lem  p ra w ie  tele-, 
g ra ficznym , ty lk o  rzeczy zasadniczych, na jis to tn ie jszych .

S ztorm ow an ie  d z i o b e m  do< w i a t r u  i  f a l i  jest: 
spuścizną ,po żaglowcach. S ta tek o napędzie m echanicznym : 
u s ta w ia  się dziobem, w p ro s t do fa li,  a lbo  też p rz y jm u ję  
fa lę  2— 3 ru m b y  od dz iobu  z p ra w e j lu b  le w e j b u r ty , p rzy  
czym  m aszyny p ra cu ją  w o lno  naprzód. W  p ie rw szym  p rz y ­
padku  s ta tek ry je  mocno fa le  p rzy  częstym  w y s k a k iw a n iu  
ś rub y  z w ody, w  d ru g im  zaś podlega znacznym  przechyłom : 
z jednoczesną sk łonnością  do odchodzenia od fa li ,  z w ła ­
szcza k ie d y  je s t le k k o  załadowany. Ta skłonność s ta tku  do 
odchodzenia od fa l i  i  w ia tru  jes t m iędzy in n y m i w y n ik ie m  
p rą d ó w  po w s ta łych  w sku te k  ruch u  cząsteczek w o d y  w e w - 
w n ą trz  fa li.  S ta tek id ą cy  ukośnie do fa l i  podlega w te d y  
d z ia ła n iu  znacznych s ił skręca jących, k tó re  s ta ra ją  się us ta ­
w ić  go bok iem  do' fa li ,  a b y  podnieść s ta tek  na w ia t r  m u ­
s im y  przew ażnie zw iększyć szybkość, co s tw arza  m o ż liw o ­
ści a w a rii w sku te k  s ilnych , spotęgowanych szybkością s ta t­
k u  uderzeń fa l. W id z im y  w ięc, że stosowanie tego sposobuj 
sz to rm ow an ia  je s t uzależnione od s iły  sz to rm u i  p ra k ty c z ­
n ie  da je  się u trz y m y w a ć  ta k  d ługo, ja k  d ługo s ta tek  s te ­
ru je  p rzy  p ra c y  m aszyn w o ln o  naprzód.

N a leży  jeszcze zw ró c ić  uw agę na m ożliw ość w p a d n ię ­
c ia  statku) w  rezonans z fa lą . O ile  p rz y  k u rs ie  w  poprzek 
fa l i  dz ia ła ją  na  s ta tek  ty lk o  rzeczyw is te  okres;/ fa li,  to 
p rz y  w szys tk ich  in n y c h  ku rsach  (ukośnie d,o fa li)  w  g rę  
w chodzi pozorny okres fa l i  różn ią cy  się od rzeczyw istego 
i  zaleśmy od k u rs u  i  szybkości s ta tku . W sku tek  tego is tn ie ­
ją  m ożliw ośc i w padn ięc ia  s ta tk u  w  rezonans z fa lą . Z ja ­
w isko  ta k ie  w ys tę p u je  p rz y  p e w n ym  kąc ie  a pom iędzy 
ku rsem  s ta tk u  i k ie ru n k ie m  posuw ania  się fa li,  k tó ry  m oż­
na w y lic z y ć  z. następu j ącego w zo ru  (w g W . GlaidCacha):

c  t
COS a = - y ( l ± ) y
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i- gdzie
c —  szybkość fa l i  (m/sek),

/  V  —  szybkość s ta tku  (m/sek),
t  —  okres fa li,
T  —  okres ko łysan ia  s ta tku , ( +  p rze c iw  fa li ,  —  z fa lą ).

, Sposób sztorm ow an ia  r u f ą  d o  w i a t r u  i  f a l i  
| jes t często stosowany podczas szczególnie s ilnych  sztorm ów. 
;W  ta k ie j sy tu a c ji śruba ok rę to w a  dzia ła  ja k  d ry fk o tw a .

Zależnie od oko liczności p ra cu jem y m aszyną w o ln o  na­
przód albo wstecz. P rzy  p racy  m aszyn w o lno  naprzód na­
leży u trzym yw a ć  taką  szybkość, aby sta tek sł ucha ł steru. 
M a ła  szybkość je s t dlatego konieczna, że s ta tek p rz y jm u je  
w te d y  nadbiegająca z ru fy  fa lę  łagodn ie j, n iż  p rzy  dużej 
szybkości. Prócz tego, pod w p ły w e m  dz ia łan ia  p rą d u  ś ruby  
ok rę to w e j oraz p rą dó w  w  k ilw a te rze , za ru fą  w y tw o rz y  się 
pewna przestrzeń spoko jne j w ody, k tó rą  w ia t r  i  fa la  znosi 

■ na statek. Jak  d ługo szybkość je s t m ała, s ta tek pozostaje 
w  te j ochronne j p rzestrzen i stosunkow o spoko jne j w ody.

S zto rm ow an ie  ru fą  p rzy  b iegu m aszyn wstecz stosu jem y 
przew ażn ie  w tedy, k ie d y  chcem y sta tek u trzym ać  na m ie j­
scu, gdy np. na  stron ie  p o dw ie trzne j je s t n ieda leko ląd  
albo in na  przeszkoda naw igacy jna . P rzy  p racy  m aszyn 
wstecz sta tek zachow uje  się ja k  f lag a  na drzew cu podczas 
w ia tru . Ten rodza j sztorm ow an ia  w y b ie ra ją  przew ażnie s ta t­
k i  pod balastem . D r y f o w a n i e  z zastopow anym i m a­
szynam i stosuje się podczas bardzo c iężk ich  sztorm ów . S ta­
te k  us taw ia  się w te d y  m n ie j w ięce j bok iem  do w ia tru  
i  fa li ,  także p rz y jm u je  w ia t r  racze j w ięce j od  ru fy .  Tego 

: sposobu sztorm ow an ia  n ie  p o w in n y  stosować s ta tk i zby t 
„m ię k k ie “ , gdyż podlega ją n iebezpiecznym  przechyłom , k tó ­
re  p rzy  dużej fa l i  mogą w yk ro czyć  poza bezpieczną g ra n i­
cę i  s ta tek n ie  w y p ro s tu je  się w ięce j. Rów nież s ta tk i z b y t 
„sz tyw ne “  n ie  p o w in n y  ustaw iać się bok iem  d.o fa l i  pod­
czas sztorm u, ponieważ w  czasie ko ł ysan ia podlega ją szcze­

g ó ln e  g w a łto w n y m  wstrząsom . Z ry w a  się ta k ie lu n e k  sta­
ły ,  ła m ią  się m aszty, puszczają n ity ,  pęka poszycie k a d łu ­
ba itp .

S ztorm ow an ie  z zastopow anym i m aszynam i mogą stoso­
w ać w szys tk ie  s ta tk i o dobre j stateczności, położenie bo­
k ie m  do fa li je s t jedną  z n a jb a rd z ie j n a tu ra ln y c h  p o zyc ji 
s ta tku . P rzy  na jc ięższym  na w e t sztorm ie  sta tek n ie  fo r ­
suje się i  nab iera  m ało w ody. M ożna to  w y tłu m a czyć  w  na ­
s tępu jący sposób. P rzy  d ry fo w a n iu  s ta tku  w oda na s tro ­
n ie  po dw ie trzne j je s t stale naciskana przez podw ie trzną  
b u rtę  s ta tku , p ię trząc  się szuka u jśc ia  i  część je j p rze p ły ­
w a pod dnem  s ta tku , część zaś o p ływ a  s ta tek  na około 
poza dziobem  i  ru fą  (rys. 3). W  w y n ik u  pow sta łych  w  ten  
sposób p rądów  po stron ie  na w ie trzn e j s ta tku  pow sta łą  w i ­
ry , k tó re  je że li n ie  l ik w id u ją  ca łkow ic ie  groźnego za łam y­
w a n ia  się fa l, to w  bardzo dużym  s topn iu  je  osłab ia ją . S ta­
te k  je s t ta k  d ługo os łan iany przez ów  n a tu ra ln ie  tw o rzą ­
cy się w a ł ochronny, ja k  d ługo n ie  u ru c h o m i m aszyn i  n ie  
nabierze szybkości.

Rys. 3

Może się zdarzyć, że s ta tek w  czasie ko łysan ia  w pad n ie  
w  rezonans z fa lą , co je s t bardzo niepożądane; wówczas 
je d yn ym  w y jśc iem  z ta k ie j sy tu a c ji jes t praca m aszyną 
wstecz i  naprzód p rzy  jednoczesnym  użyc iu  s teru tak , aże­
b y  zm ien ić położenie s ta tku  w  stosunku do fa l i  o k ;lk a  
ru m b ó w  i  n ie  w y jś ć  jednocześnie z zasięgu tego ochronne­
go pasa wody, tworzącego się po stron ie  n a w ie trzn e j sta tku.

Kotwiczenie w  miejscu schronienia

Jeśli sta tek zna jd u je  się na ogran iczonym  obszarze w o d ­
nym , to  czasami je s t le p ie j iść na pe łne j szybkości przed

ta jfu n e m  do jak iegoś upatrzonego m ie jsca schronienia. Po­
zostawanie w  ta jfu n ie  w  pob liżu  lądu  i  w  ciasnym  m ie j­
scu może skończyć się ja k  na jgorze j, gdyż w  w ew nę trznym  
obszarze zaburzenia w idz ia lność je s t bardzo zła, a obecność 
s ilnych  sz torm ow ych p rą dó w  o n ie u c h w y tn y m  k ie ru n k u  
s tw arza m ożliw ość dużego, trudnego do okreś len ia  d ry fu . 
N ie m n ie j je dn ak , decydu jąc się ma ucieczkę przed ta j fu ­
nem, po w in n iśm y  dobrze rozw ażyć w szys tk ie  za i  p rzec iw , 
ab y  fcrlok ta lki mde s ta ł się sam obójczy.

Szuka jąc schron ien ia  przed ta jfu n e m  na k o tw ico w isku , 
p o w in n iśm y  pam iętać, że m ie jsce ko tw iczne  w  w e w n ę trzn ym  
obszarze p o rtu  je s t m n ie j zagrożone n iż  w  o tw a rty c h  za to ­
kach. L ie m m e j je d n a k  zagrożenie d la  s ta tku  je s t ta k  w  je d ­
n ym  ja k  i  w  d ru g im  w yp a d ku  duże.

Z an im  w yb ie rze m y odpow iedn ie  ko tw icow isko , p o w in n iś ­
m y  zorien tow ać się, z ja k ic h  k ie ru n k ó w  będą w ia ły  n a js il­
n ie jsze w ia try .  W  ty m  ce lu m us im y ok re ś lić  poł ów kę, w  k tó -  
ie j  zn a jd u je  się pozycja  s ta tku . W yb ie ra ją c  m ie jsce zako t- 
w iczem a zw racam y uwagę, aby b y ło  ono osłon ięte przed 
w  a tram i, co do k ie ru n k u  k tó ry c h  jesteśm y ju ż  zo rien to ­
w a n i. P am ię tam y rów n ież  o głębokości, k tó ra  'pow inna  być 
parę m e tró w  w iększa n iż  w ym agana z w y k le  d la  bezpie- 
czenstwa, a to  w  celu u n ikn ię c ia  uderzenia s ta tku  o g ru n t 
podczas dużej fa li.  W ażnym  czynn ik ie m  je s t rodza j g ru n tu , 
a także odległość ru fy  s ta tku  od brzegu i  położenie w zg lę ­
dem  in n y c h  s ta tków . P rze w id u ją cy  k a p ita n  rozw aży w szyst­
k ie  m oż liw e  sytuacje , ja k ie  mogą w y n ik n ą ć  w  czasie sztor­
m u, a w ięc z o rie n tu je  się co do p rzestrzen i na w ypadek, 
k ie d y  ko tw ice  n ie  będą trzym ać  lu b  też k ie ru n e k  w ia tru  
u legn ie  zm ianie . Oceni on rów n ie ż  m ożliw ośc i ew en tua lne j 
zm iany m ie jsca zako tw iczenia , opuszczenia po rtu , a także 
na jgorszą sy tuac ję  t j .  k iedy  tra c i się panow an ie  nad ru ­
cham i s ta tku  i  to^ zarów no w  porze dziennej ja k  i  w  nocy.

Leżąc na k o tw ic y  m us im y  ca ły  czas obserw ować zm iany  
pogody, a także odbierać rad iow e  depesze synoptyczne, gdyż 
w  ten sposób będziem y św iadom i ru ch ó w  ta jfu n u , co poz­
w o li nam  przedsięw ziąć zawsze w łaśc iw ą  akcję.

/

R ys. 4

W  zew nę trznym  obszarze ta jfu n u  w ys ta rczy  przypuszcza l­
n ie  jedna ko tw ic a  z łańcuchem  odpow iedn ie j d ługości. G dy 
je dn ak  spodziewam y się bardzo silnego w ia tru , wówczas 
rzucam y drugą k o tw icę  pam ię ta jąc, że w  p ra w e j po łówce 
ta jfu n u , w  celu u n ik n ię c ia  pop lą tan ia  łańcuchów  p rz y  zm ia­
n ie  k ie ru n k u  w ia tru , ja ko  p ierw szą rzucam y k o tw icę  lewą, 
a następnie p raw ą . D ł ugość lewego łańcucha pow in na  być 
o m n ie j w ięce j 2 szakle w iększa n iż  łańcucha prawego 
(rys. 4). W  m ia rę  przesuw ania  się ta jfu n u  w ia t r  będzie 
w  p ra w e j po łówce zaburzenia zachodz i  pow odu jąc odchy­
la n ie  się dziobu s ta tku  w  praw o. W tedy lu z u je m y  stop­
n iow o  łańcuch  p ra w y , ta k  że sta tek zna jdz ie  się w  .sy tu ­
a c ji B  (rys. 4). S ta tk i zna jdu jące  się w  le w e j po łów ce ta j­
fu n u  postępu ją odw ro tn ie .

Odległość n rę d z y  k o tw ic a m i n ie  pow in na  być duża (d la 
przeciętnego s ta tku  w yn os i ona oko ło 2 szakle łańcucha), 
gdyż p rzy  s iln y m  w ie trze  i  f a l i  s ta tek będzie „c h o d z ił“  ener­
gicznie, pow odując w  ten sposób n ie rów ne  naprężenie ła ń ­
cuchów  ko tw icznych , co może spowodować zruszenie k o t­
w ic  i  ich  pełzanie, a w sku te k  tego d ry f  s ta tku . P onadto 
duża odległość m iędzy k o tw ic a m i spowoduje, że p rzy  zm ia ­
n ie  k ie ru n k u  w ia tru  łańcuchy  będą patrzeć w  stosunku 
do siebie pod dużym  kątem , a to  może być przyczyną  ich  
pęknięc ia . P rzy  łańcuchach odchy lonych  od "siebie o 120° 
na każdy łańcuch  p rzypada to  samo naprężenie, ja k  gd y ­
by  s ta tek sta ł na je d n ym  łańcuchu. G dy k ą t ten  w yn os i
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160° to  każd y  łańcuch  p ra c u je  z s iłą  3 ra zy  w iększą n iż  
gdyby s ta tek s ta ł w  ty c h  sam ych w a ru n ka ch  na je d n ym  
łańcuchu. Luzow an ie  łańcuchów  pow inno  odbyw ać się po ­
w o li, a p rzy  s iln y m  ich  naprężen iu  konieczna je s t praca 
maszyną do przodu, inacze j w y lu zo w yw a n ie  m og łooy  nastąpić 
bardzo szybko, ta k  że n ie  b y lib y ś m y  w  stan ie zaham ować 
bębnów  w in d y  ko tw iczn e j, a to  je s t równoznaczne z w y ­
biegnięciem  całe j d ługości łańcuchów  i  ew en tua lnym  u r ­
w an iem  się ic h  lu b  uszkodzeniem  w in d y .

P rzy  b. s iln y m  w ie trze  u trzym a n ie  się na sam ych t y l ­
ko  ko tw icach  je s t n iem ożliw e , wówczas pom agam y sobie 
maszyną, k tó re j o b ro ty  muszą być  sta le  regu low ane w  ta k i 
SPosób, a b y  naprężen ia  łańcuchów  ko tw iczn ych  b y łjr  ja k  
na jm niejsze.

Jeśli zna jdz iem y się w  pob liżu  oka ta jfu n u , gdzie w i­
dzialność je s t b. ograniczona, to  m us im y  zw racać uwagę 
zarówno na kom pas ja k  i  s terow anie, a to  w  celu. u trz y ­
m an ia s ta tku  w  żądanym  k ie ru n k u .

A b y  zapobiec „chodzen iu “  s ta tku  rzucam y w  n ie w ie l­
k ie j od ległości od dziobu s ta tku  k o tw ic ę  zapasową tak, 
aby sięgała ty lk o  g ru n tu . Jeś li s ta tek leży na je dn e j k o t­
w icy , wówczas do tego ce lu  używ am y d ru g ie j k o tw ic y  
g łów nej.

Gdy na d  pozyc ją  s ta tku  zakotw iczonego przemieszcza 
się oko ta jfu n u , to  po w in n iśm y  pam iętać, że po okresie  
w zg lędne j ciszy nastąp i uderzenie b. silnego w ia tru  z p rze­
ciwnego k ie ru n k u . P on iew aż okres ciszy t j ,  czas, w  ja k im  
oko ta jfu n  przesuw a się nad s ta tk iem , w yn os i p rzecię tn ie  
oko ło 30—-40 m in u t (u p o łu d n io w ych  w yb rzeży  Ch in), dlai- 
tego m us im y n iezw łoczn ie  zdecydować, czy obecne m ie j­
sce zako tw iczen ia  je s t odpow iedn ie do p rzy ję c ia  uderze­
n ia  w ia tru  z przeciw nego k ie ru n k u , czy też nie.

Jeśli po s tano w iliśm y  zostać na ty m  sam ym  m ie jscu, 
to  w  ce lu  u n ik n ię c ia  p o p lą tan ia  łańcu chów  ko tw icznych , 
co nastąp iłoby p rz y  zm ian ie  k ie ru n k u  w ia tru , w y k o rz y ­
s tu jem y okres ciszy i  w yb ie ra m y  d rugą  ko tw ic ę  skraca­
ją c  rów n ież  łańcuch  p ie rw sze j. W  ta k ie j s y tu a c ji oczeku­
je m y  zm iany  k ie ru n k u  w ia tru . G dy zm iana ta  następuje, 
sta tek zaczyna obracać się dziobem  pod w ia tr .  Z an im  
je dn ak  osiągnie ta k ą  pozycję  rzucam y d rugą  k o tw icę  (zgo­
dn ie  z om ó w io nym i poprzedn io  zasadami) i  lu zu  je m y  od­
pow iedn ią  długość łańcuchów .

G dy zdecydu jem y się zm ien ić  m ie jsce zako tw iczen ia , 
wówczas m us im y spieszyć się, aby ca ły  m anew r w ykonać 
w  okresie ciszy, inaczej m ożem y s trac ić  okazję  do bez­
piecznej zm iany  m ie jsca zakotw iczenia .

W  sy tua c ji, k ie d y  k o tw ic e  pełzną m im o  p racy  maszyr 
do przodu, a s ta tk o w i zagraża z d ry fo w a n ie  na brzeg lu f  
ska ły  podwodne, po w in n iśm y  zdecydować się zm ien ić  kot- 
w icow isko  n a w e t podczas sztorm u. N ie  na leży zw leka; 
z tą  czynnością, a w yko na ć  ją  na tychm ias t, ja k  ty lk o  za­
obse rw u jem y d ry fo w a n ie  sta tku , zan im  sztorm  n ie  osiąg­
n ą ł jeszcze pe łn e j fu r i i .

Może się zdarzyć, że z ja k ic h ś  p rzyczyn  n ie  będzi« 
m ożna w ydobyć k o tw ic y , a is tn ie ją ce  w a ru n k i zm uszaj; 
s ta tek do opuszczenia k o tw ico w iska  na tychm ias t, wówcza: 
odszak low u jem y łańcuch  i  zostaw iam y go z s ta low ą lin ;  
odpow iedn ie j d ługości oraz b o jk ą  w  m ie jscu  z a k o tw i­
czenia.

W  przypadku , gdy w yrzucen ie  na brzeg lu b  ska ły  pod­
w odne je s t n ieu n ikn io ne , k a p ita n  n ie  po w in ie n  opuszcza* 
rą k , lecz w  m ia rę  m ożliw ośc i ta k  m anew row ać, aby w y ­
rzucenie s ta tku  nas tąp iło  w  m ie jscu, k tó re  będzie n a j­
ko rzystn ie jsze  ta k  z p u n k tu  w idzen ia  zachow ania życić 
załog i ja k  rów n ież  i z u w a g i na na jm n ie jsze  szkody d l; 
sta tku.

* *  *

DOPŁATY LODOWE 
W ŻEGLUDZE BAŁTYCKIEJ

W  uzu pe łn ien iu  a r ty k u łu  W . Zagrodzkiego „U w a g i 
o żegludze na B a łty k u  w  okres ie  z im o w y m “  (TG M , 
n r  10/55) poda jem y, że w  -dniu 31 paźdz ie rn ika  far. ase- 
k u ra to rz y  po lsk ich  s ta tkó w  p o d a li do w iadom ośc i n o ­
w ą  in te rp re ta c ję  w a ru n k ó w  po liso w ych  w  odnies ien iu  
do k w e s tii d o p ła t lodow ych . W edług te j in te rp re ta c ji 
—  k tó ra  może być poczy tyw ana  za o b ja w  dążenia do 
s tw orze n ia  w łasnych , p o ls k ic h  w a ra n k ó w  do p ła t lo ­
dow ych  —  d o p ła ty  te, p rz y  zastosow aniu zasad szwedz­
k ic h , obow iązyw ać m a ją  ty lk o  d la  p o rtó w  po łożonych 
na pó łnoc od 56° N  (na B a łty k u ). W  zw ią zku  z ty m  
k a lk u la c ja  porów naw cza, p rzeprow adzona w  a r ty k u le  
W. Za.grodzkiiego będzile obecnie w yg lą d a ła  inacze j.

O R G A N I Z A C J A  P R A C Y  F L O T Y  I  P O R T Ó W

O dpow iedzia lność p rzew oźn ika  za opóźnione podstaw ien ie  
statku m orskiego w  żegludze regu larne j

.Tacek S IE D L E C K I —  Szczecin

Ź ró d ła  p ra w n e  oceny spóźnienia s ta tku . W a ru n k i, w  k tó ry c h  p ra w o  po lsk ie  i  in ­
nych  pa ńs tw  n a k ła da  na  p rzew oźn ika  odpow iedzia lność za opóźnienie. P raw a  
i  obow iązk i załadowcy.

Żegluga regu la rna , czy li lin io w a , ja k k o lw ie k  t rw a  ju ż  od 
dawna, n ie  zos taw iła  na ogól oddźw ięku  w  przepisach p ra w ­
nych , naw e t w  nowoczesnych kodeksach żeg lug i m o rsk ie j. 
Postanow ień o żegludze re g u la rn e j n ie  zn a jd u je m y  w  ko ­
deksie m o rsk ie j żeg lug i h a nd low e j ZSRR z r .  1929 a n i w  
now e l n ie m ie ck ie j z r. 1937 do I V  ks ięg i kodeksu ha nd lo ­
wego, an i we fra n c u s k ie j u s ta w ić  o p rzew ozie  to w a ró w  mo­
rzem  z 2 k w ie tn ia  r .  1936, a n i w e  w ło s k im  kodeksie  żeg lug i 
z r. 1942. W y ją te k  s tanow ią  p rzep isy  kodeksu ho lendersk iego 
z r. 1924 zaw ie ra jące  postanow ien ia  o przew ozie w  żegludze 
lin io w e j

Z  praw nego p u n k tu  w idzen ia  trzeba  w ięc  ocenić żeglugę 
reg u la rną  w e d łu g  ogó lnych  postanow ień p ra w a  m orsk iego 
o przewozie to w a ró w , a  w  b ra k u  ta k ic h  postanow ień —  
w edług postanow ień p ra w a  cyw ilnego . D odatkow e źród ło

i to  obow iązu jące przed po s tano w ie n iam i us ta w ow ym i, sta­
n o w i um ow a przewozu, na  podstaw ie  k tó re j dokonu je  się 
przewozu.

N a czym  polega przew óz lin io w y ?  P rzew oźn ik  zaw ie ra  
ze sw ym  kon tra h e n te m  (załadowcą, czy in n y m  gsstorem  to ­
w a ru ) um owę, przew ażnie bez zachow ania ja k ie jk o lw ie k  fo r ­
m y, czasem u ję tą  w  tzw . noc ie  bukow an ia . N o ta  zaw iera  
zasadnicza postanow ien ia  u m o w y : datę ła do w an ia  s ta tku , 
jego nazwę, rodza j i  dość tow a ru , s taw kę fra ch to w ą  ftp .

P rzew óz odbyw a się  m iędzy oznaczonym i p o r ta m i w e d łu g  
usta lonego rozk ła d u , podającego d ą ty  w e jśc ia  lu b  w y jś c ia  
s ta tków  z oznaczonych po rtó w . O s ta tk u  przeznaczonym  do 
przewozu decydu je  sam p rzew oźn ik , k tó r y  może zastrzec so­
b ie  p rzw óz s ta tk ie m  in n y m  niiź oznaczony.

Jeże li załadow ca n ie  odda ł to w a ru  w  pieczę p rze w o źn i—
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!íow í jeszcze p rzed  w e jśc iem  s ta tku  do p o r tu  za ładow ania , 
!est obow iązany dostarczyć to w a r w  d n iu  oznaczonym  w  
■ozkładzic, bezzw łocznie po p rz y b y c iu  s ta tk u  od p o r tu  za- 
adow ania. T o w a r m a być dostarczony do załadowań a ta k  
:zybkc, ja k  szybko s ta tek  je s t w  stan ie  go p rzy jąć . Podobnie 
Odbiór to w a ru  odbyw a się ta k  szybko, ja k  szybko s ta tek  je s t 
lv stan ie  go w ydać. P ostanow ien ia  konosam entu w y k a z u ją  
Ireść za w a rte j u m o w y  co do podróży fra c h to w e j, o ile  od­
rębne do kum en ty  ja k  no ta  bu kow an ia , k w i t  p rze sy łko w y  n ie  
a w ie ra ją  odm iennych  postanow ień.

Spóźnian.e pods taw ien ia  s ta tk u  lin io w e g o  do p o r tu  za- 
adow ania  m a przede w szys tk im  w te d y  znaczenie, gdy za- 
adowca je s t obow iązany dos taw ić  to w a r do  b u r ty  s ta tku  
ie lem  za ładow ania. M ogą w te d y  powstać d la  n iego koszty  
bos lo ju  środka przewozowego (wagonu, ba rk .), koszty  sk ła ­
dow ania to w a ru  w  po rc ie  oraz dodatkow ego p rze ła d u n ku  do 
nagazynu i  z m agazynu do b u r ty  s ta tk u  itp . N a tom ias t je -  
:eli załadowca odda ł to w a r  ju ż  up rzedn io  p rze w o źn iko w i 
¡norskiem u, k tó ry  to w a r p rzechow u je  w e w łasnym  im ie n iu , 
Wówczas koszty sk ładow an ia , zw.ększone przez spóźnienie 
da tku , obciąża ją p rzew oźn ika , o i le  n ie  zastrzeżono czego 
innego w  um ow ie . D a le j idące s k u tk i spóźnienia, po legające 
la  m o ż liw y m  spóźn ien iu  się s ta tk u  do p o rtu  w y ła d o w a n ia  
lie  in te resu ją  nas w  te j c h w ili,  gdyż je s t to  kw e s tia  spóź- 
lionego dokonan ia  przewozu, a n ie  k w e s tia  podstaw ien ia  
da tku  do za ładow ania.

Ocena spóźnienia statku

J a k  p ra w n ie  ocenić spóźnione nade jśc ie  s ta tk u  do p o r tu  
Naładowania? Ocena ta  zależy od zachow ania się k o n tra h e n - 
a a rm a to ra  w  um o w ie  p rzew ozu m orskiego. Jeże li za ła - 
low ca (czy in n y  gestor to w a ru ) w yc iąga  konsekw encje ' ze 
opóźnienia, gd y  ju ż  m in ą ł te rm in  podstaw ien ia  s ta tku , lecz 
•£unim s ta te k  p rz y b y ł do p o r tu  za ładow ania, to  rozw ażyć 
la leży, czy n ie  zachodzi z w ło k a  d łu ż n ik a  i  p łynące  stąd 
consekwencjo d la  p rzew oźn ika  m orskiego.

Jeże li na tom ias t załadowca doczekał spóźnionego po de j- 
;cia s ta tku  pod załadunek, m ów ić  będziem y o n ien a le ży tym  
co do czasu) w y k o n a n iu  u rn ow y  przewozu.

W y m ie n il.ś m y  ju ż  w yże j ź ród ła  praw ne, w e d łu g  k tó ry c h  
.będz em y oceniać in te resu jące  nas zagadnienia. D la  uzu­
pe łn ie n ia  m us im y  w y ra ź n ie  w y m ie n ić  te źród ła , k tó re  za­
zw ycza j m a ją  zastosowanie p rz y  przewoz.e, k tó re  je d n a k  
m us im y  tu  w yk luczyć :

1\ K o n w e n c ja  b ru k s e ls ka  z 25. 8. 1924 r . o u je d n o s ta jn ie n iu  n ie ­
k tó rych  zasad do tyczących  kono sam entów . K o n w e n c ja  ta  z a w ie ­
rająca szereg n o rm  z w a ln ia ją c y c h  p rze w o źn ik a  m orsk iego  od od­
pow iedzia lnośc i z pow odu b łęd ó w  czy w in y  za łog i w  zakre s ie  na ­
w ig a c ji, bądź a d m in is tra c ji s ta tk u , n ie  m a  zastosow ania w  o k re ­
sie do rozpoczęcia  za ła d o w an ia  (a rt. 1 p k t e c y t. k o n w e n c ji). N ic  
l ie  stoi oczyw iśc ie  na  przeszkodzie , a b y  s tro n y  za w ie ra ją c e  u m o ­
wę p rze w o zu  w y ra ź n ie  s tw ie rd z iły , że po stano w ien ia  k o n w e n c ji  
m ają  m ieć  zastosow anie ta kże  w  o kres ie  p rze d  za ła d o w an ie m  to ­
w a ru  na s tatek .

2) P o s tan o w ien ia  kono sam entu , z a w ie ra ją c e  szereg k la u z u l 
z w a ln ia ją c y c h  p rz e w o ź n ik a  od odpow iedzia ln ości w obec swego  
k o n tra h e n ta  czy od b io rcy  to w a ru . K ono sam en t je s t d o ku m e n te m  
w rę c zan ym  za ład o w cy  po za ła d o w an iu  to w a ru , z a w ie ra  za tem  w a ­
ru n k i po dróży  rozpo częte j z c h w ilą  za ła d o w an ia  to w a ru . I  tu  n ic  
nie  stoi na p rzeszkodzie , b y  uznać konosam ent, a racze j w y ra żo n e  
w  n im  w a ru n k i p rzew ozu  za ob o w iązu jące  ta k ż e  p rze d  w y d a n ie m  
kono sam entu  za ład o w cy . W  b ra k u  ta k ic h  po stano w ień  u m o w y, po­
s tan o w ien ia  kono sam entu  n ie  d z ia ła ją  wstecz i  n ie  o b e jm u ją  po­
d ró ży  do p o rtu  za ładow an ia .

P ow ie dz ie liśm y w yże j, że um ow a przew ozu lin io w e g o  za­
w ie rana  byw a  w  sposób zupe łn ie  n ie fo rm a ln y , n ie raz  przez 
proste oddanie p rze w o źn iko w i p rz e s y łk i w  zam ian za po­
kw ito w a n ie . W obec tego, że oddani® ta k ie j p rze sy łk i może 
nastąp ić  w  czasie gd y  spóźniony s ta tek ju ż  p rz y b y ł do p o rtu  
załadow ania, może powstać p y ta ń  e czy w  ty m  p rzyp a d ku  
załadowca może rościć pre tensje  do p rzew oźn.ka  z pow odu 
spóźnionego podstaw ien ia  s ta tku , czy też roszczenia ta k ie  
mogą podnosić ty lk o  c i ko n tra h e n c i u m o w y  przewozu, k tó ­
rzy  ją  z a w a rli zan im  m in ą ł te rm in  p rzyb yc ia  s ta tku  do p o r­
tu  załadowania.

W yda je  się bezsporne, że roszczenie z pow odu spóźnie­
n ia  s ta tku  do p o rtu  za ładow ania  mogą m ieć ty lk o  te osoby 
zaw ie ra jące  um ow ę przewozu, k tó re  za w ie ra ły  um ow ę w  
dobre j w ie rze  co do te rm in u  p rzyb yć  a s ta tk u  do p o r tu  za­
ładow an ia . Inn e  osoby bądź po in fo rm ow ane  przed zaw ar- 

¡ciem  um o w y o spóźn.en iu s ta tku , bądź te, k tó ry m  ud ow odn i 
się, że o spóźnien iu  w ie d z ia ły  przed zaw arc iem  u m o w y  i  z 
ty m  się godz iły , n ie  mogą po*inosić za rzu tó w  z pow odu 
spóźnienia s ta tku .

O gólną reg u łę  co do zastosowania n o rm  p ra w n y c h  w  
p rzyp a d ku  spóźnien a się s ta tk u  do p o rtu  za ładow an ia  po­
dano w  B iu le ty n ie  k la u z u l i  zw ycza jów  P o lsk ie j Iz b y  H a n ­
d lu  Zagranicznego (n r  3). O p in ia  ta  b rzm i:

„W  przpadku  n ied o trzym an ia  określonego w  „b o o k in g  
no te “  lu b  in n e j um ow ie  te rm in u  podstaw ien ia  s ta tku  lin io ­
wego, a rm a to r odpow iada za s k u tk i opóźnionego nadejścia  
Lub n ienade jśc ia  s ta tku  w  ogóle z w y ją tk ie m  przypadków , 
w  k tó ry c h  p ra w o  zw a ln ia  go od ta k ie j odpow iedz ia lnośc i“ .

P rzedm io tem  dalszych naszych rozw ażań będzie przedsta­
w ie n ie  powszechnie stosowanych zasad o um ow ach przewozu 
lin io w e go  w  ty m  przedm iocie  oraz w a ru n kó w , w  k tó ry c h  
p ra w o  nak łada  na p rzew oźn ika  odpow iedzia lność za spóź­
n ione w yko n a n ie  um o w y lu b  go od te j odpow iedzia lności 
zw a ln ia .

W  m y ś l a rt. 250 § 1 kod. zob., je ż e li jedna  ze s tron  do­
puści się z w ło k i w  w yk o n a n iu  zobow iązania wzajem nego, 
druga s trona może w e d łu g  swego w yb o ru , albo dochodzić 
w yko na n ia  zobow iązania i  odszkodowania za zw łokę , albo 
wyznaczyć d ru g ie j s tron ie  odpow iedn i te rm in  do w yko n a n ia  
z zaznaczeniem, że po bezskutecznym  u p ły w ie  wyznaczonego 
te rm in u  od um o w y odstępuje.

W  m y ś l om aw ianego przepisu odszkodowanie za zw łokę  
p łac i p rzew oźn ik  ty lk o  wówczas, gdy k o n tra h e n t jego, m im o  
pow sta łe j z w ło k i ośw iadczy, że żąda w yko n a n ia  um o w y 
w ra z  z po k ryc ie m  pow sta łych  n a  sku tek  z w ło k i szkód. Je­
że li na tom ias t k o n tra h e n t w yznaczy doda tkow y te rm in  w y ­
konan ia  zobow iązania, to  ty m  sam ym  z odszkodowania re ­
zygnu je , Żądanie odszkodow ania może w ys tą p ić  w  da l­
szym stad ium , gdy na sku te k  n ied o trzym an ia  dodatkow ego 
te rm in u  przez a rm a to ra  załadow ca ośw iadczy, że od um o­
w y  odstępuje. Zgodnie bow iem  z a rt. 253 k „d .  zob. strona 
odstępująca od um o w y -pow inna  zw roc ie  d ru g ie j strom e 
w szystko , co o trzym a od n ie j z m ocy u m o w y  oraz m a p ra ­
w o żądać n ie  ty lk o  z w ro tu  tego co dała, lecz i  nap ra w ie n ia  
szkody spowodow anej przez, n iew yko na n ie  zobow iązania 
wza jem nego1.

Okoliczności zw alniające przewoźnika z odpowiedzialności
W a ru n k ie m  pow stan ia  odpow iedz ia lnośc i a rm a to ra  w  

przew ozie lin io w y m  je s t popadn ięc ie  w  zw łokę. Spóźnio­
ne p rzyb yc ie  s ta tk u  do p o rtu  za ładow an ia  w  s tosunku do 
da ty  p rz y b y c ia  podane j w  rozk ładz.e  podróży n ie  dowodzi 
samo przez się z w ło k i p rzew oźn ika . P rzew oźn ik  może bo­
w ie m  p rze c iw s ta w ić  w ie rz y c ie lo w i za rzu ty  zw a ln ia jące  go 
od odpow iedz.a lności. W y i.czym y  je :

1) O gólne k la u z u le  um ow ne  z w a ln ia ją c e  a rm a to ra  od od pow ie ­
dzia lnośc i za p rzew ó z. J eże li a rm a to r  og iosił ogórne w arun«:. p -z e -  
w ozu lin io w ego , w  k tó ry c h  p o czy n ił zastrzeżen ia  z w a ln ia ją c e  go od 
odpow iedzia ln ości za  spóźn ienie , to  o ile  zw o ln ie n ie  to n ie  do­
ty czy  w łasn e j ’w in y  a rm a to ra , w a ru n k i ta k ie  o b o w iązu ją  d rugą  
stronę w  um ow ie . W  m yś l a rt . 71 § 1 kod . zob. re g u ia m in  w y ­
d a n y  p rzez je d n ą  ze stron, je ż e li p o s ług iw an ie  się re g u la m in e m  je s t  
zw y c za jo w o  w  danych  stosunkach p rz y ję te  — w iąże  d rug ą  stronę, 
w  w y p a d k u  gdy m og ła  ona z ła tw o śc ią  do w iedzieć  się o treści 
reg u la m in u .

Jedną z ta k ic h  k la u z u l, na k tó re  m oże po w o ływ ać  się um ow a  
przew ozu , to  k la u z u la  z typow eg o  kono sam entu  lin io w eg o  ,,C on- 
l in e -b i l i“ , p rze w id u ją c a , że „ to w a r  zostanie p rze w ie z io n y  ja k  m oż­
na n a js zy b c ie j, lecz p rz e w o ź n ik  n ie  od pow iada  za ja k ie k o lw ie k  
spóźn ien ie '4 re g u ła  I I I ,  w ie rs z  3. L ite ra tu ra  fra n cu sk a  p rz e w id u je , 
że k la u z u lę  tę  uzna o rzeczn ic tw o  fra n c u s k ie  ja k o  n ie  u s p ra w ie d li­
w ia ją c ą  czyn ó w  p rze w o źn ik a 2.

Z n a n a  je s t ró w n ie ż  k la u z u la  „z zastrzeżen iem  zd a rzeń  n ie ­
p rz e w id z ia n y c h 44 (sauf im p ré v u ). W b re w  n ie k tó ry m  orzeczen iom  
sądów  b e lg ijs k ic h , l i te ra tu ra  je s t zd an ia , że k la u z u la  ta  n ie  usta­
n a w ia  w a ru n k u  ro zw iązu jąceg o , c z y li n ie  p o w o d u je  ro zw iąza n ia  
u m o w y  p rzew o zu , je ż e li z a jd ą  w a ru n k i n ie p rze w id z ia n e , lecz w a -

1 P r a w o  r a d z i e c k i e  p rz e w id u je  n astęp u jące  s k u tk i 
z w ło k i d łu ż n ik a : 1) jes t o n  ob ow iązany  do p o k ry c ia  s tra t spow o­
d o w a n y ch  przez z w ło k ę , p rz y  jedn oczesnym  u p ra w n ie n iu  w ie rz y ­
c ie la  do dochodzenia  sam ego roszczen ia  z u m o w y. 2) D łu ż n ik  o d ­
p o w ia d a  za niem ożność św iadczen ia  po w sta łą  w s k u te k  p rzy p a d k u  
w  okres ie  z w ło k i. 3) J eże li w ie rz y c ie l w s k u te k  z w ło k i p rze sta ł być  
za in te re so w a n y  w y k o n a n ie m  zob ow iązan ia , m oże od m ó w ić  p rz y ję ­
c ia  św iadczen ia, p rz y  jedn oczesnym  żą d a n iu  od szkod ow ania . 4) Poza  
od szkod ow an iem  na rac h u n e k  w ie rz y c ie la  op łaca d łu ż n ik  od setk i 
z w ło k i (a rt. 121 kc). P or. K u rs  rad z ie c k ieg o  p ra w a  cyw iln ego . 
O gólna  n a u k a  o zo b ow iązan iach . J. B . N o w ic k i i  Ł . A . Ł u n c . 
T łu m . po lskie, W arszaw a 1954 (dailej c y t.: N o w ic k i-Ł u n c ). O b o w ią ­
z e k  z a p ła ty  odszkodow ania  za zw ło k ę  p rz e w id u ją  ta k ż e  w szystk ie  
u staw od aw stw a pań s tw  m orsk ich . P o r. W . B r y t a n i a  — 
S c ru tto n ; T h e  C o n tra c t o f A ffre ig h tm e n t as expressed in  C h a r-  
te rp a rtie s  and  B ills  o f  L a d in g . W y d . 15 A r t  167, s tr. 429 i  nast. 
F r a n c j a  — R ip e rt:  D ro it  M a r it im e  I V  w y d . to m  2 n r  1560 
i  nast. W ł o c h y  —  po r. o rzecz. sąd. w  N eapo lu  z 3. 10. 51 
c y t. w  D ro it  M a r it im e  F ran ça is  (d a le j c y t.: D M F ) s tr. 503 z 1952 r., 
B e l g i a  —  Sm eesters &  W in k e lm o le n : D ro it  M a r it im e  et F lu v ia l. 
W y d . 2 n r  546. N i e m c y  —  K odeks  c y w iln y  n a k ła d a  ob ow iązek  
w y ró w n a n ia  szkody spow odow anej z w lo k ą  d łu ż n ik a  (§ 786). H  o -  
1 a n  d  i  a — A r t .  517 q) kod. hand l.

2 R ip e rt:  D ro it  M a r it im e , IV  w y d . to m  2, n r  1561.
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ru n k i n ie p rze w id z ia n e  u s p ra w ie d liw ia ją  p rze w o źn ik a  i  z w a ln ia ją  
go od odpow iedzia ln ości w obec p rz e c iw n ik a  z u m o w y. P rz y  ozna­
czen iu  „bez zo b o w iązan ia  się co do d a ty “ sądy b e lg ijs k ie  u za le ż ­
n ia ją  ocenę d o trz y m a n ia  te rm in u  od  szczególnych oko licznośc i to ­
w arzyszących  podróży-’.

2) O znaczen ie  daity z d o d a tk ie m  „o k o ło “ . Często um o w a p r z e ­
wozu w  nocie b u k o w a n ia  lu b  ro z k ła d  po dróży  ozn acza ją  datę  
p rzy b y c ia  s ta tk u  z d o d a tk iem  „ o k o ło “ (abou t). O rzeczn ic tw o  i l i ­
te ra tu ra  z a jm u ją  się b liż e j znaczen iem  tego po jęc ia . O rzeczn ic tw o  
b e lg ijs k ie  p rz y jm o w a ło  p ie rw o tn ie  dopuszczalną różn icę  4 d n i w  
stosunku do oznaczonej d a ty , os tatecznie  je d n a k  u s ta liło  ją  na 2 
dn i. J eże li p rz e w o ź n ik  zo b o w iąza ł się do podan ia  za ła d o w cy  p rz y ­
puszczalnego d n ia  p rz y b y c ia , to  dopuszczalne je s t ró w n ie ż  opóź­
n ien ie  2 -dn iow e  w  stosunku do podanej d a ty 3 4.

P o lska Iz b a  H a n d lu  Z agran icznego  (K o m is ja  Z w y c z a jó w  H a n d lo ­
w ych  i  T e c h n ik i O b ro tu  M orskiego ) u s ta liła , że ..okreś len ie  
„ab o u t“ —  „ o k o ło “ w  odn ies ien iu  do te rm in u  po ds taw ien ia  s ta tk u  
lin io w eg o  w  żegludze d a le k o m o rs k ie j, o b e jm u je  okres do 5 dn i 
poza datą  usta lon ą  w  bo ok ing u . W cześn ie jsze ła d o w a n ie  w ym ag a  
zgody s tro n “ .

3) D o zw o lo n a  d e w ia c ja . O g óln ie  p rz y ję te  je s t w  us taw o d aw ­
s tw ie  m o rsk im  ze jśc ie  s ta tk u  ze z w y k łe j tras y  d la  ra to w a n ia  ż y ­
cia  ludzk iego  lu b  innego s ta tk u . K o n w e n c ja  z 23 w rze ś n ia  1910 r. 
o u je d n o s ta jn ie n iu  n ie k tó ry c h  zasad do tyczących  ra to w a n ia  i po­
m ocy na m o rzu  (ogłoszona w  D z ie n n ik u  U s ta w  z r . 1938 poz. 673) 
n a k ład a  na k a p ita n a  każdego s ta tk u  ob o w iązek  u d z ie le n ia  pom ocy  
obcem u s ta tk o w i zn a jd u ją c e m u  się w  n ieb ezp ieczeń stw ie , je ż e li 
pom oc m oże być  ud zie lo n a  bez n a raże n ia  się sam em u na n ieb ez­
p ieczeństw o. T y m  sam ym  do pe łn ien ie  tego o b o w iązku  u s p ra w ie ­
d liw ia  p rze w o źn ik a  z n ie d o trz y m a n ia  te rm in u  pods taw ien ia  s ta tk u  
do łado w an ia , je ż e li dozw olona d e w ia c ja  n a s tąp iła  p rzed  p rz y b y ­
c iem  do p o rtu  za ła d o w an ia . R ó w n ie ż  d e w ia c ja  spow odow ana in n y ­
m i w a ż n y m i p rzy c zy n a m i, zasz łym i w  p o d ró ży  po przed za jące j 
za ładow an ie , u s p ra w ie d liw ia  p rze w o źn ik a .

4) S iła  w yższa. P rz e w o ź n ik  często p o w o łu je  się na s tan pogody  
u n ie m o ż liw ia ją c y  m u  w y k o n a n ie  zobow iązań  z u m o w y  fra c h to w e j 
w  oznaczonym  te rm in ie . O rzeczn ic tw o  sądowe k ra jó w  m orsk ich , 
głów n ie  fran cu sk ie , sp recyzow ało  w a ru n k i, w  ja k ic h  stan pogody  
m oże być u zn an y  za  siłę w yższą. P rz y ję to  w ięc . że pogoda s zto r­
m ow a n ie  m a sam a p rzez się c h a ra k te ru  s iły  w yższe j i  n ie  us p ra ­
w ie d liw ia  p rze w o źn ik a . D la  p rz y ję c ia  s iły  w yższe j po trzeba  b u ­
r z y  o n ie z w y k łe j sile , k tó re j n ie  m ożna b y ło  p rze w id z ie ć 5, i je ż e li 
d la  s ta tku  b y ło  n ie m o ż liw e  u n ik n ię c ie  je j  s k u tk ó w  m im o  p rz e w i­
d y w a n ia  i zastosow ania ś ro d kó w  ostrożności6. D o s iły  w yższe j 
u s p ra w ie d liw ia ją c e j zw ło k ę  p rze w o źn ik a  za lic zy ć  trzeb a  ta kże  usz­
kodzen ie  s ta tku , spow odow ane zd erzen iem  lu b  w in a  osoby trz e c ie j, 
k tó re  uzasadnia  p rz e rw ę  po dróży  d la  do ko n an ia  n a p ra w 7.

Do s iły  w yższe j za lic zy ć  n a le ży  ta kże  p rz y c z y n y  uzasadnia jące  
ro zw iązan ie , bądź w y p o w ie d ze n ie  u m o w y  p rzew o zu  bez w in y  
s tatku . N a leżą  do n ich  w y m ie n io n e  w  § 628, 641 kod. hand . n iem . 
zab ran ie  s ta tk u  d la  ce ló w  w o je n n y c h , b e z p ra w n y  zab ó r s ta tk u  
przez obce państw o bez z a m ia ru  jego  zw ró cen ia , p ra w n o -k a rn e  
orzeczen ie  p rze p a d k u . J a k k o lw ie k  w  ta k ic h  p rzy p a d k a ch  um o w a  
przew ozu  gaśnie z m ocy  sam ego p ra w a , to  je ś li p rzeszko dy  okażą  
się k ró tk o trw a łe , a p rze w o źn ik  u m o w ę  w y k o n u je , to  m o im  zda­
n iem  m ia łb y  p ra w o  do uzasadnien ia  po dstaw y spóźn ienia . R ó w n ież  
p ra w o  ta k ie  m u s ia ło b y  m u  s łużyć w  p rzy p a d k a ch , w  k tó ry c h  służy  
m u  zasadniczo p ra w o  w y p o w ie d ze n ia ' u m o w y  z pow odu o rz e s z k i '* 
p rz e m ija ją c y c h  p rze w id z ia n y c h  w  § 629 p. 1 i  2 k h n . N a leżą  tu : 
zarządzen ia  w ład z  pa ń s tw o w y ch  p rz e w id y w a n e  n^ d łuższv okres  
czasu, ja k  em bargo , za ję c ie  s ta tk u  p rzez w łasne państw o dla s łuż­
b y  p aństw o w ej w łasn e j lu b  obce j, zakaz  h a n d lu  z m ie jscem  p rze ­
znaczen ia  po dróży , b lo k ad a  p o rtu  w yjśc io w ego  lu b  przeznaczen ia  
zakaz  w y w o zu  z p o rtu  za ła d o w an ia  lu b  za ka z  w w o zu  do p o rtu  
przenaczen ia  itp . D o  p rz y k ła d ó w  ta k ic h  n a le ży  ta kże  w y b u ch  
w o jn y  g rożący n ieb ezp ieczeń stw em  s ta tk o w i lu b  ła d u n k o w i8. 
W  p rzyp ad kach  po dróży  ba las tow e j do p o rtu  za ła d o w an ia  m a ją  za ­
stosowanie te  sam e p rzep isy  (§ 640 k h n ).

W arunki uznania roszczeń załadowcy

W  przypadkach , w  k tó ry c h  p rze w o źn ik  n ie  może zasło­
n ić  sdę zarzu tam i, o k tó ry c h  b y ła  m owa, gestor to w a ru  m o­
że dochodzić swgo roszczenia za zw łokę  w  pods taw ien iu  
s ta tku  pod za ładunek. O m ó w im y te raz  z w y k łą  ew e n tu a l­
ność, że załadowca domagać się będzie w yko n a n ia  um o w y 
i  zap ła ty  odszkodowania. M uszą tu  być dope łn ione następu­
jące w a ru n k i:

1) P rzede  w s zy s tk im  m usi b y ć  ud ow o dn io na  szkoda. W  m vśl 
a rt. 157 § 1 kod . zob ., k tó ry  s tosu jem y pom ocniczo w  p rzy p a d k u  
z w ło k i w  w y k o n a n iu  u m o w y  (a rt. 242 k- z.) odszkodow anie  o b e j­
m u je : s tra tę  ja k ą  .poszkodow any poniósł (dam num  em ergens) oraz  
korzyść, k tó re j m ó g ł się spodziewać, g d yb y  m u  szkody n ie  w y ­
rządzono (lu c ru m  cessans).

3 Sm eesters &  W in k e lm o le n : D ro it  M a r it im e  et F lu v ia l, w y d . 2, 
n r  546.

4 Sm eesters &  W in k e lm o le n , 1. c., nir 286.
5 W yrotk T ry b . H a n d l. S e k w a n y  z  4. 7. 49, „H an sa “ 1951 r., 

s tr. 1741.
8 W y ro k  T ry b . H a n d l. H a v re  z 11. 9. 53. D M F  z 1954, s tr. 41.
7 R ip e rt, 1. c ., n r  1564.
* Por. a rt. in i— 103 k h zm ; R io e rt, 1. c., n r  1417— 1418; S m ee­

sters  &  W in k e lm o le n  1. c., n r  850 i  nast., S cru tto n , 1. c. a rt . 80.
R ów n ież R ip e rt, 1. c., n  r  1564 u zn a je  za uzasadnioną zw ło k ę  s ta tk u
spow odow aną b lo k ad ą  p o rtu  rozpoczęcia  po dróży  lu b  p o rtu  za­
ład o w an ia  i zakazem  h a n d lu , w y b u ch em  w o in y , k tó ra  c zyn i podróż  
n ieb ezp ieczn ie jszą , lu b  w y m a g a ia ca  zw o ln ien ia  szybkości s ta tk u . 
W ło s k i kodeks żeg lu g i u jm u je  k ró tk o  s k u tk i s iły  w yższe j: Jeże li 
u n ie m o ż liw ia ją  one w y jś c ie  s ta tk u , um o w a je s t ro zw iązan a , je ś li 
p o w o d u ją  d łuższą zw ło k ę  w  w y ru s ze n iu  s ta tk u  — d a ją  podstaw ę

je j ro zw iąza n ia  (a rt . 427). P rz e m ija ją c a  przeszkoda n ie  w p ły w a  
na w ażność u m o w y  (a rt . 428).

W y d a je  m i się, że skoro u m o w a  p rze w o zu  n ie  została jeszcz« 
w y k o n a n a , a do p iero  p rzy stą p io n o  do je j  w y k o n a n ia , to  w  ty n  
stad iu m  przew ozu  tru d n o  m ó w ić  o u tra c o n y m  zysku . C zy  i w  Ja 
k ie j w ysokości będzie  m o w a  o u tra c o n y m  zy sk u  za le ży  od w a  
ru n k ó w  w  ja k ic h  z n a jd z ie  się odb io rca  ła d u n k u  po zako ńczen ii 
po dróży . P rze d  ty m  m ożna w y s tą p ić  je d y n ie  z roszczen iem  o w y  
ró w n a n ie  s tra t e fe k ty w n ie  pon ies ionych  w obec z w ło k i p rzew oź  
n ik a 9.

D o ty p o w y c h  s tra t spow odow anych  z w ło k ą  s ta tk u  w  p rz y b y c ii 
do p o rtu  za ład o w an ia , na leżą  w y d a tk i połączone ze s k ład o w an ien  
to w a ru , bądź z k a ra m i u m o w n y m i za p rz e trz y m a n ie  środka  prze  
w ozow ego, ja k  posto jow e w agonów , lu b  b a re k  ś ró d lądo w ych  prz^ 
p rze ła d u n k u  bezpośredn im .

2) M usi zachodzić zw ią ze k  p rzy c zy n o w y  m ię d zy  z w ło k ą  prze  
w o źn ik a  a szkodą. K odeks  zob ow iązań  p rz y jm u je  tu  zw ią z e k  p rzy  
c zyn o w y  a d e k w a tn y  (a rt. 175 § 2): „Z o b o w ią za n y  do odszkodow a  
n ia  odpow iada  ty lk o  za n o rm a ln e  nastęostw a d z ia ła n ia  lu b  zan ie  
dban ia , k tó re  spow odow ało szkodę“ 10.

R ad z ie c k i kodeks c y w iln y  u za leżn ia  odpow iedzia lność d łu żn ik ;  
bez w zg lędu  na to, czy chodzi o odpow iedzia lność  z pow odu nie  
w y k o n a n ia  u m o w y, czy  z pow odu czyn u  n iedozw o lonego, od win? 
spraw cy. N a u k a  rad z ie c ka  p rze c iw s ta w ia  się zasadom  zw iązkóv  
p rzy czy n o w y c h , w y p ra c o w a n y c h  p rzez d o k try n y  k ap ita lis ty c zn e  
w  ic h  liczb ie  i d o k try n ie  a dekw atnego  zw ią z k u  przyczyn ow ego  
w y p ra c o w u ją c  w łasną , soc ja lis tyczną  zasadę z w ią z k u  p rzyczyn o  
wego k o n i e c z n e g o  i  zw ią z k u  p rzyczyn ow ego  p r z y p a d k o  
w  e g o. Z  re g u ły  spraw ca szkody od pow iada  za s k u tk i z w ią z k i 
p rzyczyn ow ego  koniecznego, zaś za s k u tk i z w ią z k u  p rzy czy n o w e g i 
przypadkow ego , in acze j m ó w iąc  „za  p rz y p a d e k “ , ty lk o  wów czas  
je ś li u s taw a lu b  u m ow a ta k ie  o b o w iązk i na niego n a k ła d a 11 
U staw o daw stw o  p aństw  k a p ita lis ty c zn y c h  u jm u je  p rob lem  zw ią zk i 
p rzyczyn ow ego  p rz y  odpow iedzia ln ości za  z w ło k ę  w  ro z m a ity  spo­
sób. O rzeczn ic tw o  n ie m ie c k ie  o p ie ra  się na te o r ii zw ią z k u  adek- 
w atnego , ustaw od aw stw o  fran cu sk ie  n a k ła d a  na d łu ż n ik a  odpo 
w ied zia lno ść  za bezpośrednie  s k u tk i n ie w y k o n a n ia  u m o w y  (a rt 
1151 k . c .)12.

P o w ra c a ją c  do g łów nego nas in teresu jąceg o  zagadn ien ia , m u  
szę zw ró c ić  uw ag ę na to, że szkody ja k ie  w y m ie n iłe m  w y ż e j, ja ł  
koszty  s k ładow an ia , posto jow e w ago nów  czy  b a re k , m a ją  c h a ra k  
te r  z w y k ły c h  s k u tk ó w  spóźn ien ia  s ta tk u  lin io w e g o . Jako  charakte : 
szkód, od pow iada  w ięc  w a ru n k o m  om aw ianego  a rt. 157 kod. zob

3) Jed nakże  d la  ud o w o d n ien ia  roszczen ia  za ła d o w cy  n ie  w y  
s tarcza  w y k a z a n ie  is tn ien ia  szkód i  zw ią z k u  p rzyczyn ow ego  adek  
w atnego  czy  kon iecznego p o m ięd zy  spóźn ien iem  s ta tk u  a p o w ­
sta łą  szkodą. P oszkodo w any za ładow ca m a  ob o w iązek  w łas n y n

Z a ro w n o  us taw od aw stw o  pańs tw  k a p ita lis ty c z n y c h  (por. P o l-  
ska Izb a  H a n d lu  Zagran icznego  — P ra w o  c y w iln e  pańs tw  k a p ita ­
lis ty c zn y c h , zeszyt V , s tr. 51, p k t. 9) ja k  i  rad z ie c k ie  p ra w o  c y- 
w iln e  (N o w ic k i-Ł u n c , s tr. 491 i nast.) ro z ró żn ia ją  oba te  rodza je  
szkód p o d leg a jących  w y ró w n a n iu  p rzez d łu ż n ik a . P o d kre ś lić  n a ­
le ż y , że n a u k a  i  o rzeczn ic tw o  rad z ie c k ie  zm ie rza  do p o kryc ia  
w s ze lk ic h  ro d za jó w  uszczerbku  w yrządzonego  w ie rz y c ie lo w i, u m o ­
ż liw ia ją c e  m u  c a łk o w ite  p o k ry c ie  szkody. (N o w ic k i-Ł u n c  1 c . 
s tr. 494).

10 N a u k a  k a p ita lis ty c zn a  w  te n  sposób uzasadnia  sens a d e k w a t­
nego z w ią z k u  p rzy czy n o w e g o : „ N a  każdą  d la  po krzyw dzo nego  n ie ­
ko rzys tn ą  zm ianę  is tn ie jącego  stanu  rzeczy  składa  się ca ły  szereg 
n a jro zm a its zy ch  p rzy czy n , w śród k tó ry c h  d z ia łan ie  (lu b  zan iecha- 
n} e' ,  cz.ło w ie k a  Jest ty lk o  je d n y m  z o g n iw . O gran iczona m ożność  
zb a d a n ia , ile  i  w  ja k im  s topn iu  każd a  z ty c h  p rzy c zy n  w p ły n ę ła  
na w y w o ła n ie  s zko d liw y c h  s k u tk ó w  sp raw ia , że p ra w o  abs trahu ­
ją c e  od in n y c h  c z y n n ik ó w  łą c zy  po w stan ie  szko dy  z d z ia łan ie m  
oz ow iewa wc-zedz’e fidzie zostnm e s tw ierdzon e, że bez tego d z ;a- 
Jama szko d liw e  s k u tk i n ie  b y ły b y  n a s tąp iły . N a  ty m  je d n a k  nie  
w y c z e rp u je  się cała  k w es tia . J a k  b o w iem  każd a  p rzy czy n a , ta k  
i  k ażd y  n ied o zw o lo n y  czyn  lu d z k i pociąga za sobą ca ły  szereg  
nas tęp s tw  z k tó ry c h  je d n e  w  ściślejszym , in n e  w  lu źn ie js zy m  z n im  
pozostaią  z w ią zk u . C hodzi o to, ja k  da leko  sięgać m a od pow ie ­
dzialność spraw cy  za te  następstw a, w  szczególności, czy  o b e jm o ­
w a ć  m a w s zy s tk ie  s k u tk i czyn u  n iedozw o lonego, czy ty lk o  n ie ­
k tó re  i  k tó re  z n ich . O tóż kod. zob. s ta je  w  a rt. 157 na stano­
w isk u , ze spraw ca od pow iada  ty lk o  za n o rm a ln e  następstw a swegc 
d z ia łan ia  lu b  zan iechan ia . Zn ac zy  to, że ob ow iązek  odszkodow a­
n ia  o b e jm u je  ty lk o  te  s k u tk i czyn u  n iedozw o lonego, które- czyn  
tego  ro d za ju  w  ogólności i  z w y c z a jn ie  w y w o łu je , n ie  rozciąga  
" 5  na s k u tk i> k tó re  w  k o n re tn y m  p rz y p a d k u  m oże n a w e t

 ̂ c a łk ie m  w y ra ź n y m  zw ią z k u  p rz y c z y n o w y m  pozostają  z odnoś­
n y m  czyn em , a to li w  ża d n y m  p o rzą d k u  rzeczy  z n im  się n ie  
4 c S o 8 ) KC>rZOnek“R OSenbliith: K‘oc*eks Zo b o w iązań , w y d . I I ,  str.

11 N o w ic k i-Ł u n c , 1. c., s tr, 431 i nast. o ra z  str. 404 i  nast. A u ­
to rz y  w  te n  sposób c h a ra k te ry z u ją  p o d z ia ł na  z w ią z e k  p rzy c zy n o w y  
k o n iec zn y  i p rz y p a d k o w y : „ C zy n  c z ło w ie k a  ty lk o  w  ty m  p rz y ­
p a d k u  będzie  m ó g ł być  u zn a n y  za p rzy czy n ę  danego następstw a, 
je ś li zw ią ze k  tego czyn u  z d a n y m  następstw em  stan ow i p rz e ja w  
„kon ieczno śc i“ , „ p ra w id ło w o ś c i“ , a n ie  m a n a to m ias t c h a ra k te ru  
„ p rzy p a d k o w e g o “ sp lo tu  zdarzeń  (str. 414). Z  n au ko w eg o  ro zu m ie ­
n ia  „k o n iecznego“ z w .ą /k u  p rzy czy n o w e g o  is tn ie jącego  o b ie k ty w ­
n ie  w  n rz v ro d z ;e i dostęonego po znan iu  lu d z k ie m u  w y n ik a , że 
w  w y ro k a c h  sądow ych w n io s k i o odpow iedzia ln ości d a n e j osoby  
za następstw a je j  postępow ania  n ie  m ogą być  o p arte  je d y n ie  na  
ty m , co p rz y  d a n y m  po ziom ie  n a u k i m ożna 'u zn a ć  za w ia rv s o d n e  
(s tr. 418). Z w ią z e k  p rzy c zy n o w y  m oże zachodzić  n ie  ty lk o  m iędzy  
d z ia ła n ie m  a s k u tk ie m , lecz ta k ż e  m ię d z y  zan iech an iem  danej 
osoiw  Cieśli na te i osobie c ią ż y ł u s ta w o w y  o b o w iązek  d z ia ł ania) 
a s k u tk ie m . W  lite ra tu rz e  ra d z ie c k ie j zagadn ien ie  to  je s t sporne  
(s tr. 422). Co do od pow iedzia ln ości za s k u tk i zw ią z k u  p rz y c z y n o ­
w ego por. s tr. 480 i nast.

12 P IH Z  —  P ra w o  c y w iln e  p ań s tw  k ap ita lis ty c zn y c h , część V , 
s tr. 54. K o rzo n e k -R o se n b lu th , 1. c., s tr. 410: „C zynność ta  (poszko­
dow anego — p rz y p . m ó j J. S.) w zg lęd n ie  zan iechan ie  m usi pozo­
staw ać w  z w ią z k u  p rzy c zy n o w y m  z po w stan iem  szkody, a le  n ie  
m usi schodzić się czasowo z d z ia ła n ie m  osoby w y rzą d za ją c e j szko­
d ę ... P rz y c z y n ie n ie  się poszkodow anego... p rz y ją ć  m ożna i w te d y , 
gd y  spraw ca w y rz ą d z ił szkodę w  z ły m  za m ia rze , a poszkodow any  
w s p ó łd z ia ła ł p rz y  je j  p o w stan iu  ty lk o  z  n ie d b a ls tw a “ .
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ia-chowaniem  p rz y c z y n ić  się do zm n ie js ze n ia  szkód p o w sta łych
w in y  p rze w o źn ik a . O b o w iązek  te n  po dkreś la  za ró w n o  n au ka  

p rzedw o jenna  w  Polsce13, ja k  i  o rzeczn ic tw o  soc ja lis tyczne14. O bo- 
/ ią z e k  te n  s iln ie  p o d kreś la  ró w n ie ż  n a u k a  rad z ie c k a : „ P ra w o  w ie ­
rzyciela do o trz y m a n ia  w y n a g ro d zen ia  za s tra ty  w y n ik łe  w s k u te k  
u ew y k o n a n ia  p rzez d łu ż n ik a  jego  zo b o w iązan ia  n ie* m oże b y ć  w y ­

zyskane p rzez w ie rz y c ie la  w  celach z m ie rza ją c y c h  do pogorszenia  
■ytuacji d łu ż n ik a  i  sprzecznych  z in te re s am i p aństw a soc ja lis tycz­
nego... o b yd w ie  s tro n y  ob ow iązane  są p rzeds ięw ziąć  ś ro d k i zm ie ­
rzające do tego, b y  w  m ia rę  m ożliw ośc i u n ik n ą ć  s tra t lu b  ie  
'«m niejszyć“ 15.
! T e n  sam  o b o w iąze k  w ie rz y c ie la  po dkreś la  ustaw od aw stw o  k a -  
¡■ltalistyczne. N a  czym  m oże polegać w in a  w ie rz y c ie la  w  p rz y -  
•adku spóźn ien ia  s ta tk u  lin iow ego? P rzed e  w s zy s tk im  za ładow ca, 
.ędąc w  s ta ły m  k o n ta k c ie  z p rze w o źn ik ie m , p o w in ie n  dostosować  
lę  do o trzy m a n y c h  w iadom ości o p o z y c ji s ta tku . J eże li o trz y m a ł 
,n zaw czasu w iadom ość o p rz e w id y w a n y m  spóźn ien iu  s ta tk u , to  
ńa jąc  m ożność przesu n ięc ia  te rm in u  nade jśc ia  tran sp o rtu  do p o r-  
u w  dostosow aniu do zm ie n io n e j s y tu a c ji s ta tk u , w in ie n  m o ż li­
wość tę  w y k o rzy s ta ć , ob ciąża jąc  p rze w o źn ik a  je d y n ie  p o w s ta łym i 
l_tąd kosztam i. N ie za le żn ie  od tego p o w in ie n  u p rzedzić  p rze w o ź­
n ika  o za m ie rzo n y ch  i p o d ję ty c h  k ro k a c h  d la  sprow adzen ia  to ­
w aru  na ty le  w cześnie, b y  p rz e w o ź n ik  lic z y ł się z g ro żącym i ko ­
l t a m i16. J eże li s tra ty  są n ie u n ik n io n e , za ładow ca  p o w in ie n  starać  
,ię o zm n ie jszen ie  ic h  w ysokości p rzez o d pow iedn ie  zadyspono­
wanie to w a re m , np . p rzez z ło żen ie  to w a ru  na skład , je ż e li koszty  
Ik łado w an ia  okażą się n iższe od k osztów  posto ju  w agonów .
' . W yda je  się, że om aw ian ie  d ru g ie j ew entualności, p rze ­
widzianej w  a rt. 250 § 1 koid. zob.. a m ia n o w ic ie  m oż liw ośc i 
Poznaczenia p rze w o źn iko w i m orsk iem u te rm in u  w yko n a n ia  
obow iązan ia  pod rygo rem  rozw iązan ia  um ow y, m ija  się z 
s totą stosunku praw nego, w yn ika jące go  z żeg lug i lin io w e j, 
ila tego ten tem at pozostaw iam  na  uboczu, 
i Kodeks zobow iązań u p ra w n ia  je dn ak  każdą ze s tron  do 
natychm iastowego rozw iązan ia  um ow y, je że li d ruga  strona 
ie  w yko n a ła  zobow iązania w  te rm in ie , a w s k u te k  z w ło k i 
yykonan ie um o w y n ie  m a d la  w ie rzyc ie la  znaczenia, bądź 

uw ag i na  n a tu rę  zobow iązania, bądź z uw a g i na  n iem oż­
ność osiągnięcia celu, w  k tó ry m  um ow ę zaw arto  (art. 251 

2 kod. zob.).

; D la  skorzystan ia  z tego u p ra w n ie n ia  gestor to w a ru  m us i 
y y kazać że:

1) m in ą ł te rm in  w yko n a n ia  zobow iązania przez p rze­
woźnika.

2) w sku te k  z w ło k i p rzew oźn ika  d la  gestora to w a ru  w y k o ­
nanie u m o w y  przew ozu n ie  m a znaczenia. 17 */ ls

n o  a). M o żn a  m ieć  zastrzeżen ia  czy  p rz y  u s ta le n iu  te rm in u  
p rz y b y c ia  s ta tk u  w a ru n k o w o  (z u ży c ie m  słow a „ o k o ło ‘‘ -  „ a b o u t“ ) 
:achodzi tu  ściśle oznaczony te rm in , czy w obec tego, p rz y  p rz e ­

w o zie  lin io w y m  tego ty p u  zachodzą w a ru n k i n a tych m iasto w ego  
zerw ania u m o w y. M o żn a  je d n a k  p rzypuśc ić  m ożliw ość  za w a rc ia  

u m o w y  ze ściśle ozn aczon ym  te rm in e m  i  w ów czas w  raz ie  n ie ­
do trzym an ia  te rm in u  o m a w ia n y  w a ru n e k  z e rw a n ia  u m ow y m ia łb y  

..astosc, w an ie .
D o b ). T ru d n ie js z y  je s t w a ru n e k  następny: w y k a za n ie  b ra k u  

naczen ia  w y k o n a n ia  u m o w y  d la  gestora to w a ru  po m in ięc iu  te r -  
: in inu u m o w y. O rzeczn ic tw o  p rz y jm u je  np ., że n iek o rzy s tn e  
(k sz ta łto w a n ie  się cen n ie  d a je  samo p rze z  się p ra w a  odstąp ien ia  
pd u m o w y 19 *.
■ Jako  uzasadn io ny  pow ód n a tych m iasto w ego  ro zw ią za n ia  u m o ­

w y  (z za s trze że n ia m i w y ra ż o n y m i w y ż e j co do z w ro tu  „ o k o ło “ ), 
noże być  u zn an y  te rm in  za ła d o w an ia  to w a ru  na s ta tek  z a w a rty  

W  u m o w ie  sprzedaży  m o rs k ie j (np. w  u m o w ie  c if).

Rozw iązan ie «m ow y

j  U m ow a je s t w yko na na  n ienależycie , je ż e li- p rzew idz iano  
te rm in  w yko na n ia , a d łu ż n ik  w y k o n a ł ją  w  te rm in ie  spóź­
n ionym . T aką  tezę s taw ia  na uka  p ra w a  cyw ilne go  zarów no 
ka p ita lis tyczn a , ja k  i  rad z ie cka« . D łu ż n ik  je s t odpow iedz ia l­
ny za zw łokę  z n ie w yko n a n ia  lu b  n ienależytego w ykonan ia  
Zobowiązania, chyba  by  ud ow odn ił, że n iewykonanie,, czy

”  O b o w iąze k  dbałości o  m ie n ie  soc ja lis tyczne  p o w ie rzone  j» d -  
ostkom  gospodarki uspo łeczn ionej p o d k re ś la ją  orzeczen ia  k o m is u  

p rb itra żo w yc h  zam ieszczone w  zb io rze  „O rze c zn ic tw o  a rb itra ż o w e “ 
f. I I  s tr. 49, t . IV  str. 53 1 79, t . V  s tr. 3 i  70, t .  V I  sto. 29 i  >05

11 N o w ic k i-Ł u n c , 1. c„ str. 510.
1 15 P TH Z, 1. c., s tr. 53. P o r. ta k ż e  § 254 kod. cyw . n iem . w ed łu g
jctórego, w  raz ie  w spó łw iiny poszkodow anego, ob o w iąze k  odszkodo­
w ania  i wysokość od szkod ow ania  ocen ia  się w ed łu g  stopn ia  wdnv  
obu stron.
: ' '  P rz y c z y n ie n ie  się poszkodow anego d o  w y rz ą d z e n ia  szkody
polegać m oże na  za n ie c h a n iu  zw ró c e n ia  u w a g i d ru g ie j osoby na  
niebezp ieczeństw o po w stan ia  szkody, na  za n ie c h a n iu  zapop ieżen ia  
ozkodzie. chociaż b y ło  to  m o żliw e  itp . (K o rzo n e k  Rosenblu+h  
1. c , s tr. 410).

17. P o m ija m  tu  d ru g ą  ew entua lność  p rzy toczoną  p rzez ustaw ę, 
a m ia n o w ic ie , że ze  w zg lę d u  na  n a t u r ę  z o b o w i ą z a n i a  
w y k o n a n ie  u m o w y  w  spóźn ionym  te rm in ie  n ie  m a d la  w ie rz y c ie la  
znaczenia. E w entu alność  ta k a  p rz y  u m o w ie  p rzew o zu  n ie  w y d a ie  
się zachodzić.

13 P ra w o  rad z ie c k ie  z a w ie ra , analog iczne p o sta n o w ie n ia  w  ko ­
deksie c v w ’ !nvm  R F S S R  (por. N o w ic k i-Ł u n c , 1 c., s tr. 491 i nast.)

19 K o rzo n e k -R o se n b lu th , 1. c., s tr. 655.
59 K o rzo n e k -R o se n b lu th , 1. c„ s tr. 618, N o w ic k i-Ł u n c  1 c str

«31 i  nast.

nfenależyte w yko n a n ie  je s t następstw em  oko liczności, za 
k tó re  n ie  odpow iada  (a rt. 239 kod. zob.).

W  ty c h  w a ru n ka ch  eksku łp ac ja  p rze w o źn ika  :— w y k a ­
zanie, że n iena leży te  w yko n a n ie  u m o w y  przew ozu je s t nas­
tępstw em  oko liczności, za k tó re  n ie  odpow iada  —  oparta  
je s t na  ty c h  sam ych przesłankach, na k tó ryc  h  op ie ra  się p rze­
w o ź n ik  w  p rz y p a d k u  z w ło k i, o czym  m ów iłe m  w yże j. P rze­
w o ź n ik  może zasłon ić się w a ru n k a m i u m o w n ym i, treśc ią  
um o w y ok reś la jące j te rm in  nieściśle, dozwoloną d e w ia c ją  
czy tlsż s iłą  wyższą.

Jeże li um ow a przew ozu zastrzega s tronom  p ra w o  odstą­
p ie n ia  od um o w y w  p rz y p a d k u  n ie w yko n a n ia  zobow iązania 
wza jem nego w  te rm in ie  ściśle okreś lonym , w  raziie z w ło k i 
z w yko na n ie m  um ow y przez jediną stronę, druga może od 
um o w y odstąp ić  bez po trzeby  w yznaczan ia  dodatkowego te r ­
m in u  (a rt, 251 kod . zob.). W  w a ru n ka ch  tra n s p o rtu  m o rsk ie ­
go, je że li s trony  u s ta n o w iły  p ra w o  odstąp ien ia  od um ow y 
u ję te j w  nocie  bu kow an ia  („can ce llin g  clause“ ), w  raiziie n ie ­
do trzym a n ia  przez s ta tek te rm in u  usta lonego w  rozk ład z ie  
podróży —  niedochow anie przez p rzew oźn ika  tego te rm in u  
upow ażn ia  gestora to w a ru  dó odstąp ien ia  od u m o w y  bez po­
trze b y  w yznaczan ia  doda tkow go te rm in u  d la  podstaw ien ia  
s ta tku . Jeże li je d n a k  w  rozk ład z ie  oznaczono te rm in  z do­
da tk ie m  „o k o ło “ , to  na leży m ieć na uw adze zw ycza je  i 
o rzeczn ictw o p recyzu jące  to  po jęcie , o  czym  b y ła  m owa 
w yże j.

Jeże li zachodzą w a ru n k i u p raw n ia jące  załadowcę do ro z ­
w iązan ia  um ow y, to  oczyw iście n ie  m us i on z tego skorzys­
tać. Może on  się dom agać od p rzew oźn ika  w yko n a n ia  um o­
w y  i  dochodzić odszkodowania na z w y k ły c h  w a runkach , 
o k tó ry c h  ju ż  b y ła  m owa. O graniczenie p ra w a  odstąpien ia 
od u m o w y  do w y p a d k ó w  n iezbędnych je s t is to tn ą  cechą gos­
p o d a rk i p lanow e j. K o n tra h e n t u m o w y  przewozu, uczestn i­
cząc w  je j w yko na n iu , uczestn iczy ty m  sam ym  w  w y k o n a ­
n iu  p la n u  gospodarczego. W yłącza jąc się od w yk o n a n ia  u - 
m-owy, doprow adza do wypaczenie p lanu . D la tego odstąp ie­
n ie  od um ow y spow odow ałoby zaburzen ia  w  re a liz a c ji in ­
nych  zadań p lanow ych , a un ikn ą ć  ty c h  zaburzeń w  re a li­
za c ji miożna b y  ty lk o  przez rozw iązan ie  n ie a k tu a ln e j już 
um o w y przew ozu21.

Pozostaje jeszcze jedna  kw e s tia : ja k ie  są s k u tk i n a tych ­
m iastowego rozw iązan ia  um ow y? Czy z pow odu rozw iązan ia  
um ow y przewozu s tro n y  z a trz y m u ją  te św iadczenia, k tó re  
od d ru g ie j s tro n y  o trzym a ły , czy też obow iązane są je  zw ró ­
cić. W  m y ś l a rt. 253 k.z. s trona odstępująca od um o w y po­
w in n a  zw ró c ić  d ru g ie j s tron ie  to, co o trzym a ła  od n ie j z 
in ocy  um o w y oraz m a p ra w o  n ie  ty lk o  do zw ro tu  tego co 
da ła  lecz i  do na p ra w ie n ia  szkody spowodow anej n ie w y k o ­
nan iem  zobow iązania wzajem nego.

W  w a ruka ch  um ow y przew ozu lin io w e go  załadowca n ie  
zw raca p rze w o źn iko w i niczego, bo niczego od niego n ie  o trz y ­
m a ł. M a  je d n a k  p ra w o  żądać od p rzew oźn ika  zw ro tu  fra c h tu  
z gó ry  zapłaconego, je że li um ow a przewozu n ie  zastrzegła, że 
fra c h t ten  n ie  podlega z w ro to w i. P onadto załadowca może 
się domagać od p rzew oźn ika  odszkodowania na zasadach 
Ogólnych, ju ż  w yże j p rzedstaw ionych  z tym , że je że li po­
n ió s ł s tra tę  w  postaci u traconego zysku, może się domagać 
rów n ież w y ró w n a n ia  te j s tra ty .

Zasady te n ie  są oczyw iście bzw zg lędn ie  obow iązujące, 
s trony  w ięc m agą um ow n ie  u s ta lić  odm ienne w a ru n k i odstą­
p ien ia  od um ow y.

Jak  je dn ak  p rze ds taw ia ją  się z w y k łe  p ra w a  gestora to­
w a ru , je że li p rzew oźn ik  p o d s ta w ił s ta tek do za ład unku  spóż- 
n i^n y , a n ie  zachodzą z jedne j s trony  w a ru n k i u s p ra w ie d li­
w ia ją ce  p rzew oźn ika  (wyż. p k t. 1), an i n ie  m a podstaw  do 
natychm iastow ego rozw iązan ia  um o w y (wyż. p k t. 2).

W  ta k im  p rzyp ad ku  d łu ż n ik  odpow iada wobec w ie rzyc ie la  
za w sze lką zw łokę, w y n ik łą  z n ienależytego w yko na n ia  zo­
bow iązan ia  (a rt. 239 kod. zob.). N ie  będę tu  p o w ta rza ł tego 
w szystkiego, o czym  m ó w iliś m y  p rzy  o k a z ji om aw ian ia  s ku t­
k ó w  z w ło k i d łużn ika , o zw iązku  p rzyczynow ym  m iędzy  z w ło ­
ką  a szkodą, o rozm ia rach  odpow iedzia lności za w yrządzoną 
szkodę, o w sp ó łd z ia łan iu  w ie rzyc ie la  d la  zm nie jszen ia  s k u t­
k ó w  z w ło k i. W szystko to m a pełne zastosowanie i  w  obecnie 
om aw iane j s y tu a c ji p ra w n e j. Rów nież m a ją  tu  zastosowanie 
przepisy o odszkodow aniu i  o jego wysokv_<ści.
. _  w  Z w ią z k u  R ad z ie c k im  w ie rz y c ie l — o rg a n iza c ja  soc ja lis ­
ty czn a  m oże ta kże  od m o w ie  p rz y ję c ia  rea lnego  w y k o n a n ia  po te r ­
m in ie , je ż e li p rzesta ło  być a k tu a ln e  to  zadan ie  p lan ow e, d la  k tó ­
rego  re a liz a c ji po trzebn e b y ło  dane św iadczen ie  (N o w ic k i-Ł u n c , 
i. c «, s tr. 491).
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Dodać tu  jeszcze na leży .parę uw ag o sposobie w y ró w ­
nan ia  szkody. W  p rze c iw ień s tw ie  do kodeksu niem ieckiego 
i  radzieckiego, p o ls k i kodeks zobow iązań nakazu je  zapłatę 
odszkodowania zasadniczo w  pieniądzach, chyba że oko licz ­
ności sp ra w y nakazu ją  p rzyw rócen ie  rzeczy do stanu po­
przedniego. N a tom iast kodeks n iem ie ck i (§ 249) w prow adza  
la ko  zasadę obow iązek p rzyw rócen ia  stanu poprzedniego 
sprzed pow stan ia  szkody, a ja k o  w y ją te k  w ynagrodzen ie  p ie - 

szkody (§ 251)- Podobnie postanaw ia  kodeks c y w iln y  
K I  SER (art. 410), ja k k o lw ie k  wychodząc z zupe łn ie  od­
m iennych  założeń22.

W  tych  k ró tk ic h  w yw odach  s tara łem  się p rzedstaw ić  stan 
p ra w n y  spóźnionego podstaw ien ia  s ta tku  lin iow ego  i  jego

“  Jak  ju ż  w sp o m n ia łem , p ra w o  ra d z ie c k ie  us ta n a w ia  zasadą  
rea lnego  w y k o n a n ia  zob ow iązań . K o n s e kw e n c ją  tego  je s t zasadą  
p rz y w ró c e n ia  stanu  poprzedn iego . O dszkodow anie  p ien ię żn e  dopusz­
czalne je s t ty lk o  w te d y , gd y  w y k o n a n ie  rea ln e  stało  się n ie m o ­
ż liw e . (N o w ic k i-Ł u n c , 1. c., s tr. 395 i nast.).

s k u tk i d la  obu s tron  zaw ie ra jących  um ow ę przewozu. Stan 
ten  op a rty  je s t na  dw óch ga tunko w o  różnych  podstaw ach 
p ra w n ych  :na n iezm ie rn ie  n ik le  rozbudow ane j um ow ie  prze­
w ozu lin io w e go  u ję te j w  nocie bu kow an ia  i  na obszernym , 
s ta rann ie  podbudow anym  orzeczn ic tw ie  i  d o k try n ą  w  ogól- 
n y m  ustaw odaw stw ie  cyw ilnym .

Jest kw e s tią  do rozważenia, czy stan ten  je s t d la  potrzeb 
p ra k ty k i odpow iedn i, czy ogólne ustaw odaw stw o cyw ilne , 
stosowane w  b ra k u  p rzep isów  specja lnych, do in teresu jącego 
nas zagadnienia, rozw iązu je  na leżycie k o n f l ik ty  w y n ik łe  ze 
z w ło k i p rzew oźn ika  m orsk iego w  żegludze lin io w e j. Czy 
zatem  na leży tę dziedzinę uzupe łn ić  bądź to  w  drodze usta­
wodawczej, bądź też w  fo rm ie  reg u lam in ów  przewozowych, 
czy tez wreszcie ro z w in ię ty c h  k la u z u l n o t bukow ania .

W  ja k im  k ie ru n k u  po w in na  pó jść p ra k ty k a  ha nd lu  m ors­
kiego, aby te  ̂zagadnien ia  na leżycie  rozw iązać, p o w in n i w y ­
pow iedzieć się przedstaw ic ie le  za in teresow anych przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji.

Szkolenie ka d r w  zakresie m echanizacji prac p rze ładunkow ych
w  ZSRR

M gr inż. G. K O Ł A K O W S K I —  Instytu t Morski, Gdańsk

T ,  abso lw ent Len ing radzk iego  In s ty tu tu  In ż y n ie ró w  T ra n s p o rtu  W odneao

- lr ^ n h tJ ln<-Vm e ry in o -tech n iczn e  d la  tra n s p o rtu  wodnego A r tu k u l s tanow i 

I l i 55 „ T C M p morsKiego w  ZSRR, zamieszczonego w  n r

Szkolenie k a d r w  zakres ie  m echan izac ji p rac p rze ła dun ­
kow ych  i  urządzeń p o rto w ych  prow adzą w  lu ń ą z k u  R a d z " - 
c ium  dw a in s ty tu ty , a m ia no w ic ie  Odeiski In s ty tu t In ż y n ie - 
le w  F lo ty  M o rs k ie j oraz L e n in g ra d zk i In s ty tu t  In ż y n ie ró w  
T ra n sp o rtu  W odnego. _ W ydz ia ły  m echan izac ji p ra c  p rze ła ź
n ^ z W h h - 1U rZąd 'Zen p o rto w y ch ty c h  in s ty tu tó w  kszta łcą 

^  a m zym ero w  m echan ików  o szerokim  p rzyg o tow a­
n iu  p rzedm io tow ym  ze specja lną zna jom ością dźw ign ic , m a- 
szyn transp o rtow ych  urządzeń po rto w ych  i  m echan izacji 
p ra c  prze ładunkow ych .

W  tra kc ie  s tud iów  studenci w yd z ia łu  o trz y m u ia  n iezbed-
w  ™  ń-rhn0SCl d la  dalJ?ze:i p ra k tyczn e j dz ia ła lnośc i zarów no 
w  po itach , ja k  i  w  b iu ra ch  k o n s tru k c y jn y c h  p rzy  p ro je k - 

urządzeń po rtow ych , dźw ign ic, przenośników? ko le -
i i m S . ° W ył h  1 inn3,ck u rz4dzen prze ładunkow ych , a także urządzeń stoczniowych.

Po ukończeniu s tud iów  m łodz i specja liśc i o trz y m u ją  p ra ­
cę w  po rtach  m orsk ich  i  rzecznych, przedsięb iorstw ach 
żeglugowych, b iu ra ch  k o n s tru k c y jn y c h  i  in n ych  zgodnie 
z za interesowaniem  i  specjalnością. D z ię k i tem u że oorócz 
zagadmen w y b itn ie  techn icznych  studenci na w yd z ia le ' m e­
chan izac ji p rac p rze ładunkow ych  i  urządzeń po rto w ych  za­
poznają się z enonom iką i  organ izacją  p racy  po rtu , co w y ­
n ik a  z om owionego pon iże j p rog ram u s tud iów  na ty m  w y ­
dziale, mogą on i opracow yw ać p ro je k ty  ko n s tru k c y jn e  u rzą ­
dzeń prze ładunkow ych , usta lać op tym a lne schem aty mecha 
m za c ji d la  danych w a ru n k ó w  pracy, organ izow ać procesy 
technOiOgiczne z uw zg lędn ien iem  e fek tyw nośc i i td  M ło d z i 
in żyn ie ro w ie  m echan icy  za jm u ją  s tanow iska k ie ro w n ik ó w  
po rto w ych  w yd z ia łó w  m echan izacyjnych , in sp e k to ró w  u rzą ­
dzeń technicznych w  p rzedsięb iorstw ach żeg lugow ych in ży  
m eró w  m on tażystów  w  zakładach p ro du ku ją cych  m anzyny 
p rze ładunkow o-transportow e , k ie ro w n ik ó w  urządzeń d ź w i­
gow ych stoczni i  ko n s tru k to ró w .

P rog ram  s tu d ió w  na  w yd z ia le  m echan izac ji p rac p rze ła ­
dunkow ych  i  urządzeń po rto w ych  przedstaw ia  się następu-
.1900.

. W yk ła d y  na semestrze I  o b e jm u ją  następujące p rzed- 
m io ty : '

1. Podstawy m a rk s iz m u -le n i-  5. T ra n sp o rt w odny;

2. Wyższa m a tem a tyka ; ?  obcy;
°  '• K reś len ie  techniczne;

8. W ychow an ie  fizyczne.

Od I I  sem estru dochodzą następu jące p rzedm io ty :
1. F izyka ;
2. M echan ika  teoretyczna.

a od semestru I I I  technologia metali.

o S S 5Cli sem estru IV  p rog ram  zostaje rozszerzony 
°  J 7 t™ d,osc m a te ria łó w  oraz teo rię  m echan izm ów  i  m a - 
,z y n  a od sem estru V  o następujące p rzedm io ty :
1. E konom ia po lityczn a ; 4. E lem en ty  m aszyn; 
z. H y d ra u lik a  i  m aszyny * , .

hyd rau liczn e ; ^echam ka  b u d o w li;
3. Podstaw y e le k tro te c h n ik i; 8' T eorla  sprężystości;

Sem estr V I  rozszerza p ro g ra m  o następujące p rze dm io ty ;
l '  3- O rgan izacja  przew ozów ;
. -iządzem a przenośn ikow e; 4. E konom ika  tra n sp o rtu

wodnego,
rn io ty ZąWSZy ° d V I1  senles(TU dochodzą następu jące p rzed-

1. W yposażenie e lek tryczne  ła du nkow ych ;
o 3- S pa w a ln ic tw o ;
2. M echan izacja  p rac p rze - 4. Term odynam ika .

u t ^ T-eSZCie n a , V 'I n  semestrze do p rog ram u w łącza  się na - 
■stępujące p rzedm io ty :

urządzeń p o rto w ych ;
3. K o n s tru k c je  sta low e;
4. K o t ły  i  m aszyny parowe,

3. Teoria  bu dow y o k rę tu ;
4. P lanow an ie  p racy  po rtów .

3. Chem a ogólna;
4. G eom etria w ykreś lng

F o rty  1 tra n sp o rt we 
w n ą trz -p o r to w y ;

2. Techniczna eksp loatac ja
a na I X  semestrze:
1. Bezpieczeństwo i  h ig iena  

p ra cy ;
2. S iln ik i spa linow e;

Poza w ys łuchan iem  w y k ła d ó w  p ro g ra m  s tu d ió w  na w y ­
dzia le  m echan izac ji p rac p rze ła dun kow ych  i  urządzeń p o r­
tow ych  p rze w id u je , podobnie ja k  na in n y c h  w ydz ia łach  
n a s S S c o  Pr ° j e k tó w - P -y k ła d o w o  p r z e d s h L a ^  sfc

SEM ESTR V ; T eo ria  m echan izm ów  i m aszyn —  O blicze.
S FM FSTR  v r -  dynamiczne fdlnikia spalinowego.
^ E M E S TR  V I.  E lem en y  maszyn -— P ro je k t ra d u k to -a ;

M echanika budowy —  P ro je k t k o n s tru k c ji 
in zyn  e ry jn a j (estakady, m ostu d re w n ia ­
nego) ;
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S E M E S TR  V I I :  Dźwignice —  P ro je k t m aszyny d źw igo w e j:

' SEM E S TR  V I I I ;  Urządzenia przenośnikowe —  P ro je k t p rze­
nośn ika  ta 'en rw eg c;
Wyposażenie elektryczne dźwigów —  P ro ­
je k t  urządzeń e lek trycznych  d ź w ig u  po­
kładowego.

, S E M E S TR  IX :  Forty i  transport wew nątrzportow y — P ro
i je k t  po rtu .

Konstrukcje stołowe —  P ro je k t kiomsltiruk- 
c j i  s ta low ych  dźw igu ;
Mechanizacja prac przeładunkowych —  
P ro je k t m ech an izac ji p rac p rze ła d u n ko - 
w ych .

: P og łęb ien iu  w iadom ości zdobyw anych  w  czasie w y k ła d ó w
: i  ćw iczeń służą także  p r a k t y k i .  P ra k ty k ę  po I  ro k u  
i: od byw a  się w  w arszta tach  m echan icznych ucze ln i. P rog ram  

te j p ra k ty k i p rze w id u je  zapoznanie s''ę z pracą ślusarską 
i  spawalniczą. Po I I  ro k u  s tu d ió w  studenci przechodzą 
p ra k ty k ę  w  w arszta tach m echanicznych, kuźn iach . Eakła- 

; dach spaw a ln iczych poza ucze ln ią .
i W  czasie trw a n ia  te j p ra k ty k i s tudenc i zapoznają się 
i z ogólną te c h n o lc g ą  w y tw a rza n ia  części m aszyn. Po I I I  
; re k u  s tu d ió w  p ra k ty k ę  odbyw a się w  zakładach bu dow y 
i dźw igów  i  urządzeń po rto w ych . T u ta j studenci zapoznają 
i się z ca łokszta łtem  tech no log ii w y tw a rz a n ia  m aszyn prze- 
; ła d u n k o w y c h  oraz ich  m ontażem . Po IV  ro k u  odbyw a się 

p ra k ty k ę  e lp p lo a ta cy jn ą  w  po rtach  m orsk ich  i  rzecznych, 
podczas k tó re j s tudenc i szczegółowo pozna ją techno log ię

p ra c  p rze ładunkow ych , p racę  m aszyn dźw igow ych  i  u rzą ­
dzeń przenosn k :w y c h , opanow u ją  pracę tych  maszyn, a 
następn ie zda ją egzam iny dźw igow ych , ope ra to rów  sprzę tu  
zm echanizowanego Itid. Z  pracą m aszyn studenci zapoznają 
się za rów no ze s trony  techn iczne j (ko n s tru k c ji) , ja k  ró w ­
n ież ze s tro n y  m aksym alnego ich  w y k o rz y -ta n ia  (skraca­
n ie  c y k li p ra cy  i  usun ięc ie  zbędnych p rzesto jów ). S tuden­
ci ana lizu ją  także schem aty m echan izac ji w  danych w a ru n ­
kach  pracy. Podczas te j p ra k ty k i s tudenci na zlecenie in s ty ­
tu tu  w y k o n u ją  prace zw iązane z o rgan izac ją  i  p lanow an iem  
rob ó t w  po rtach , np. po ró w n u ją  rzeczyw is te  cyk le  p ra c y  
dźw igow ych  z za lecanym i c y k la m i dźw igow ych -s tachanow - 
ców. Celem te j p ra cy  je s t zapoznanie s tuden tów  z m etoda­
m i badania p ra cy  dźw igowego p rzy  pom ocy spec ja lnych  
a p a ra tó w  i  sposobam i op racow an ia  żądanych c y k li  oraz 
nauczenie s tud en tów  a n a lizy  p racy  dźw igowego i u ja w n ia ­
n ia  reze rw  w yda jnośc i p racy, na podstaw ie  po rów nan ia  za­
lecanego c y k lu  p ra cy  d źw igu  z rzeczyw is tym .

. M ie jsce  osta tn ie j p ra k ty k i,  traw. p rzeddyp lom ow ej, Uza­
leżn ione je s t od tem a tu  p ra c y  dyp lo m ow e j. Celem te j p ra k ­
t y k i  je s t zebran ie m a te ria łó w  kon iecznych do w yko na n ia  
p ra cy  dyp lom ow e j. Praca ta, na k tó rą  przeznacza się osta t­
n i, X  sem estr, je s t spraw dzianem  zdobytych  w iadom ości 
oraz p rzyg o tow u je  s tuden tów  do sam odzie lne j dz ia ła lnośc i 
p ra k tyczn e j. W  sw e j p ra cy  dyp lom ow e j bardzo często s tu ­
denc i rozw iązu ją  zagadnienia teore tyczne i p raktyczne , w y ­
suw ane przez p o rty , zak ład y  bu do w y dźw igów  i  inne  p rzed ­
sięb io rstw a, k tó re  następnie eą w yko rzys tyw an e  w  p ra k ty ­
cznej dz ia ła lności ty c h  p rzeds ięb iors tw .

R Y  B  O  Ł  Ó  YV S T  W  O M O R S K I E
—i— — — — —i— — — — — — «—a—w— — ■ —  urn   M i — —bmma— — ,— ______  __

Jeszcze w  spraw ie  osłony ś ru b y  napędow ej na sta tku ry b a c k im
M g r inż. Czesław G O S C IN IA K  —  Gdańsk

W  zw ią zku  z a r ty k u łe m  m g r inż. Z. M ilew sk ieg o  „ O słona ś rub y  napędow ej na  
s ta tk u  ry b a c k im “  (T G M  n r  7i 55) R edakc ja  o trzym a ła  w ypow iedź  d ysku sy jn ą  
m g r inż. Cz. G ościn iaka, k tó rą  p u b lik u je m y  po n iże j w ra z  z lis te m  m g r inż. 
Z. M ilew sk ieg o  w  te j spraw ie .

W  n r  7/55 ukaza ł się a r ty k u ł m g r inż. Z. M ilew sk ieg o  
„O słona  ś rub y  napędowej na s ta tku  ry b a c k im “ , w  k tó ry m  
au to r om aw ia  zap ro jek tow aną  przez siebto oraz przez inż. 
F o rk ie w icza  osł onę i  po ró w n u je  ją  ogó ln ikow o  z pę dn i­
k ie m  zespołowym  dysza-śruba, zw anym  po pu la rn ie  dyszą 
K o rta . N ie  m ogąc się zgodzić z pog lądam i i  n ie k tó ry m i 
s tw ie rdze n ia m i autora, czuję się w  obow iązku  podać sze­
reg uw ag, ja k ie  m i się nasunę ły  p rz y  p rze g ląda n iu  w spom ­
nianego a rty k u łu .

1. N ie  m ożna się zgodzić z poglądem , aby osłona ś ruby  
napędow ej przed w p lą ty w a n ie m  się l in  i  sieci ty p u  p ro ­
ponowanego przez au tora  b y ła  k o n s tru k c ją  w łaściw ą. Za­
stosowanie bow iem  ja k ie jk o lw ie k  osłony zm ienia w a ru n k i 
p racy  ś ruby  pow odując, zależnie od k o n s tru k c ji,  a lbo 
zw iększenie, albo zm nie jszenie obciążenia śruby. Z  te j 
p rzyczyn y  śruba napędowa, k tó ra  przed dobudow aniem  
os łony b y ła  d la  danego s ta tk u  śrubą op tym a lną , p rze ­
sta je  n ią  być z c h w ilą  zam ontow ania  osłony. Jest oczyw i­
ste^ że w  w ypadkach  ta k ic h  osłon, k tó re  ty lk o  n iezna­
cznie w p ły w a ją  na zm ianę obciążenia ś ruby  napędowej 
m ożna w  pew nych  uzasadnionych oko licznościach zgodzić 
się na pozostaw ien ie s ta re j ś rub y  po dobudow an iu  osło­
ny, jednakże  w  w y p a d k u  osłon, k tó re  is to tn ie  zm ie n ia ją  
obciążenie ś rub y  napędowej, na leży p rz y  dobudow an iu  
osłony w y m ie n ić  kon ieczn ie  śrubę napędową na w łaśc iw ą  
d la  now ych  w a ru n k ó w  obciążenia. W  p rze c iw n ym  razie, 
tzn. n ie  w y m ie n ia ją c  śruby, spow oduje się albo poważne 
n iedociążen ie s iln ik a  napędowego, a lbo też jego p rzec ią ­
żenie, p rzy  czym  trzeba zauważyć, że tego rod za ju  s k u tk i 
w ys tęp u ją  przez ca ły  okres „życ ia “  s ta tku .

N ie  ulega żadnej w ą tp liw o śc i, że osłona ty p u  op isa­
nego w  a r ty k u le  na leży w łaśn ie  do osłon zm ien ia jących  
w a ru n k i p racy  ś ruby napędowej w  sposób zasadniczy

i  stosowanie je j na  s ta tkach  bez w y m ia n y  ś rub y  napędo­
w e j n ie  może być uznane za w łaściw e. A  je ś li ju ż  ze 
w zg lędu na osłonę trzeba w y m ie n ić  śrubę napędową, to 
w  m y ś l rozw ażań podanych w  p u nk tach  3 i  4 znacznie 
le p ie j będzie zastosować no rm a lne  dysze K o rta , k tó re  
choć ubocznie, spe łn ia ją  ro lę  osł on ś rubow ych  ró w n ie  
dobrze ja k  osłony opisane w  a rty k u le . N a tom iast w  tych  
w ypadkach , gdzie n ie  m a po trzeby  stosowania dysz K o r ­
ta, w spom niane osłony n ie  p o w in n y  być  stosowane, gdyż 
zasada ic h  dz ia łan ia  je s t ta ka  sama, ja k  zasada dz ia ła ­
n ia  dysz K o rta , co w ykazano n iże j w  pu nkc ie  4.

2. A u to r  s tw ie rdza  da le j, że zap ro jek tow a n ie  dyszy 
K o rta  w ym aga skom p likow anych  ob liczeń oraz p rze p ro ­
wadzenia kosztow nych  badań m odelow ych , p rzy  czym  n ie  
zawsze osiąga się op łacalne ko rzyśc i i  d latego „o  w ie le  
prostsze i  logiczn ie jsze je s t zastosowanie osłony „ M i l fo r k “  
skonstruow ane j tak , aby n ie  pow odow ała  spadku sp raw ­
ności ś ru b y “ . Otóż tu  trzeba  pow iedzieć:

a) N a w e t bez badań m ode low ych  m ożna p rzy  pom ocy 
ob liczeń zap ro jek tow ać dyszę ta k , aby p rz y  t ra ło ­
w a n iu  uciąg je d n o s tk i w z ró s ł w  każdym  w yp a d ku  co n a j­
m n ie j o 15% (chociaż w  pew nych  w ypadkach  są m o ż li­
w ości przekroczen ia  na w e t 30%).

b) W  św ie tle  następującego n iże j p u n k tu  4 logiczne 
podstaw y faw o ryzow an ia  osłony „ M i l fo r k “  zam iast dysz 
K o r ta  n ie  m a ją  żadnego uzasadnienia.

c) N ie  m a m oż liw ośc i tak iego  zap ro jek tow a n ia  osłon 
„ M i l fo r k “ , aby w  każdym  w yp a d k u  d a w a ły  pewne k o rz y ­
ści i  pow o ływ a n ie  się na dobór odpow iedn iego „p ro f i lu  
p rostokreś łnego“  osłony n ie  m a na jm n ie jszego  sensu, bo 
n ie  m a po p ro s tu  żadnych k ry te r ió w  doboru. Poza ty m  
pewne jest, że każda osłona „ M il fo r k “  będzie n ie k o rz y s t­
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na  z p u n k tu  w idzen ia  w ła śc iw e j eksp lo a tac ji s iln ika , co 
zresztą om ów ię ba rdz ie j szczegółowo w  p k t. 4.

3. Jeśli się po rów na g łów ne c h a ra k te ry s ty k i geom etry­
czne osłony „ M i l fo r k “  i  n o rm a ln e j dyszy K o rta  d la  s ta t­
k u  rybackiego, k tó re  są następujące:

„ M i l fo r k “  Dysza K o rta
W spó łczynn ik  w yd łuże n ia  L /D  0,47 ok. 0,5
w sp ó łczyn n ik  rozw a rc ia  w lo tu  F e/F  1,38 1,3 —  1,5
w sp ó łczyn n ik  rozszerzenia w y lo tu  F a/F  1,03 1,0 —  1,2

i  je ś li się zważy, że dysza n ig d y  n ie  s tanow i i  w  ogóle 
n ie  może stanow ić  in te g ra ln e j części ka d łu b a  s ta tku  (co 
n a jle p ie j w idać  na lu g ro tra w le ra c h  budow anych  obecnie 
przez Stocznię Północną), to  zasadnicza różn ica  m iędzy 
dyszą K o rta  i  osłoną „ M i l fo r k “  sprowadza się do tego, 
że ta  osta tn ia  posiada ty lk o :

a) doda tkow e p rę ty  zabezpieczające w lo t  p ie rśc ien ia  
oraz

b) uproszczony ksz ta łt ściany w e w nę trzne j w  części 
w lo tow e j.

Należy p rz y  ty m  zauważyć, że doda tkow e p rę ty  za­
bezpieczające m ożna zastosować ró w n ie  dobrze p rzy  n o r­
m a ln ych  dyszach K o rta , chociaż p ra k ty k a  w yka zu je , że 
n ie  jes t to w ca le  konieczne, oraz że uproszczony k s z ta łt 
w e w nę trzne j ściany w lo tu  p ie rśc ien ia  w ca le  n ie  sugeru je  
odm ów ien ia  m u nazw y dyszy K o rta  i  zastąpienia je j naz­
w ą  „ M il fo r k “  (M IL e w s k i =  FO R K iew icz). Ponadto z p u n ­
k tu  w idzen ia  hyd ro m e ch a n ik i uproszczenie tego rod za ju  
je s t w ręcz szkod liw e. S po tyka  się ba rdzo  często dysze 
K o rta  uproszczone w  części w y lo to w e j, a na w e t w  środ­
kow e j, ale dotąd n ik t  jeszcze n ie  odw aży ł się na ta k  
rad yka ln e  uproszczenie części w lo to w e j.

Wobec powyższego osłona „ M i l fo r k “  n ie  je s t i  n ie  m o ­
że być n iczym  in n ym , ja k  ty lk o  uproszczoną dyszą K o rta  
i  posiada ja kośc io w o  podobne w łaśc iw ośc i hyd rom echa- 
niczne, co no rm a ln a  dysza K o rta  z ty m , że w prow adzone 
uproszczenie w e w nę trzne j ściany w  części w lo to w e j zna­
cznie pogarsza te w łaśc iw ośc i pod w zględem  ilośc iow ym . 
T w ie rdzen ia , że osłona „ M i l fo r k “ ty m  się ró żn i od d y ­
szy K o rta , że n ie  pow odu je  pogorszenia w łaśc iw ośc i m a­
new ro w ych  i  n ie  w ym aga zastosowania now e j ś ruby •—■ 
są w ięc zupe łn ie  bezpodstawne, a osta tn ie  —  ja k  w y k a ­
zano w  następnym  punkc ie  —  je s t w ręcz szkodliw e.

4. Ze w zg lędu na to, że w łaśc iw ośc i osłony „ M i l fo r k “
i  dyszy K o rta  są jakościow o identyczne, a ty lk o  ilośc io ­
w o różne, m ożna przytoczyć poniższe porów nan ie , k tó re  
pozw o li się zorien tow ać, ja k ie  s k u tk i pociąga za sobą po­
zostaw ienie starego zespołu śruba —  s iln ik  po dobudo­
w a n iu  dyszy w  p o rów nan iu  ze s ta tk ie m  bez dyszy i  s ta t­
k ie m  z w łaśc iw ie  zap ro jek tow a nym  pę d n ik 'e m  zerpo łow ym  
dysza-śruba. N ie  dysponując da nym i s ta tku  „W ie ik i W óz“  
ob liczenie przeprowadzono d la  s iln ik a  spalinowego o m o­
cy e fe k tyw n e j 300 K M  p rzy  liczb ie  ob ro tó w  wynoszącej 
360 na m in u tę  d la  ś ruby  napędowej zap ro jek tow a ne j na 
założoną szybkość 7 w ęz łów  (pośrednią m iędzy szybkością 
ja zdy  luzem  i  szybkością tra ło w a n ia , ja k  to  z w yk le  byw a  
p rz y  sta tkach ryback ich ). W y n ik i ob liczeń podano w  po­
niższej tab e li, p rzy  czym  poszczególne k o lu m n y  odnoszą 
się: *•'

A  —  do ś ru b y  bez dyszy s e r ii W a gen ingen  B -4. 53 
B — do zespołu dysza-śruba  s erii W agen ingen  n r  7 
C —  do ś ru b y  o k reś lo n e j w  k o lu m n ie  A  um ieszczonej w  dyszy  

zespołu W a gen ingen  n r  6 (posiadające j p ro p o rc je  zb l żonę  
do osłony „ M il fo r k “ ) zam iast ś ru b y  p rzy n a le żn e j do tego  
zespołu. L e w a  strona k o lu m n y  po d a je  w y n ik i , ja k ie  uzyska  
się p rz y  k o n s tru k c y jn e j liczb ie  ob ro tów , p ra w a  p rzy  
k o n s tru k c y jn y m  m om en cie  o b ro to w y m  s iln ik a .

B
c

x  2ii s
A

n=500 M=5?8

1. Ś redn ica  śru by m 1.60 1.44 1.60 l.eo
2. W spó łczyn n ik  skoku — 0.575 0.84 0.575 0.575

3. N ap ó r p rzy  V  =  7 w ęz łó w kg 3250 3750 2820 3830

4. M o c  po b ie ran ia  p rz y  V  =  7 
w ęzłó w KM 300 300 227 335

5. L iczb a  o b ro tó w  przy  
w ęzłó w min—1 3(0 360 360 402

Ł a tw o  m ożna zauważyć, że przez zastosowanie o p ty ­
m alnego zespołu dysza-śruba napór w zrośn ie  o oko,o 15%. 
Tym czasem  przez pozostaw ien ie starego zespołu ś ru b a -s il-  
n ik  po dobudow ie dyszy zb liżone j ksz ta łtem  do osłony 
„ M il fo r k “  uzyska się:

a) Z achow u jąc w  obu w ypadkach  k o n s tru k c y jn ą  liczbę 
ob ro tów  śruby, co będzie m ia ło  m ie jsce w  w yp a d ku  s il­
n ik a  spalinowego, napór zm n ie jszy się o oko ło 13%, p rzy  
czym  s iln ik  będzie o oko ło  24%> n iedoc iążony;

b) zachow ując w  obu w ypadkach  n iezm ien iony  m om ent 
ob ro to w y  s iln ika , co będzie w  p rzyb liże n iu  zachodziło p rzy  
zastosowaniu m aszyny pa row e j, napór zw iększy się o oko­
ło  18%, podczas gdy m aszyna będzie o oko ło 12°/» prze­
ciążona.

P onadto na leży p rzy  ty m  dodać, że ze w zg lędu  na 
uproszczony k s z ta łt osłony „ M i l fo r k “  w  po rów nan iu  z n o r­
m a lną  dyszą, p rzy ro s ty  napa ru  podane w  ko lu m n ie  C bę­
dą znacznie m niejsze, podczas gdy n ie  m ożna się spodzie­
w ać ko rzys tn ie jszych  obciążeń s iin ika . O bliczone tu  p rze­
ciążenie m aszyna parow a oczyw iście  zniesie, lecz czy 
to  je s t w łaśc iw e  rozw iązanie? W  doda tku  n ie  m ożna za­
pom inać, że powyższe po rów nan ie  odnosi się do ś ruby  
zap ro jek tow ane j d la  danego s ln ik a  i  szybkości 7 w ęz łów  
i  że d la  innego s iln ik a  w zg lędn ie  d la  in n e j szybkości p ro ­
centy te będą się zm ieniać, Jednakże zasadnicze s tw ie r­
dzenie, że w  w yp a d k u  pozostaw ien ia starego zespołu ś ru - 
b a -s i)n ik  m aszyna pa row a będzie przeciążona, a s iln ik  
spa lin ow y  pow ażn ie  n iedociążony —  pozostanie bez zm iany.

5. Odnośnie po w o ływ a n ia  się na w y n ik i doświadczeń 
ze s ta tk ie m  „W ie lk i W óz“  m ożna pow iedzieć ty lk o  jedno, 
a m ianow ic ie , że w y n ik i uzyskane z tą  jednostką  n ie  m o­
gą w  żadnym  w yp a d ku  stanow ić  k ry te r iu m  oceny osłony 
„ M i l fo r k “ , bo n ik t  n ie  p rzeprow adza ł m ia ro d a jn ych  prób. 
Ponadto, po w o łu jąc  się na s tw ie rdzen ia  p u n k tu  poprzed­
niego, z k tó ry c h  w y n ik a , że w prow adzen ie  osłony od b ija  
się przede w szys tk im  na s iln ik u  trzeba  pow iedzieć, że 
w y n ik i podawane przez au tora  n ic  na ten  tem a t n ie  m ó­
w ią . Jedynie w  os ta tn im  pu nkc ie  au to r w spom ina  o ob­
n iże n iu  się m aksym a lnych  ob ro tów  m aszyny, ale n ies te­
ty  n ie  m ożna się zorien tow ać, o co tu  chodzi, gdyż czy­
te ln ik o w i pozostaw iono ca łk o w itą  swobodę in te rp re ta c ji.

6. W ykazaw szy bezpodstawność tw ie rdzen ia , że dobu­
dowa osłony „ M i l fo r k “  n ie  w ym aga zastosowania now e j 
ś ruby  napędowej, na leży jeszcze zauważyć, że koszt b u ­
dow y i  m ontażu samego p ie rśc 'en ia  p rzy  osł on ie  „ M i i -  
fo r k “  n ie  będzie w ie le  niższy, n iż  p rz y  dyszy K o rta  ta ­
k iego  typu , ja k i zosta ł zastosowany na w spom n ianych  ju ż  
now obudow anych  lu g ro tra w le ra ch . N a leży p rzy  ty m  dodać, 
że n ic  n ie  sto i na przeszkodzie dobudow ie tego rod za ju  
dysz na is tn ie ją cych  ju z  jednostkach. P onadto w y d a je  się 
celowe zw róc ić  tu  uwagę na to, że obn iżka kosztów  w ła s ­
n ych  p rzy  tego rodza ju  in w es tyc ja ch  co s ta tk i, je s t po ję ­
ciem  bardzo szerokim  i  n ie  polega l i  ty lk o  na obniżce 
kosztów  p ro d u k c ji s ta tków . Jest rzeczą oczyw istą, że ob­
n iżen ie  kosztów  p ro d u k c ji s ta tku  je s t zawsze pożądane 
i aktua lne, ale m usi być  rea lizow ane w  sposób p ra w id ło ­
w y, tzn. poprzez w prow adzan ia  now ych , eko nom iczn ie j- 
szych, lecz n ie  m n ie j w a rto śc io w ych  m etod techno log icz­
nych  p ro d u k c ji i  lepszą organ izację  p ro d u k c ji. N a tom iast, 
poza bardzo n ie lic z n y m i typa m i jednostek, n ie  po w in no  
się w  żadnym  w yp a d ku  obniżać kosztu p ro d u k c ji s ta tku  
drogą uproszczeń ksz ta łtu  podw odnej części kad łuba , czy 
urządzen ia  napędowego, bo sum y w  ten  sposób zaoszczę­
dzone, choćby na w e t bardzo duże, będą n ik łe  w  p o ró w ­
n a n iu  z w ie lkośc ią  s tra t, ja k ie  z tego pow odu w ys tąp ią  
w  ca łym  okresie eksp loa tac ji s ta tku .

7. N a leży jeszcze zauważyć, że zasada d z ia ła n ia  dyszy 
K o rta , k tó rą  a u to r w  pe w n ym  m ie jscu  po kró tce  om aw ia , 
n ie  je s t jasna i  budz i poważne zastrzeżenia, gdyż w ia d o ­
mo, że u jem ne ssanie i  napó r dyszy to  są synon im y i  o 
ty m  n ie  pow inno  się zapom inać na w e t w  skrótach. R ów nie  
n ie jasne, a na w e t w y ra źn ie  w skazujące na ja k ieś  n iepo­
rozum ien ie  są s tw ie rdzen ia , że dobudow a dyszy (czy os ło ­
ny) w p ły w a  na stateczność w zd łużną  oraz na ła tw ie jsze  
pokonyw an ie  oporów  po w ie trza  p rzy  jeżdzie  pod w ia t r  
pod.czas sztorm ow ej pogody. W  p ie rw szym  chodzi chyba 
o stateczność kursow ą, albo może o ko łysan ie  wzd łużne, 
a odnośnie drug iego trzeba pow iedzieć, że podczas sztor­
m ow e j pogody n ie  ty le  w ia t r  ile  w zburzone m orze (k o ły ­
sanie wzdłużne) p rzyczyn ia  się do k ilk a k ro tn e g o , a na w e t 
k ilku n a s to k ro tn e g o  zw iększen ia się oporów  sta tku . Są to
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co p ra w d a  szczegóły racze j n iebardzo is to tne  d la  a r ty k u ­
łu , n ie  m n ie j je d n a k  n ie  m ożna ic h  pom inąć m ilczeniem .

Na zakończenie na leży do b itn ie  podkreś lić , że osłona 
ty p u  „ M i l fo r k “  n ie  może być w  żadnym  w yp a d ku  stoso­
w ana w  p rak tyce , bo n ie  ulega żadnej w ą tp liw o śc i, że 
w p ły w a  ona u jem n ie  na obciążenie s iln ik a  napędowego. 
T rudn o  powiedzieć, czy to  szkoda, czy to  szczęście, że 
osłona taka  została zam ontow ana na s ta tku  pa row ym , k tó ­
rego m aszyna je s t bardzo „c ie rp liw a “ , a n ie  na s ta tku

o napędzie spa linow ym , gdzie losy tego p ro je k tu  m og ły ­
by zostać z m ie jsca przyp ieczętowane. Jednakże należy 
się dz iw ić , że w  ogóle zdecydowano się na zastosowanie 
ta k ie j osłony na s ta tku  „W ie lk i W óz“ . Posiadając bow iem  
możność popraw nego zap ro jek tow a n ia  zespołów napędo­
w ych  dysza-śruba, stanow iących jednocześnie osłonę ś ru ­
by, a trzeba z nac isk iem  podkreś lić , że ją  dziś ju ż  po­
siadam y, uc iekan ie  się do stosowania osłony „ M il fo r k “  
n ie  jes t w łaściw e.

L is t do R edakcji

W  zw iązku  z zamieszczoną pow yże j k ry ty k ą  m ojego 
a r ty k u łu  „O słona  ś rub y  napędow ej na s ia tk u  ry b a c k im “  
pragnę podać k i lk a  odpow iedzi na w ysuw ane zarzu ty,

1) jeszcze raz podkreślam , że om aw iana k o n s tru k c ja  
n ie  m a zam ia ru  kon ku ro w a ć  z dyszą K o rta , ja k  to  m y l­
n ie  z rozum ia ł a u to r k ry ty k i.  Zosta ła  ona zap ro jektow ana 
t y l k o  w  celu osłon ięcia ś ruby  przed siecią, l in a m i i  de­
skam i tra ło w y m i.

2) P onieważ p rze k ró j p ie rśc ien ia  został znacznie u p ro ­
szczony. co spowodowało poważne zaw irow an ia , a p rze ­
strzeń pom iędzy końcam i sk rzyde ł ś ruby  i  p ie rśc ien iem  
została pow iększona w  stosunku do dyszy K o rta , w a ru n k i 
p racy ś ruby  w  osłonie są nieco in ne  n iż  w  dyszy i  w ła ś ­
c iw e okreś len ie  s tra t po w s ta łych  w  ten  spo-sób oraz s tra t 
pow sta jących  n a  sku te k  pozostaw ien ia n iezm ien ione j ś ruby  
w  stosunku do zysków  ja k ie  da je  osłona, je s t m o im  zda­
n iem  p ra k tyczn ie  n iem oż liw e  do usta len ia  drogą a n a lity ­
czną.

D la tego też w yd a je  się ko rzys tne  przeprow adzen ie  prób, 
co zresztą zaleca sam au to r k r y ty k i w  sw o im  a rty k u le  
zam ieszczonym  w  „R yb a ku  M o rs k im “  n r  n r  32 (97), 33 
(98) z 1954 r . pisząc:

„...V / każdym  raz ie  celowe by ło b y  przeprow adzen ie 
dalszych, ba rd z ie j m ia ro d a jn y c h  p ró b  z tego ro d za ju  u rzą ­
dzen iam i i  drogą stopn iow ych  ulepszeń doprow adzić je  
do op tym a ln e j postaci, k tó re j w  c h w ili obecnej n ie  m oż­
na ok re ś lić  drogą ana lityczną...“  i  d a le j: „ . .n ie  uzyska się 
przez to ta k ic h  korzyści, ja k ie  może dać zastosowanie 
dyszy K o rta . K o n s tru k c je  te będą s ta n o w iły  rzeczyw iście  
osłonę ś ru b y “ ; w reszcie: ,.... jednakże  n ię  m ożna od n ic h  
oczekiwać ta k  pożądanego p rzy  sta tkach ryb a ck ich  z w ię k ­
szenia uciągu czy szybkości...“ .

Z uw agam i pow yższym i zupe łn ie  się zgadzam i  w  ty m

duchu w łaśn ie  opracowałem , sk ry ty k o w a n ą  przez autora 
ty c h  uwag, kon s tru kc ję . Poza tym  w e w spom n ianym  a r ­
ty k u le  z „R yb a ka  M orsk iego “  czytam y: „Z  uznan iem  na­
leży p o w ita ć  fa k t, że „D a lm o r“  zdecydow ał się na do­
kon yw a n ie  p ró b  urządzeń och ran ia jących  śruby...“  „..p ró b y  
kosztują ale zawsze się opłacają...“ N ie  rozu m ie m  w ięc 
dlaczego k ry ty k a  m ojego a r ty k u łu  zaprzecza celowości 
p ró b  p ra k tyczn ych .

3) Co do za rzu tó w  n a tu ry  teore tyczną) zamieszczonych 
w  p u n k c ie  7 k r y ty k i,  to  s tw ie rd za m :

a) Podane przeze m n ie  tłum aczen ie  dz ia łan ia  dyszy K o r-
ta  zostało zaczerpn ięte z w y w o d ó w  iinż. K o rta , zamiesz­
czonych w  „J a b rb u c h  de r Schćffbautechnischen Gesełl- 
Sichaft“  z 1935 r., „u je m n y m  ssaniem “  nazw ano s iłę
spowodowaną różn icą  c iśn ień w  p rzedn ie j i  ty ln e j części 
dyszy. N apó r p ro fi lu  na tom ias t jesit sk ładow ą w yp o ru  
p ro f i lu  dz ia ła jącą  w  k ie ru n k u  p rze c iw n ym  do p rze p ływ u  
s trug . Szczegółowego i  w n ik liw e g o  w y ja śn ie n ia  dz ia łan ia  
dyszy K o rta  oczekiwać by  na leżało od au tora  k ry ty k i,  
k tó r y  ja ko  spec ja lis ta  w  te j dz iedzin ie  w in ie n  o p u b lik o ­
wać n a  te n  te m a t a r ty k u ł naukow y.

b) Z ja w is k a  ko łysań , zarów no w zd łużnych , ja k  i  po ­
przecznych zaliczane są powszechnie do z ja w is k  statecz­
ności » o Mich w łaśn ie  m yśla łem , na tom ia s t w yrażen ie  
„stateczność w zd łużn a “  określa rzeczyw iście  w zd łużną 
stateczność początkow ą.

c) O pa ry  po w ie trzne  są p rz y  'zw iększonym  uciągu ła t ­
w ie j pokonyw ane, n ie  po p e łn iłe m  w ię c  b łędu  pisząc o tym . 
N a tom ias t n ie  w spom n ia łem  o pozostałe j części oporów  
czo łow ych i  pod ty m  wiziględem au to r k r y t y k i  ma słusz­
ność.

M g r inż. Zbigniew M IL E W S K I.

K ilk a  uwag o urządzeniach ch łodn iczych  na statkach ryb a ck ich

Frof. m gr inż. R. L IP O W IC Z  —  Politechnika Gdańska

Od dłuższego czasu toczy się dyskusja  w  ko łach za in te­
resow anych na tem a t urządzeń ch łodn iczych  na sta tkach 
ryback ich - T ło  sp ra w y  w iąże się z zagadn ien iam i ekono­
m ic z n y m i ry b o łó w s tw a  oraz z bezpieczeństwem  za łog i1.

M a ły c h  urządzeń ch łodn iczych  dotychczas w  k ra ju  nie 
p ro d u k u je  się. Im p o rtu je m y  te  urządzenia, i to przew ażnie 
pracu jące  za pomocą c h lo rk u  m e ty lu  —  CH 3C1. Za granicą 
na  s ta tkach  ry b a c k ic h  przede w szys tk im  stosowane są 
u rządzen ia  p racu jące na d w u flu o ro d w u e h lo ro m e ta n  CF2Cla, 
powszechnie na zyw a ny freon  12. Pow odem  im p o rtow a n ia  
urządzeń na ch lo re k  m e ty lu  je s t oko liczność, że ten  czynn ik  
ch łodn iczy  p ro d u k u je  się w  k ra ju , na to m ia s t freon u  12 nie.

P rzy  d e c y z ji im p o rto w a n ia  urządzeń ch lo ro -m e ty low ycb  
d la  ce lów  o k rę to w ych  je d n a k  n ie  uw zg lędn iono dostatecznie 
szkod liw ośc i tego czynn ika  d la  zd ro w ia  ludzk iego  oraz za­
chodzącego niebezpieczeństwa pożaru i  eksp loz ji. P rz y  stę­
żen iu  w  p o w ie trzu  15 do 30%, t j .  325 do 630 g/m :i ch lo rek 
m e ty lu  dz ia ła  na tychm ia s t śm ie rte ln ie . P rzy  stężeniu słab-

1 P o r . na  te n  te m a t ró w n ie ż  a r ty k u ł K , S zulca: C z y n n ik i c h ło d ­
n icze  w  ry b o łó w s tw ie  m o rsk im , „ T G M " , n r  7/1955.

szym w y w o łu je  różne zaburzenia, ja k  in te n syw n y  bó l g ło ­
w y, oszołom ienie, zaw ro ty , m dłości, w y m io ty , osłab ien ie 
w zroku , u tra tę  p rzy tom nośc i itp . Jedyn ie  p rzy  stężeniu 0,05 
do 0,1% w  pow ie trzu , t j .  1 do 2 g /n r! może być uw aża ny  za 
n ie  będący niebezpieczny-

N iebezpieczeństwo za truc ia  ch lo rk ie m  m e ty lu  je s t spe­
c ja ln ie  duże;, ponieważ n ie  w yczuw a się go pow onien iem . 
Do w y k ry w a n ia  obecności c h lo rk u  m e ty lu  w  p o w ie trzu  
s łuży „ la m p k a  de tek to row a“ , z wężem do zasysania pow ie ­
trz a  z gazem z m ie jsc  pode jrżanyćh. P rzy  obecności m e ty lu  
w  po w ie trzu  p ło m y k  s ty k a ją c y  się z rozżarzoną m iedzią  
b a rw i się na zielono.

P rzy  wyższej tem pe ra tu rze  ch lo rek  m e ty lu  może się roz­
k ła da ć  na s k ła d n ik i jeszcze ba rdz ie j niebezpieczne, m . in. 
fosgen-gaz, k tó ry  w  czasie p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j b y ł 
używ an y  ja ko  bo jow y. C h lo rek  m e ty lu  jes t p a ln y , naw et 
eksp lozyw ny w  g ran icach stężenia 8,1 do 17,2% w  pow ie trzu .

Wobec ta k  niebezpiecznych w łasności p rzew idz iane są 
w  przepisach bezpieczeństwa in nych  państw  specja lne w y -
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m agania i  og ran iczen ia  odnośnie in s ta la c ji c h lo ro -m e ty lo - 
w ych. W  przepisach radz ieck ich  i  in n ych  w ym aga się zasad­
niczo oddz ie lne j m aszynow ni z in tensyw ną  m echaniczną 
w e n ty la c ją . Jedyn ie  bardzo m ałe urządzen ia  dopuszczone są 
te z  spec ja lnych ograniczeń. G ranica w  przepisach różnych 
państw  określona jes t różnie- W  zaleceniach an g loam e rykań­
sk ich  dopuszcza się bez ograniczeń je d yn ie  urządzenia, 
w  k tó ry c h  nape łn ien ie  c h lo rk ie m  m e ty lu  n ie  w ynos i ponad 
0,5 do 1 kg. W edług przepisów  fran cu sk ich  dopuszczone są 
bez w iększych zastrzeżeń urządzenia o w yd a jn ośc i poniże j 
3 000 kca l/h .

W  św ie tle  ty c h  o b ie k ty w n y c h  w y jaśn ień  spraw a sama 
sta je  się jasna. U rządzenia chłodnicze na ch lo rek  m e ty lu  
p o w in n y  być za insta low ane w  oddzie lne j m aszynow ni o do­
b re j m echan iczne j w e n ty la c ji. Jedynie urządzenia bardzo

m ałe (szafkowe) mogą być za insta low ane w  pomieszczeniach 
n ie  w yodrębn ionych . G ran ica  niebezpieczeństwa może być 
określona nape łn ien iem  czynn ika  w  in s ta la c ji, np. 1 k g  d la  
in s ta la c ji lądow ych , 0,5 k g  d la  in s ta la c ji na sta tkach. Na 
s ta tkach  ryba ck ich , na k tó ry c h  w yd z ie len ie  m aszynow ni 
ch łodn icze j n ie  je s t m ożliw e  lu b  n ie  jes t ekonom iczne, u rzą ­
dzenie chłodnicze (za w y ją tk ie m  bardzo m ałych) pow inno  być 
freonow e. Freon 12 na raz ie  trzeba im p o rtow a ć  z zag ran icy  
ta k  samo ja k  same urządzen ia  chłodnicze.

N a leży uw ażać za, p iln e  zadanie naszego p rzem ysłu  pod­
jęc ie  p ro d u k c ji m a łych  i  ś rednich urządzeń ch łodn iczych 
freonow ych  oraz p ro d u k c ji samego freonu  12. Jest to za­
gadn ien ie  n ie  na d m ie rn ie  trudn e , k tó re  zresztą zostało roz­
w iązane zadow ala jąco w  in n ych  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o ­
w e j, np- w  Czechosłowacji.

K R O N I K A  N A U K O W A

Terenowa Sekcja R ybo łów stw a  M orskiego 
PTE w  Sopocie

, W  d n iu  14 paźdz ie rn ika  1955 r. odby ło  się ko le jn e  zebra­
n ie  S ekc ji poświęcone om ów ien iu  p ro je k tu  tra w le ra -z a m ra - 
ż a ln i do po ło w ów  śledzia. A u to ra m i re fe ra tu  b y li:  m g r inż. 
Z. G rzyw aczew ski i  m g r J. H o ło w iń s k i z In s ty tu tu  M o rs k ie ­
go, p rzy  czym  p ie rw szy  z n ic h  om ó w ił p ro b le m y techniczna 
zw iązane z p ro je k to w a n y m  s ta tk iem , a d ru g i za ją ł się s tro ­
ną ekonom iczną tego zagadnienia.

We w stęp ie ekonom icznym  m g r H o ło w iń s k i s tw ie rd z ił 
m . in., że s ta tek-zam raża ln ia  do po łow u śled.zia je s t jedną 
z koncepc ji rozw .ązan ia  p rob lem u dostaw y śledzia ś w i e ­
ż e g o  d la  potrzeb p rzem ysłu  konserw owego zaspoka ja­
nego dotychczas w  znacznej części na  drodze im p o rtu . S tu ­
d ia  zespołu p ro je k ta n tó w  do p ro w ad z iły  do w n iosków , że 
na jw łaściw sze rozw iązan ie  zagadnienia polega na stw orze­
n iu  oddzielnego zespołu s ta tkó w  łow czych  z urządzen iam i 
zam raża ln .czym i zabezpieczającym i jakość z ło w io ne j ry b y , 
przeznaczonych i  w yspec ja lizow anych  w y łączn ie  do po łow u  
śledzia i  m a k re li. R e fe ren t p o w o ła ł się na lite ra tu rę  zagra­
niczną, z k tó re j w y n ik a , że rozw ó j f lo t  ryb a ck ich  idz ie  
w  k ie ru n k u  wzbogacenia s ta tkó w  łow czych  o fu n k c je  prze­
twórcze zanaast przerzucan ia  p rze tw ó rs tw a  w zg lędn ie  
u trw a la n ia  ry b y  na s ta tk i-b a zy  wobec n ie rozw iązan ia  do­
tychczas p rob lem u p rze ła dun ków  na m orzu.

Z ko le i inż. G rzyw aczew ski da ł k ró tk ą  cha ra k te rys tykę  
techniczną p ro jektow anego s ta tku , za trzym u jąc  się d łuże j 
nad p lanow aną w yda jnośc ią  po łow ow ą s ta tku  i  nad u rzą ­
dzeniam i d la  p rze tw órs tw a . Na zakończenie c h a ra k te ry s ty k i 
technicznej re fe re n t p rze ds taw ił p ro w izo ryczny  kosztorys 
s ta tku  o.a.z o k re ś lił przypuszcza lną w ie lko ść 'p roce n tow ą  po ­
szczególnych sk ła d n ikó w  kosztów eksp lo a tac ji s ta tku  z w ra ­
cając szczególną uwagę na taicie ważne pozycje, ja k  koszty 
p a liw a , koszity u trzym a n ia  załog i i  a m o rtyza c ji.

Po re fe rac ie  w yw iąza ła  się ożyw iona dyskusja . P rzedsta­
w io n y  p ro je k t w y w o ła ł liczne zastrzeżenia ze s tro n y  n ie ­
k tó ry c h  d y s k u lantów . W edług n ich  p ro je k to w a n y  sta tek 
posiadając napęd spa linow y zw iększy poważnie koszty eks ­
p loa ta c ji w  p o .ó w n a n iu  /  kosztam i obecnie eksp loatow anych 
sup e rtra w le ró w  posiadających napęd parow y. Dalsze za­
strzeżenia budz iła  p lanow ana masa ryb n a  i  ilość d n i po ło­
w ó w  w  c y k lu  rocznym , k tó ra  w  w a run kach  eksp lo a tac ji bez 
oparcia o statek-bazę będzie w ed ług  n ich  —  nieosiągalna 
(1 500 ton  roczn ie w  c iągu 158 d n i po łow ów ) i  n ie  zapew ni 
ren tow ności jednostkom . K w estionow ano rów n ież  p lan ow a -

ną w  p ro je kc ie  wysokość kosztów  a m o rtyza c ji i  kosztów  
u trzym an ia  za łog i ocenia jąc je  ja ko  zby t n isk ie .
, Zdan iem  in n y c h  dysku ta n tó w  p rzedstaw iony p ro je k t za~ 

s iugu je  na uw zg lędn ien ie  go w  p lan ow a n iu  bazy techn icz­
ne j na  okres P lanu  5-le tn iego  i  po up rzedn im  zrew ido w a­
n iu  go, wskazane by ło b y  dokonan ie  eksperym entu  na 
m n i e j s z ą  skalę, aby n ie  po w tó rzyć  b łędów  ja k ie  poczy­
n iono z lu g ro tra w le ra m i.

Szczególnie podkreś lano ta k ie  za le ty  s ta tku  ja k  ro z w ią ­
zanie napędu ty p u  „o jc ie c  i  syn “ , co pozw ala na ekonom i­
czne dysponow anie mocą, ta k  konieczne w  po łow ach i  w  ogó­
le bardzo wskazane w  specyficznych w a ru n ka ch  p ra cy  s ta t­
k u  ryback iego ; da le j podkreślono tę zaletę s ta tku , iż  dostar­
czać on będzie .p rodukt o w yso k ie j jakośc i, go tow y do spo­
życ ia  bez po trzeby ko rzys tan ia  z h a l m a n ip u la cy jn ych  
w  po rc ie ; ry b a  zna jd u ją c  się bow iem  w  szczelnych opako­
w an iach  ka rton ow ych  będzie m ogła być z c h w ilą  p rz y b y ­
cia s ta tku  do p o rtu  p rze ładow yw ana do w a go nów -ch ło dn i 
i  dostarczana od razu do p rze tw órs tw a , ew en tua ln ie  do 
sprzedaży deta licznej.

Jako stronę doda tn ią  p ro je k tu  uznano fa k t, iż  ja k o  pod­
staw ę koncepc ji przyjęto^ w ie lkość i  kad łu b  su p e rtraw le ra  
(B-10, B-14), co n ie w ą tp liw ie  może p rzyczyn ić  się do p rz y ­
spieszeń a re a liz a c ji p ro je k tu  p rzy  m nie iszyeh nakładach.

W  zakończeniu dysku s ji, k tó ra  w y ło n iła  w ie le  in n y c h  
c iekaw ych  prob lem ów , re fe re nc i us to sunko w a li się do 
w szys tk ich  w yp ow ied z i s ta ra jąc się odpow iedzieć na w szys t­
k ie  p y ta n ia  z. dużą w n ik liw o ś c ią . M . in . m g r H o ło w iń s k i 
w y ja ś n ił,  że p rzy  p lan ow a n iu  w ie lko śc i m a s y 'ry b n e j w  cy ­
k lu  rocznym  i  w yd a jn ośc i dziennej w  poszczególnych m ie ­
siącach oparto  się na szczegółowych m a te ria ła ch  M orsk iego 
In s ty tu tu  Rybackiego.

R e fe renc i dz ięku jąc  dysku tan tom  za bardzo liczne uw ag i 
p rz y rz e k li jednocześnie uw zg lędn ić  je  w  sw ej dalszej pracy. 
P rzew odniczący zebran ia  p ro f, d r  K u lik o w s k i dz ięku jąc  re ­
fe ren tom  za in te resu jące opracowanie tem atu , a d ysku tan ­
to m  za cenne i  c iekaw e w ypow iedz i, stw ierdza ł, iż  pom im o 
w ie lu  zastrzeżeń, ja k ie  budzi om ów iony p ro je k t, każde po­
szuk iw an ie  now ych  rozw iązań, m a jących  na celu dostarcze­
n ie  tan ich  p .o d u k tó w  rybn ych , je s t ' n ie w ą tp liw ie  pe w n ym  
postępem, ty m  ba rdz ie j iż  w  k o n k re tn y m  p rzyp ad ku  w ł asna 
p ro d u kc ja  po zw o liła b y  na m  um knąć im p o r tu  ry b  mnożo­
nych  z zagranicy.

Sekcja T ransportu  M orskiego PTE w  Sopocie
Sekcja T ra n sp o rtu  M orsk iego P TE  w  Sopocie odbyła  

swoje p ierw sze zebran ie po p rze rw ie  w a ka cy jn e j dn ia  
J4 październ ika  1955. Na zeb ran iu  ty m  w y g ło s ił odczyt p ra ­
cow n ik  na uko w y  In s ty tu tu  M orsk iego m g r J. T. H o ło w iń - 
sk i pod ty tu łe m  „W yznaczenie g łów n ych  pa ram e tró w  tech -

u iczno -eksp loa tacy jnych  s ta tku  op tym a lnego“ . Należy p rz y ­
pom nieć, iż  tem a t ten  b y ł ju ż  raz przedm io tem  odczytu 
wygłoszonego przez re fe re n ta  na sesji na uko w e j In s ty tu tu  
M orsk iego w  d n iu  24 k w ie tn ia  b r. N ieste ty  oko liczności n ie ­

zależno od o rg an iza to ró w  te jże  sesji spow odow ały, iż  nad
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ty m  ta k  a k tu a ln y m  tem atem  p ra k tyczn ie  n ie  odby ła  się 
i żadna dyskusja . Ten m om en t w yko rzys ta ło  P T E  celem  po­

w tó rzen ia  powyższego^ re fe ra tu  z p e w n ym i uzu pe łn ien iam i 
autora, da jąc możność osobom za in teresow anym  w yp o w ie ­
dzenia swego zdan ia  w  dyskus ji. W  zebran iu  w z ię ło  udz ia ł 

I k ilka d z ie s ią t osób ze s fe r n a uko w ych  i  p ra k ty k i oraz sto­
sunkow o duża liczba słuchaczy WSE Sopot, 

i R e fe ren t w  w ypow iedz iach  sw ych  ilu s tro w a n y c h  w ykre sa ­
m i uzasadnia ł m etodę w yznaczania s ta tku  op tym a lnego czy li 
przewożącego jednostkę ła d u n k u  po na jn iższym  koszcie. Re­
fe re n t p o dkre ś lił, iż  sta tek op tym a ln y  może być w yznaczony 
je dyn ie  d la  pew nych  ła dunków , d la  k tó ry c h  przew ozu m a 
służyć, d la  okreś lone j d ługości trasy  i  w  danych (lub  p la ­
now anych) w a run kach , s tw ie rd z ił jednak, że s ta tek  o p ty ­
m a lny  w  danej c h w ili może się okazać n ieo p tym a ln ym  po 
pew nym  okresie czasu, skoro  w a ru n k i uzasadnia jące jego 
optym alność u legną zm ianie. R e fe ren t p o d k re ś li zupe łn ie  
w yraźn ie , iż  m ożliw ość wyznaczenia s ta tku  op tym a lnego dla  
w sze lk ich  k ie ru n k ó w  oraz wsze lk iego rod za ju  ła d u n kó w  je s t 
rzeczą n ie m o ż liw ą  i  sta tek tego rod za ju  b y łb y  s ta tk iem  
p ra k tyczn ie  skazanym  z gó ry  na n ieekonom iczną eksploa­
ta c ję  we w sze lk ich  w a runkach .

W  oparc iu  o swą m etodę re fe re n t w yp o w ie d z ia ł tezę od­
nośnie typu. s ta tku  op tym a lnego d la  przew ozu ru d y  na B a ł­
ty k u  do p o rtó w  po lsk ich , ocenia jąc ja k o  s ta tek op tym a ln y  
d la  tych  zadań sta tek o nośności ok. 15 400 td.w, szybkości 
eksp loa tacy jne j 11 w ę z łów  oraz 3,40 m  zanurzenia p rzy  p e ł­
n ym  obciążeniu.

W  dyskus ji, w  k tó re j za b ie ra li głos p ro f. p ro f. T. O cio-

szyński, d r  S. C a rsk i, m g r m g r Z. Sójka, J. W o jtysko , M . 
Jab łeck i, T. B y k o w s k i i  in n i,  n ie  w yrażono zastrzeżeń od­
nośnie m etody w yznaczan a s ta tku  optym alnego, jednakże 
szereg osób w y ra z  ło  w ą tp liw ość , czy w  naszych w a ru n ka ch  
gospodarczych m ożna uważać p lanow ane k ie ru n k i naszego 
nand lu  zagranicznego z k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i za ta k  
ustab ilizow ane, by  w  opa rc iu  o p lan  ob ro tów  z ty m i k ra ja ­
m i m óc p ro je k to w a ć  s ta tk i op tym a lne, p rz y jm u ją c  pew ną 
rnasę tow a row ą  na okres życ ia  s ta tku . P rzytoczono p rz y ­
k ła d  ru d y  szwedzkie j, przecnodzącej od w .e lu  la t  przez 
p o rty  po lsk ie  d la  po lskiego i  czechosłowackiego p rzem ysłu  
hutniczego, a k tó ra  w  okresie  po w o jennym  z ilo śc i oko ło  
2 000 000 to n  rocznie zeszła obecnie na ok. 600 000 to n  rocz­
nie wobec zastępyw ania je j przez ru d ę  radziecką, b razy­
lijs k ą , śródziem nom orską czy chińską. Idąc  po słusznej l in i i  
rozum ow ania  re fe ren ta , n ie  można uw ażać s ta tku  rudow ego 
op tym a lnego d la  B a łty k u  i  M orza Północnego (N a rw ik ) ja ko  
op tym a lnego dla  p rzew ozów  z w ym ie n io n ych  k ie ru n k ó w , 
z k tó ry c h  obćcnie w  znacznej części rudę  im p o rtu je m y . Z  te ­
go pow odu na leży zdaniem  dysku ta n tó w  podchodzić z dużą 
ostrożnością do zastosowania s ta tku  op tym a lnego w  p ra k ty ­
ce, a raczej szukać tego rod za ju  rozw iązań, k tó re  .um ożli­

w i ły b y  eksp loatac ję  s ta tku  w  sposób ekonom iczny —• ja k ­
k o lw ie k  n ie  o p tym a ln y  —  w  r ó ż n y c h  w a run kach .

N ie  u lega kw e s tii, iż  spraw a s ta tku  optym alnego, nad 
k tó ry m  p ra k ty c y  i  na uko w cy od daw na p ra c u ją  s ta ra jąc  
siĘ_ znaleźć rozw iązanie, będzie p rzedm io tem  dalszych ba­
dań i  dociekań, uw zg lę dn ia jąc  specyficzne w a ru n k i w  ja ­
k ic h  p ra cu je  Polska M a ry n a rk a  H and low a.

Zagadnienia pom pow ania w o d y w dokach p ływ a jących

(c. d. ze s ir .  310)

T aką  samą ilość  w o d y  na leży także w ypom pow ać z do ­
k u  żelbetowego, w  k tó ry m  umieszczone zostaną w  ponton ie  
ko m o ry  pow ie trzne. Na szkicu są one oznaczone lin ią  

; • --------- -- ----------  Tego rod za ju  ko m o ry  p o w ie trz ­
ne, k tó ry c h  objętość w raz  z ob ję tością kom ó r w  Wieżach 
po w in na  rów now ażyć  ciężar w ła sn y  doku, pow odują , iż 
w oda w  doku zosta je w yp ch n ię ta  z pon tonu  do w ież, przez 
co zm n ie jsza ją  się w ysokości pom pow ania , a ty m  sam ym  
i  p raca po trzebna do podn iesien ia  doku. N a w ykre s ie  od­
po w ie dn ie  k rz y w e  ciężaru w o d y  w  doku  z kom o ra m i po­
w ie trz n y m i w' pon ton ie  są oznaczone także lin ia m i —  • • —

K rz y w e  te w yk re ś lon o  na podstaw ie następu jących ob­
liczeń : P rzy jm u ją c , iż  kom ora  po w ie trzna  w  pon ton ie  po­
w in n a  s tanow ić oko ło S0%> objętości ( \ ’ zbior =  3490 m 3 * *) 
rów now ażących zb io rn ikó w , założono

V zp  =  2800 m 8

■ , , .  , VZP 2800
szerokość z b io rn ik a  b =  --------- = --------------

L-Hn 110.3,32

podniesien ie pok ładu  bezpieczeństwa

m
’ z/» 

2 b.L

2800

6.110
=  4,24 m

=  7,66 ni

c iężar w o dy  w  ponton ie
Pp , =  P p —  V z r  ’ ~  9740 —  2800 =  6960 t  

ciężar w ody w  w ieżach
P w , =  p 2 —  Pp, =  11230 —  6960 =  4270 t

Wnioski

N a p rzyk ła d z ie  ob liczenia g łó w n ych  e lem entów  trzech 
ro zp a try w a n y c h  do ków  m ożna w ysnuć ogólne w n io s k i 
odnośnie zagadnienia zm nie jszenia p racy  pom pow an ia  p rzy  
podnoszeniu doku:

1. N iezależnie od ciężaru w łasnego doku  ilość  w o dy  
pom pow anej pozostaje n iezm ieniona, o ile  n ie  zm ien ią  się 
w y m ia ry  części nadwrodnej doku.

2. P raca pom pow an ia  d la  doku cięższego je s t w iększa 
na sku tek  zw iększen ia różn ic  w ysokości poziom ów  w ody 
zew nętrzne j i  w ew nę trzne j.

3. Zm n ie jszen ie  p ra cy  pom pow an ia  doku  przez zastoso­
w an ie  z b io rn ik ó w  suchych w  pon ton ie  polega na z m n ie j­
szeniu w ysokości pom pow ania , n ie  w p ły w a ją c  na ilość w o dy  
pom pow anej. Objętość z b io rn ik ó w  suchych je s t p rzy  ty m  
śc'śle zw iązana z ciężarem  w łasnym  doku, gdyż pow in na  
ona dać w  sum ie ze z b io rn ik a m i w  w ieżach objętość, za­
pew n ia jącą  w ym aganą w o lną  b u rtę  doku  zanurzonego z o t­
w a rty m i zaw ora m i8. S tosunek ob ję tośc i tych  dw óch rodza­
jó w  z b io rn ik ó w  jes t zależny od całego szeregu czynn ików , 
ta k ic h  ja k  po trzebna wysokość pomieszczeń nad pokładem  
bezpieczeństwa, stateczność doku  zanurzonego, n ieza ta p ia l­
ność doku  itp .

W  św ie tle  tych  w n ioskó w ,op artych  na p ros tych  zależnoś­
ciach, w yrażonych  rów nan iem  ciężarów, i  p rzyk ład ach  p ra k ­
tycznych  obliczeń, trzeba  s tw ie rdz ić , że re d u kc ja  p racy 
pom p doku, w ysuw ana przez A u to ra  ja k o  jeden z e lem en­
tó w  podn iesien ia  sprawności ekonom iczne j doku, je s t p ra k ­
tyczn ie  m oż liw a  do osiągnięcia na drodze re d u k c ji w yso­
kości pom pow ania , n a to m fh rt ilo ść  w ody pom pow anej je s t 
niezależna od ciężaru doku i  zm ien ia  się je d yn ie  ze z m ia ­
ną ob ję tości części nadw odne j doku  w ynurzonego. Z w ię k ­
szenie te j ob ję tośc i na  doku cięższym może nastąpić, je ś li 
d la  uzyskan ia  w iększe j w ypornośc i pow iększy się zam iast 
w ysokości pontonu —  jego długość lu b  szerokość (p ra k tycz ­
n ie  n ie  stosowane).

Zm nie jszen ie  p racy pom pow an ia  drogą zm nie jszenia ilo ­
ści w o d y  pom pow anej m ożna osiągnąć na tom ia s t zarów no 
na doku cięższym, ja k  i  lże jszym , zm ie n ia ją c  szerokość 
w ież do koniecznego m in im u m , ja k ie  w yznacza ją  w a ru n k i 
stateczności i  potrzebne ga b a ry ty  pomieszczeń oraz z m n ie j­
szając w o ln ą  b u rtę  doku  wynurzonego.

3 .Z a ta p ia ją c  c a łk o w ic ie  do:k i  m ie rząc  je g o  w o ln ą  b u rtą  m ożna
o k re ś lić  a k tu a ln y  c iężar w ła s n y  do ku  p rzez ob liczen ie  ob ję to śc i
za n u rzo n e j części z b io rn ik ó w  p o w ie trzn y ch .
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R E C E N Z J E  I  O M Ó W I E N I A

R u c k i  R., d r  inż.: Hydrom echanizacja robó t ziemnych.
W ydaw n ic tw a  K om un ikacy jne , Warszawa 1954, str. 359.

P ro b lem  w y k o rz y s ta n ia  techn icznego pro ­
cesów tran sp o rtu  h yd ra u liczn e g o  ro z w ija  
się n ie z w y k le  ży w io ło w o , szczególnie w  
osta tn im  dw udziesto lec iu , k ie d y  zapotrzebo­
w a n ie  na  zm ech an izo w an ie  tran sp o rtu  d u ­
ży ch  m as m a te r ia łó w  z ia rn is ty c h  w y s tą p iło  
w  w ie lu  dz ied z in a c h  p rzem ys łu  p ra w ie  
jednocześnie . D ziś  h y d ro m e c h a n iza c ja  o b e j­
m u je  ju ż  n ie  ty lk o  b u d o w n ic tw o  h y d ro ­
techn iczne: re g u la c ja  rzek , budow a k an a ­
łó w  żeg lo w nych  i  p rzem ys ło w ych , bu d o w ­
n ic tw o  m o rsk ie  i  po rto w e , za p o ry  w odne, 
w y d o b y w a n ie  k ru s zy w a  itp ., lecz ró w n ie ż  
gó rn ic tw o , o d p ro w rd za n is  o d padków  p rze ­
m ys łow ych , ja k  p o p io ły  i  żużle , p rze m y s ł 
chem iczny  i  w ie le  in n y ch .

Ś rodk i tech n iczne  h y d ro m e c h a n iza c ji w  
c h w ili obecnej są bardzo  liczn e  i  za p e w n ia -

. Ją:
1) w y tw a rz a n ie  s tru m ien ie m  hydrom oim to­

ru  znacznych sił, k tó re  w y w o łu ją  bardzo  
w ie lk ie  s k u tk i pod w zg lędem  odspajan ia , 
ta k  że na te j d rodze  m ożna zruszyć  w sze l­
k iego ro d za ju  g ru n ty , z w y ją tk ie m  skał. 
T o  z k o le i za p e w n ia  bardzo w y d a jn e  p ro ­
cesy h y d ra u liczn e  p rz y  w y k o n y w a n iu  w y k o ­
pów  i u ra b ia n iu  g ru n tó w ;

2') w  ru ro c iąg ach  tło czn yc h  obecnie  m oż­
na osiągnąć znaczne odległości tran sp o rtu  
hyd rau liczn eg o , s ięgające 3 k m  p rz y  zasto­
sow aniu  jednego stopn ia, t j .  bez pom p  
przesy łow ych . W  ten  sposób m ożna do­
starczać u ro b ek  do m ie jsca  b u d o w y  lu b  na  
o d k ła d y  m ate r ia ło w e ;

3) na m ie jscu  w y k o rz y s ta n ia  u ro b k u  lu b  
na m ie jscu  w y d o b y c ia  procesy h y d ra u liczn e  
d a ją  m ożliw ości segregac ji g ru n tó w  na  posz­
czególne fra k c je  lu b  n a w e t m in e ra ły ;

4) na m ie jscu  w y k o rzy s ta n ia  u ro b k u  p ro ­
cesy h y d ra u liczn e  za p e w n ia ją  w łaśc iw e  roz­
prow ad zen ie  i  rozm ieszczen ie  m as z ie m n y c h  
w  budow lach  z ie m n y c h  lu b  na o d kład ach  
m a te ria ło w y c h .

W szystk ie  w y m ie n io n e  czynności osiągnę­
ły  obecnie w y s o k i stopień o rg a n iza c ji i  m e ­
ch an izac ji. P o d kre ś lić  na le ży , iż  w e  w szyst­
k ic h  dziedzinach  w y m ie n io n y c h  poprzeunio  
p ra k ty k a  za ró w no  w  przeszłości ja k  i w  
czasie obecnym  s t a l e  w y p rze d za  roz­
w ó j badań n a u k o w yc h . D c  n edaw na p ra k ­
ty k a  m ia ła  decydu jącą  io lę  w  ro z w ią z y ­
w a n iu  w szystk ich  zagadn ień  h y d ro m e c h a ­
n iza c ji.

W  ty ch  w a ru n k a c h  b adan iom  n a u k o w y m  
przy p a d a  bardzo  tru d n e  z a aa n ie  te o re ty c z­
ne uogóln ien ia  w y n ik ó w  p ra k ty k i, g łó w n y  
prob lem  zaś polega na ro zw ią za n iu  ta k ic h  
zadań, k tó re  n ie  m ogą być uzyskan e w y ­
łączn ie  na drodze p ra k ty c z n e j. D o ty c h  
zadań na le ży : n a u k o w e  uzasadnien ie  o p ty ­
m a ln y c h  reży m ó w  w szys tk ich  procesów  
h y d ro m e c h a n iza c ji, k tó re  za p e w n ia ją  n a j­
b a rd z ie j sku teczn ie  ob n iżen ia  n a k ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h  i  ob n iżen ie  kosztów  eksp lo ­
a ta c ji u rządzeń  hydrom echan iza ’?y jn ych . 
Z  naukow ego p u n k tu  w id ze n ia  oraz dla  
ro zw iąza n ia  dPlszych zadań, w y ła n ia ją c y c h  
się stale przed  h y d ro m e c h a n iza c ją , n au ka  
po w in na  dać w  p ie rw s zy m  rzęd zie  r a c ­
j o n a l n ą  te o rię  ru c h u  m iesz n in  d w u ­
fazo w ych  w  w a ru n k a c h  s p o ty k a n y ch  b ie­
żąco w  p ra k ty c e .

Nasza li te ra tu ra  fach ow a i  n a u k a  w  dzie ­
d z in ie  h y d ro m e c h a n iza c ji robó t z iem n ych  w  
p o jęc iu  in ż y n ie ra -h y d ro te e h n ik a  lic z y  za­
le d w ie  k ilk a  p o zyc ji. S zeroko k o rz y s ta m y 1 
z l i te ra tu ry  ob co języczne j, zw łaszcza z l i ­
te ra tu ry  ra d z ie c k ie j. D la teg o  b ra k  jes t w  
naszym  s ło w n ic tw ie  te ch n ic zn y m  usta lon ych  
i  ogóln ie o b o w iązu ją cy c h  te rm in ó w . Z  uzn a­
n ie m  n~ leży  p o w ita ć  każdą now ą po zyc ję  
książkow ą pośw ięconą d z ied z in ie  h y d ro m e ­
ch a n iza c ji tran sp o rtu  m a 'e r ia ló w  m asow ych , 
p ra g n iem y  je d n a k  aby  w  każd e j n o w e j p ra ­
c y  b y ł po dkreś lon y  do ro bek  po lski w  da­
n e j dzied zin ie  i  aby  s ło w n ic tw o  za w a rte  w  
y m  do ro bku  n ie  zosfało p o m in ię te  m ilc ze ­

n iem , bez s łow a k r y t y k i  lu b  uzn an ia , ja k  
to  m a m ie jsce w  ostatn io  w y d a n e i książce

-R ' ? , u c k i e g °  „ H y d ro m e -  cn n izac ja  robo t z ie m n y c h '4.
R ed ak c ja  k s ią żk i zu p e łn ie  z ig norow ała  

szereg du żych  b u d o w li z ie m n y c h  w y k o n a ­

n y c h  w  naszym  k ra ju  m eto dą  h y d ro m e ­
c h a n iza c ji podając w  p rzed m o w ie , że m e­
toda ta  p rzez d łuższy  czas n ie  zn a lsz ła  
w  naszej p ra k ty c e  w łaśc iw eg o zastosowa­
n ia . W y s ta rc zy  p rzypom nieć , iż  p rz y  b u ­
d o w ie  p o rtu  gdyńskiego w y k o n a n o  ponad  
150 m ilio n ó w  m i robó t z ie m n y c h  p rz y  u ż y ­
ciu p o g łęb iarek , z czego ponad  50 proc. 
m etodą h y d ro m e c h a n iza c ji. P rz y  rozbu do­
w ie  p o rtu  szczecińskiego (Basen K aszub ­
ski) znaczna część robó t została w y k o n a n a  
re fu lo w a n ie m , t j .  h y d ro m e c h a n iza c ją . Od  
5 la t  k o n s e rw a c ję  to ru  w odnego Szczecin —  
Ś w inou jśc ie  w y k o n u ję  się m eto dą  h y d ro ­
m ec h a n iza c ji,  ̂ p rz y  czym  ro czn y  p rzerób  
p rze kra c za  m ilio n  m3. B aza  R yb ac k a  i  d u ­
ży  k o m b in a t ry b n y  w  Ś w in o u jś c iu  zosta ły  
w y k o n a n e  m eto dą  h y d ro m e c h a n iza c ji p rzy  
tran sp o rc ie  na odległość 1 800 m . S zereg  
in n y c h  robó t p o rto w o -m o rs k ich  stale jes t 
p ro w ad zo n y  p rz y  stosow aniu h y d ro m e c h a ­
n iz a c ji. P rz y  bu dow ie  k a n a łu  żeglow nego  
W a rta  G opło  stosowano h y d ro m e c h a n i-  
zację  p rz y  odległości tran sp o rtu  p rz e k ra -  

2 m . N a  drogach w o dnych  
śró d lądo w ych  n iem a ło  robó t w yk o n a n o  
i obecnie  w y k o n u je  się h y d ro m e c h a n iza c ja ; 
w y s ta rc z y  w spom nieć Ż e ra ń  — P o rt i  w ie le  
in n y c h . W y d a je  się, iż p rz y  red ag ow an iu  
Książek n ie  n a leży  szafow ać b e z k ry ty c zn ie  
w y p o w ie d z ia m i tego ty p u  ja k  „po raz  
p ie rw s zy  od dw óch la t  po czyniono u nas 
p ró b y  w p ro w a d ze n ia  m etod h y d ra u lic z n y c h  
do robót z ie m n y c h “ bez rzete ln ego  s p raw ­
dzen ia  czy ta k  jes t w  is tocie.

P ró b a  h y d ro m e c h a n iza c ji, k tó rą  m ia ła  
na m yś li re d a k c ja  odnosi się praw do pod ob­
n ie  do n iew ie lk ie g o  u rządzen ia  hyd ro m e c h a - 
n izac y jn e g o  zastosowanego p rzy  budow ie  
z?p ory  w  G o cza łkow icach , u rzą d ze n ia  zm on­
tow anego ze ź le  do bran ych  do siebie e le ­
m en tó w , k tó re  zresztą b y ło  urządzen iem  
dośw iadcza lnym  i  k tó re  w  żad n ym  p rz y ­
p a d k u  n ie  m oże być uw ażane za w zo ro w e  
i p ierw sze  w  Polsce.

P iś m ie n n ic tw o  riksze, chociaż ubogie  
w  w y d a w n ic tw a  o m a w ia ją c e  m e ło d y  h y d ra ­
u lic zn e  tran sp o rtu  m as z ie m n y c h  liczy  
je d n a k  k ilk a  p o zyc ji. W y m ie n ię  ty lk o  p racę  
inż. ^W rębiakow skiego „ P o g łę b ip rk i“ n iże j 
podpisanego „P o g tęb ia rs tw o “ oraz „B ezp ie ­
czeństw o i h ig iena  p ra c y  p rz y  pracach  
po g łę b iars k ic h “ ; w reszcie  p rze k ła d  z ro s y j­
skiego p ra c y  C zek re n ie w a , B yc zk o w a  
i Il jin s k ie g o  „P o g łę b ia n ie  i oczyszczanie  
ło żysk  rzec zn y c h “ , ta  o sta tn ia  w y d a n a  przez  
„ W y d a w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e “ o czym  
R ed ukcja  zd a je  się zup e łn ie  zapom niała .

P o w ra c a ją c  do k s ią żk i R. R uckiego  na ­
le ży  po dkreś lić , iż sam ty tu ł  n ie  zu p e łn ie  
zgadza się z treśc ią . K s iążk a  o m aw ia  b o ­
w iem  w  zasadzie ty lk o  dw a zastosow ania  
h y d ro m e c h a n iza c ji, m ia n o w ic ie  budow ę du­
żych  zapór z ie m n y c h  i eksp loa tację  złóż 
k ru szy w a . C a ły  szereg zastosow rń, ja k  re ­
g u la c ja  rzek , budow a k a n a łó w  żeg lug i 
śró d lądo w e j, b u d o w n ic tw o  m orsk ie , bu dow ­
n ic tw o  po rto w e , b u d o w n ic tw o  k o le jo w e  
i d rogow e, budow a lo tn is k , tw o rze n ie  no­
w y c h  te re n ó w  p rze m y s ło w y ch  lu b  też osu­
szanie za le w is k  zosta lv  u je te  m arginesow o  
lu b  n ie  w y m ie n io n e  w ca le  w  p ra cy . Z  tego  
w zg lę d u  ty tu ł  k s iążk i p o w in ie n  raczej 
brzm ieć  „ H y d ro m e c h a n iza c ja  robó t z ie m ­
ny  cn p rz y  bu dow ie  zapór i eks p lo a ta c ji 
zioz  k ru s z y w a “ lu b  coś podobnego, o  og ra - 
^ f ^ niU ^te m a tu  św iadczy  zresztą  w y k a z  
w y k o rz y s ta n e j l i te ra tu ry .

K s iążk a  jes t podzie lona  na 12 ro zd z ia -  
io w  o ró żn e j ob jętości i n ie  zawsze w y ­
ró w n a n y m  po ziom ie  p o tra k to w a n ia  szcze­
gółów . N ie k tó re  ro zd z ia ły  są p o 'ra k to w a n e  
bardzo g łęboko, in n e  zaś po daja  ty lk o  
w ażn ie jsze  in fo rm a c je , np. w odom io tacze są 
opisane bardzo szczegółowo, do procesu w y ­
dobycia  g ru n tu  w o dom ia taczem  po w raca  się 
k ilk a k ro tn ie ;  na tom ias t ta b o r p ły w a ją c y , 
procesy zasysania g ru n tu  sm okiem  pogłe- 
b P r k i  ssącej, technolog ia  w y d o b y c ia  u ro b ku  
jes t p o tra k to w a n a  o w ie le  p o b ieżn ie j. Z u ­
p e łn ie  b ra k  opisu k a ta s tro f i  ich p rz y ­
czyn , k tó re  w y s tą p iły  o rz y  budow ie dużvch  
zapór z ie m n y c h  w  U S A  i in n y c h  k ra ja c h , 
a p rzecież u c zy m y  się na  b łędach  cudzych  
1 w łasnych ,

W  pra cy  sw ej R. R u c k i zg ro m a d z ił

og ro m n y  m a te r ia ł dośw iadczeń rad z ie c k ich , 
u sys tem atyzo w a ł go i przysto so w ał do po­
z io m u naszych in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  u zu ­
p e łn ia ją c  go m rte r ia la m i k ra jo w y m i, 
zw łaszcza w  od n ies ien iu  do n o rm  oraz p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j.

S zkoda je d n a k , iż  a u to r  n ie  s ięgnął po  
m a te r ia ł do dośw iadczeń b u d o w n ic tw a  m o r­
skiego, gdzie  m ó g łb y  uzyskać  cenne dane  
do tyczące  no rm  reso rto w ych  na poszcze­
gó lne e le m en ty  h y d ro m e c h a n iza c y jn e , ja k  
n p .: ru ro c ią g i tłoczne  spaw ane i  w ie le
in n y ch . Tym czasem  a u to r po da je  np . w  ta ­
b lic y  54 zestaw ien ie  r u r  s ta lo w ych  g ład ­
k ich  zg rze w a n y c h  p ro d u k c ji k ra jo w e j 
o średn icach  od 400 do 2 200 m m  zgodnie  
z PN/H-74225, k tó re  p raw do pod obn ie  p rze ­
znacza na ru ro c ią g i tłoczne  do tran sp o rtu  
h y d ra u liczn e g o  —  w  p ra k ty c e  ru r y  tego  
ty p u  n ie  są stosowane, gdyż b y ły b y  z b y t  
c iężk ie  i  z b y t kosztow ne.

W  dalszym  ciągu a u to r  po da je  długość  
o g n iw  ru ro c iąg u  p ływ a ją ce g o  na 13 do 15 
m ; je s t to  słuszne, a le  ty lk o  d la  bardzo  
szerok ich  w y k o p ó w , gd yż ru ro c ią g  p ły w a ­
ją c y  n i g d y  n ie  je s t p rosty . T w o rz y  on  
pew ną „ p ę tlę “ , k tó ra  po zw a la  na przesu­
w a n ie  się p o g łę b ia rk i do p rzodu  w zd łu ż  
brzegu . P rz y  w ą s k ic h  w y k o p a c h  og n iw a te  
m uszą być  o długości ok . 3 —  6 m . W  P o l­
sce stosuje się k ró tk ie  ogn iw a 2,5— 4 m , 
d ług ie  5—8 m . A u to r  n ie  w spom ina  o m a ­
k s y m a ln y m  k ąc ie  o d ch ylen ia  poszczegól­
n y c h , o g n iw  od l in i i  p ro s te j, co jes t w ażn e  
ze w zg lę d u  na k o n s tru k c ję  złącz i  s ilne  
d ła w ie n ie  p rz e p ły w u  p rz y  w ięk s zy ch  k ą ­
tach  w y c h y le n ia .

B ra k  ró w n ież  w z m ia n k i o szeregu u rz ą ­
dzeń zabezp iecza jących  od n a g łyc h  zm ia n  
c iśn ien ia  i  u d erzeń  h y d ra u lic z n y c h  w  r u ­
rociągu . C hodzi w  d rn y m  p rz y p a d k u  o k la ­
p y  zw ro tn e  zabezp iecza jące  po m p y, o bez­
p ie c z n ik i p rzepon ow e, sprężynow e i  c ię ­
ża rk o w e  zabezp iecza jące  ru ro c ią g  od ro z­
sadzenia w  p rzy p a d k u  za tk a n ia  lu b  za m ­
k n ię c ia  k tó re jk o lw ie k  z zasuw  o d c in a ją ­
cych , b e zp iec zn ik i p o w ie trzn e  i w o dne  zabez 
p iecza jące  ru ro c ią g  od zgn iecen ia  ciśnie­
n iem  a tm o sfe ry czn ym  w  p rzy p a d k u  p rze ­
rw a n ia  d o p ły w u  m ieszan in y  g ru n to w e j na 
s k u te k  za trz y m a n ia  p o m p y g łó w n ej lu b  
z b y t późnego z a trz y m a n ia  k tó re jk o lw ie k  
z pom p przesy łow ych .

P rz y  o m a w ia n iu  sposobów tw o rze n ia  n a ­
sypów  zu p e łn ie  p o m in ię ty  je s t m om en t 
tw o rze n ia  nasypów  po dw odnych , p raca  k tó ­
ra  w y s tę p u je  n ie z w y k le  często w  bu d o w ­
n ic tw ie  w o d n y m . Poza ty ra  sam a tech no lo ­
gia tw o rze n ia  nasypów  lą d o w y ch  nie  
u w zg lę d n ia  stosow ania szeregu le k k ic h  u rz ą ­
dzeń  d la  przyśp ieszen ia  osadzania g ru n tu , 
ja k  np . tarcze, szyk a n y , f i l t r y  itp . U rz ą ­
dzen ia  te  są kon ieczne  ta m , gdzie  chodzi 
o uzyskan ie  szybkiego naras tan ia  nasypu  
łu b  gd y  chodzi o po łączenia  dw óch o d c in ­
ków  nasypu prow adzonego jednocześnie  
z  o b yd w u  końców .

P rzy  o m a w ia n iu  w irn ik ó w  po m p g ru n ­
to w yc h  a u to r podaje  ilość ło p a tek  2 — 4, 
'•.ymczasem n a jm n ie js za  ilość ło p a tek  k ie d y ­
k o lw ie k  stosowana w yno siła  3, a n a jw ię k ­
sza 6, n o rm a ln ie  p rz y  pom pach starego t y ­
pu, t j .  z w irn ik ie m  o tw a r ty m  lu b  na w nół 
o tw a rty m , stosuje się 3 — 4 ło p a tk i, zaś 
p rzy  now oczesnych pom pach o w irn ik a c h  
za m k n ię ty c h  stosuje s ę 5 — 3 ło p a tek
(po m p y  na pogł. 500 — 60 i 1 000 — 80).

P rzy  o m a w ia n iu  zespołow ej p ra c y  pom p  
g ru n to w y c h , t j. p o m p y g łó w n ej oraz pom p  
p rzesy ło w ych , a u to r n ie  podał trzec h  za­
sad n iczych  schem a.ów  us taw ien ia  pom p  
w zg lędem  siebie, n ie  o m ó w ił sposobów o b li­
czan ia  w y d a jn o ś c i zespołów, w ysokości t ło ­
czenia i w sp ó łp racy  ru ro c ią g ó w  tło czn ych  
z po m p am i. M o m e n t ten  je d n a k  je s t b a r­
dzo is to tn y  d ia  k a łd e a c  m ż y n ie ra  p ro je k ­
tu jącego  o rg a n izac ję  p lacu  b u dow y.

R ozdzia ł o za g a d n ien iu  bezpieczeństw a  
p ra cy  au to r o g ra n iczy ł ty lk o  do p rac  na 
ladzie , pozos taw ia jąc  n i2 :k n ię te  zag ad n ie ­
n ie  p ra cy  na p o g łę b ia rk i ch ssąco -re fu łu -  
ją c y ch . Tym czasem  m ożna by  ocenić p rze ­
c ię tn y  u d z ia ł p o g łę b ia re k  ssąco-tłoczących  
w  pracach h y d ro m e c h a n iza c y jn y c h  na co 
n a jm n ie j 50 proc.
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K ilk a  zastrzeżeń b u dzi te rm in o lo g ia  od­
m ie n n a  od stosow anej dotychczas czy to  
w  p ra k ty c e  czy też w  n ie lic z n y m  p iśm ien ­
n ic tw ie  po lskim , k tó re  zup e łn ie  zos.ało po­
m in ię te  w  w y k a z ie  b ib lio g ra fii w y k o rz y ­
s tan e j p rzez au to ra . Jako  p rz y k ła d  m ożna  
podać te rm in  ,,ro zw o d n io n y  g ru n t“ , k tó ry  
w  do tychczasow ym  po lsk im  p iśm ie n n ic tw ie  
b rz m ia ł „m ieszan ina  g ru n to w a “ (ang. 
„ m ix tu r e “ , n iem . „ S p iilg u i“ , fra n c ., m ix tu re  
h o l end. „Perssipecie“ ; ros. „ p u lp a “ , „śm ies“ , 
“ gidrośm ieś“ , „g idrom assa“ ; w ło s k ie  „M is c e -  
la “ ). w  ję z y k a c h  obcych s p o ty k a m y  często 
te rm in  „m ie s zan in a “ z d o d a tk iem  w o dy  
z p ias k ie m , ż w ire m , n a m u łe m , iłe m  itp . 
W  s ło w n ic tw ie  m o rsk im  po tocznym  stosuje  
się „m ieszan ia  g ru n to w a “ .

P rz y  p o g łę b ia rk a ch  ssąco -re fu lu jących , 
n a zw a n y c h  przez au to ra  ssąco-tłoczącym i 
( te rm in  m oże lepszy od używ anego w  p ra k ­
ty c e ), a u to r o m a w ia  „u rzą d ze n ia  szczudio - 
w e “ stosuje te rm in  „u rzą d ze n ia  k a fa ro w e “ ,

zaś szczudła n a zy w a  raz „ p a la m i“ , in n y m  
razem  „s zczu d ła m i“ n ie  ro zró żn ia jąc  zresz­
tą  ta k  is to tn e j ró żn icy , ja k  „szczudło m a ­
n e w ro w e “ od „szczudła ko tw iczn eg o “ . W y ­
d a je  się je d n a k , iż te rm in  „szczud ło“ 
i  „u rzą d zs n ię  szczud łow e“ le p ie j okreś la  to 
urządzen ie , ty m  b a rd z ie j, iż  „ k a fa r “ k o ­
ja rz y  się zawsze z „ w b ija n ie m  p a li“ , ty m ­
czasem c a ły  szereg szczudeł p ra c u je  na 
in n e j zu p e łn ie  zasadzie, gdyż zag łęb ia  się 
je  w  dno w łas n y m  c iążarem  lu b  „ w tła c z a “ 
je  w  spe c ja ln e  u rząd zen ie . N ato m ias t 
b ra k  jes t p rz y  te j czynności m om en tu  
„ w b ija n ia “ . Jeśli chodzi o te rm in o lo g ię  obcą 
to  m ożna zacy tow ać  ang. „S puds“ , fran c , 
„ b e q u ille “ , n iem . P fä h le “ ; ho lend . „S puds“ ; 
w ło s k i „P a ło  d‘a rre s to “ ; ros. „ S w a jn o je  
u s tro js tw o “ .

O czyw iśc ie  n ie  m ożna  uw ażać  te rm in o ­
lo g ii p o ls k ie j w  d z ied z in ie  po g łęb iars tw a  
i  h y d ro m e c h a n iza c ji za ostatecznie  p rz y ję ­
tą , je d n a k  w spo m n iane  rozbieżności w s k a -

z u ją  na konieczność je j  ostatecznego usta le­
n ia .

R easum ując  n a le ży  p o w itać  z zadow o le ­
n ie m  uk a za n ie  się n o w e j k s ią żk i pośw ięco­
n e j zagadn ien iom  tran sp o rtu  h y d ra u lic z n e ­
go mas z ie m n y c h  życząc rów nocześnie  na 
przyszłość, aby  następne e w e n tu a ln e  w y ­
d m ie  by ło  uzu p e łn io n e  w s k a za n y m i n ie ­
do c iąg n ięc iam i oraz  po lsk im  do ro b k ie m  na 
o m a w ia n y m  po lu , zw łaszcza p rzez z e tk n ię ­
cie  się a u to ra  z p r a k ty k a m i te j spec ja l­
ności.

P rz y  te j sposobności m ożna b y  w ysunąć  
jeszcze jed en  d e zy d e ra t, m ia n o w ic ie  op ra ­
cow anie  i w y d a n ie  p rz y n a jm n ie j szkicu  
h is to rii po lsk ie j h y d ro te c h n ik i o m a w ia ją c e ­
go pow stan ie , ro zw ó j i osiągn ięcia po lskie ­
go b u d o w n ic tw a  w odnego na p rzestrzen i 
w ie k ó w  po d zień  dzisiejszy.

M g r  in ż . P io tr  S zaw ernow ski 
In s ty tu t  M o rs k i —  G dańsk

H i i c k e l  S.: Grodze, Państwowe Wydawnictwa Naukowe, 
Łódź — Poznań 1955, str. 243 - f  4 tabl. cena 11,60 zł.

W  ram a c h  s k ry p tó w  d la  szkó ł w yższych  
u k a z a ły  się ostatn io  „G ro d ze “ p ro f. in ż . 
St. H lic k la . J a k k o lw ie k  praca ta  p rzezn a ­
czona je s t d la  s tu d en tó w  w yższych  szkół 
tech n iczn ych , to  je d n a k  za in te re su je  ona  
n ie w ą tp liw ie  znaczn ie  szersze rzesze czy­
te ln ik ó w . K s iążka  o m a w ia  bo w iem  w  treś c i­
w y m  i  w y c z e rp u ją c y m  w y k ła d z ie  całość za­
g ad n ień  zw iąza n y c h  z p ro je k to w a n ie m  i b u ­
do w ą  grodz, je s t w ięc  dużą pom ocą rów n ież  
d la  p ro je k ta n ta  i w y k o n a w c y .

A u to r  p o d z ie lił p o d ręc zn ik  na  8 ro zd zia ­
łó w . W  ro zd z ia le  I  —  „W iad om ości ogólne“  
om ów ion o  d e fin ic ję  i  zadan ia  grodz, ich  
ro d za je , stosowalność grodz i w y m ag an ia  
ja k ie  im  się s taw ia  o raz za łożen ie  s y tu a c y j­
ne i w ysokościow e. D w a  następne ro zd z ia ły  
pośw ięcone są zagadn ien iom  z w ią za n y m  z 
p ro je k to w a n ie m , a m ia n o w ic ie  ro zd z ia ł I I  
— h y d ro lo g iczn ym , a ro zd z ia ł l i i  — s ta ty c z ­
nym . podstaw om  p ro je k to w a n ia  grodz.

W  bardzo  p rzy s tę p n y  i  p rz e jrz y s ty  spo­
sób o m ó w io n y  zosta ł w p ły w  k ie ru n k u  p rze ­
p ły w u  w o d y  na zagęszczenie g ru n tu  oraz  
m eto d y  w y zn a c za n ia  ilości w o d y  p rze c ie ka ­
ją c e j p rzez grodze. Z a g a d n ie n ie  h y d ro lo g ii 
gródź w  p o ls k im  p iśm ie n n ic tw ie  te ch n ic z ­
n y m  o m a w ia n e  b y ło  dotychczas ty lk o

N o w e

Szenr S. A.: S tatki głębin morskich.
K ora ib li M crsk ic lh  g łu fon . W ojenmoje 
Izda tie lis tw o M in is te rs tw a  O borony So~ 
jiuiza SSSR, M oskw a 1955, 302 str. —  
P opu la rne  om ów ien ie  h is to r ii o k rę tó w  
podw odnych  oraz d z ia ła n ia  rad z ie ck ich  
o k rę tó w  podw odnych  w  ctzasie I I  w o jn y  
św ia tow e j.

Portowe budowle hydrotechniczne. Cz.
I. P o rto w y  je  gidroitecfoniczeskij® s :o ru -  
żen ija . Cz. I. Pod red. W. E. L a ch n ic - 
k iego  R iacznoj T ransp o rt, Le n in g ra d  
11955, 624 Str., 394 rys . •—• Zagadn ien ia 
p ro je k to w a n ia  ipointów rzecznych. O b ­
szerne 'om ów ienie b u d o w li nabmzeżmyeh 
i  urządzeń. K s 5ążka d la  p ro je k ta n tó w  
urządzeń po rto w ych .

fra g m e n ta ry c z n ie  i  n ie k o m p le tn ie , zaś o p rą -  
eow ania  obce b y ły  m ało  spop u laryzo w ane. 
„G ro d ze “ w y p e łn ia ją  tę  d o tk liw ie  odczu­
w a n ą  lu k ę , da jąc  w  o p arc iu  o p o lsk ie  
i  obce o p raco w an ia  z w a r ty  p rzeg ląd  zaga­
d n ie ń  h y d ro lo g iczn yc h , zw iąza n y c h  z p ro ­
je k to w a n ie m  grodz.

W  ro zdzip le  pośw ięconym  sta tyce  grodz 
om ów iono s iły  d z ia ła ją c e  na grodze  oraz  
stateczność grodz i  skarp . L iczn e  ry s u n k i 
poglądow e, p rze jrzy ś c ie  zebran a  w z o ry  
i  ta b lice , są dużą pom ocą d la  p ro je k ta n ta  
p o zw p la jąc  m u  na w y k o n a n ie  ob liczeń  bez 
p o trze b y  w e rto w a n ia  d o d a tko w e j li te ra tu ry .

W  k o le jn y c h  rozdzia łach  ( IV , V , V I I )  
om ów ion e zos ta ły  szczegółowo grodze sy­
pane, s taw ia n e  i zapuszczane, a m ia n o ­
w ic ie  poszczególne ro d za je  k o n s tru k c ji i 
w a ru n k i, w  ja k ic h  stosow anie  ic h  jest 
w skazan e, sposób b u d o w y  i  e le m en ty  k o n ­
s tru k c y jn e . P on ad to  zam ieszczono do da t­
k o w e  in fo rm a c ja  o h y d ro lo g ii i s ta tyce  
ty c h  grodz.

Osobny ro zd z ia ł (V I)  pośw ięcony jest. 
n a jis to tn ie js z y m  e lem en to m  k o n s tru k c y j­
n y m  grodz zapuszczanych , ja k im i są ścian­
k i  szczelne.

W  ro zd z ia le  ty m  opisano śc iank i d re w -

k s i ą ż k i  z a g r a ń

MtLleir E. E., Lewaicziew  W. A .: Pod­
ręcznik technicznego normowania p ra­
cy w  budownictwie okrętowym i w  stocz 
niach remontowych floty morskiej.
Spirawocznik po tiectuniczeeikomu n o rm i 
irowam iju isuidcistroitielnycih i  sudotrie- 
m o n tn ych  ra b o t na m orskom  fło tie . Moir 
sko j T ransp o rt, M oskw a 1955, 451 str., 
81 rys . —  Cz. I .  zaw ie ra  ogólne w iado ­
m ości z te o r ii technicznego no rm ow a­
n ia  pracy, cz. I I  —  n o rm a ty w y  d la  
■wszelkich ro b ó t z  zakresu bu d o w y  i  
re m o n tu  s ta tk ó w  i  m aszyn okrę tow ych .

P ie trow isk i N . W .: Okrętowe s i ln ik i
spalinowe. Siudowyje d w ig a t ie li w n u - 
trien jn iego sgo ran ija . M o rsko j T irans-

n ia n e  i  s ta low e oraz zam ieszczono ta k  po­
trzeb n e  w  p ro je k to w a n iu  ta b lice  c h a ra k te ­
ry z u ją c e  w y m ia ry  ró żn y c h  ty p ó w  ścianek, 
ic h  c iężar i w s k a ź n ik i w y trzy m a ło ś c i.

P onad to  om ów iono zapuszczanie  ścia­
n e k  w  g ru n t i  ob liczen ia  s tatycźns  ścia­
n e k  szcze lnych  w  ró żn y c h  w a ru n k a c h  za­
k o tw ie n ia , m ię d zy  in n y m i i  p rz y  z a k o tw ie ­
n iu  d w u k ro tn y m .

W  osta tn im  ro zd zia le  p o d ręc zn ika  ( V I I I )  
o m ów ion e  zosta ły  szczególne zagadn ien ia  
w y k o n a n ia  robó t w  grodzach —  osuszanie  
zag łęb ia  i u trz y m a n ie  go w  s tan ie  suchym , 
zabezpieczenie  plpcu b u d o w y  w  grod zy  na  
w y p a d e k  w ys tęp o w an ia  w ód k a ta s tro fa l­
n y c h  i  ro z b ió rk i grodz.

P o d rę c zn ik  zao p a trzo n y  je s t w  liczn e  
s tara n n ie  w y k o n a n e  i dobrze c zy te ln e  r y ­
sunk i, m aszynopis  n ie  z a w ie ra  p o w a żn ie j­
szych b łęd ów . W zó r (53) p o w in ie n  brzm ieć : 

Z (' mb) =  0.5 y 0 (ń +  2h‘c )h

Ża ło w a ć  na le ży , że n a k ła d  ta k  pożytecz­
nego p o d ręc zn ika  us ta lon y  został ty lk o  na  
350 egz., bo za p o trze b o w rn ie  będzie n a -  
pew n o dużo w iększe . D iu g ie  w y d a n ie  po­
w in n o  się ukazać  ju ż  w  fo rm ie  książko ­
w e j z p rzeznaczan iem  d la  s tuden tó w  i in ­
ży n ie ró w  p ra k ty k ó w . M . W .

i  c z n e

pcirt, M oskw a 1955, 532 istr., 273 (rys. —  
F a d rę c z n k  d la  w yższych szkó ł m o r­
sk ich . T eo ria  i  k o n s tru k c ja  s iln ik ó w  
spo tykanych  na s ta tkach  radz ieck ich , 
zasady eksp loa tac ji.

S in ieyn  M . T .: Eksploatacja urządzeń 
radiokomunikacyjnych we flocie m or­
skiej. E ksp loa tac ja  raidiciswjazi na m o r- 
skom  fło t ie . M o rsko j T ransport, M osk­
wa 1955, 296 s tr., 27 irys. —  K ró tk ie  w ia  
doimości iz h is to ria  k o m u n ik a c ji ra d io  
w o j na  m orzu, ¡m iędzynarodowe p rze p i­
sy o _ra d io k o m u n ik a c ji, o rgan izacja  k o ­
m u n ik a c ji ra d io w e j w e flo c ie  m o rsk ie j 
w  ZSRR. W zory do ku m e n tó w  i  w y c ią g i 
z kodu.
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Zg odn ie  z zapow iedzią  w  je d n y m  z po­
p rzedn ich  n u m e ró w  „ T e c h n ik i i G o sp odarki 
M o rs k ie j“ zam ieszczam y po n iże j k o le jn e  
zestaw ien ie  rad z ie c k ich  zapow  edzi w y d a w ­
niczych, o p racow anych  na podstaw ie  „B tanK  
d la  z a ja w o k “ (B Z ) i „ S o w ie ts k ije  K n ig i“  
(S K ), k tó ry c h  o d pow iedn  e n u m e ry  i  po zy­
c je  p o d a je m y  w  naw iasach  p rz y  k ażd e j 
p o zy c ji w y d a w n ic z e j.

B U D O W A , R E M O N T  I  T E C H N IC Z N A  

E K S P L O A T A C J A  S T A T K Ó W

A le ks e je w  A . A .:  Z A S A D Y  TE it H N I K I  B E Z ­
P IE C Z E Ń S T W A  P R A C Y  W  T R A N S P O R C IE  
W O D N Y M . O snow y tie c h n ik i b iezopasnosti 
na  w odnom  tram sportie . Iz d . „ M orsko  j 
T ra n s p o rt“ , 20 a rk u s zy  (B Z  3/55, 25). — P od - 
ręczn  k  d la  s tuden tó w  w yższych  z a k ła d ó w  
n a u k o w yc h  tran sp o rtu  m orskiego , pośw ię­
cony  zagadn ien iom  bezpieczeństw a p ra cy  i 
ochron y p rze c iw p o żaro w e j w  tran sp o rc ie  
m orsk im .

D O Ś W IA D C Z E N IA  Z A S T O S O W A N IA  S P A ­
W A N IA  PĘk Z K IE M  E L E K T R O D . O p y t p r i -  
m ie n  e n ija  s w a rk i pu czkom  e le k tro d o w . Izd . 
„M o rsko j T ra n s p o rt“ . 2 a rkusze  (B Z  3/55, 
38). — P rzo d u ją ce  m eto d y  rem o n tu  s ta tk ó w  
p rz y  zastosow aniu spaw ania  p ęczk iem  e le k ­
tro d . B roszura  przeznaczona d la  p ra c o w n i­
k ó w  stoczni rem o n to w ych .

Is a k ó w  N . M .: S L IP Y  S Y S T E M U 'G R Z E B IE ­
N IA S T E G O . S lip y  g rie b ien cza to j s is tiem y. 
Iz d . „R ieczn o j T ra n s p o rt“ , 7 a rkuszy , (B Z  
12a/55, 67). — O gólne zasady p ra c y  s lp ó w .  
M e to d y k a  p ro je k to w a n ia  i  k o n s tru k c ja  po­
szczególnych e le m en tó w  s lipu, z  dośw iad­
czeń s e ry jn e j p ro d u k c ji i  e ks p lo a ta c ji s li­
pó w . K s iążka  przeznaczona d la  p ra co w n ikó w  
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  w  s to c zn a c h  re ­
m onto w ych .

Iw a n o w  B . W .: E W ID E N C J A , K A L K U L A ­
C J A  I  A N A L IZ A  D Z IA Ł A L N O Ś C I G O S P O ­
D A R C Z E J  S T O C Z N I. U czo t, k a lk u la c ja  i 
a n a liz  c h o z ja js tw ie m io j d ie ja tie ln o s ti sudo- 
s tro itie ln y c h  i  sudo riem o n tn ych  p r  e d p r ija -  
t i j .  Izd . ,,M o rs ko j T ra n s p o rt“ , 30 a rku szy  
(B Z  5 55, 14). — K s iążk a  przeznaczona dla  
studentów  w y d z ia łó w  in ż y n ie ry jn o -e k o n o -  
m ic zn y c h  w  in s ty tu ta c h  tran sp o rtu  wodnego  
o raz  dla p ra co w n ikó w  w y d z ia łó w  p lan o w a ­
n ia  w  stoczniach.

dow . S ud prom giz , 30 a rk u s zy  (S K  10-53/55 
79)- — .Podręcznik  d la  s tuden tó w  w yższvch  
u c ze ln i tech n  cznych, pośw ięcony zagadn ie ­
n io m  doboru ra c jo n a ln y c h  stosunków  m ię ­
d zy  poszczegó lnym i e le m e n ta m i s ta tk u  z 
u w zg lę d n ie n ie m  w ym o g ó w  w  zakre s ie  sta­
teczności, n ieza tap ia ln o śc i itd .

O s p o w ic z  F . A .: P R O C E S Y  T E C H N O L O ­
G IC Z N E  O D R O B K I n a  z i m n o  c z ę ś c i  
M A S Z Y N  O K R Ę T O W Y C H . T iechnołog iczes- 
k i je  prociessy cho łodnoj o h ra b o tk i d ie ta le j 
sodow ych m aszin . Iz d . ,,R ieczn o j T ra n s p o rt' , 
25 a rkuszy , (B Z  7a/55, 67). —  W yposażen ie  
w y d z ia łó w  m echan icznych  w  stoczniach. 
Techno log iczne  procesy w y k o n y w a n ia  częś­
c i m aszyn  o k rę to w y c h , rem o n tu  m ec h a n iz ­
m ów  o k rę to w y c h  i  o b ró b k i d e ta li. K s iążk a  
przeznaczona d la  p ra co w n ikó w  stoczni.
P ra w d in  A . A .: K O N S T R U K C J A  K A D Ł U B A
S T A T K Ó W . K o n s tru k c ja  korpusa sudow. 
S ud prom giz , £5 a rk u s zy  (B Z  4/55, 98). -- 
P o d rę c zn ik  d la  u czn iów  te c h n ik u m  budow y  
o k rę tó w .

W ie r ie t ie  A . G .: R E M O N T  W A Ł U  O K R Ę ­
T O W E G O . R ie m o n t sudow ow o w a ło prow o da . 
Iz d . „ M o rs k o j T ra n s p o rt“ , 4 a rkusze  (B Z  
3/55, 29). — K s ią żk a  przeznaczona d la  p ra ­
c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  stocz­
n i  rem o n to w y c h  i  m ie c h a n k ó w  o k rę to w y c h .

gów, w in d , k o le je k  podw ieszonych , w ó zków  
tran sp o rto w y c h  i  p rzenośn ikó w .

N A U T Y K A  I  P R A K T Y K A  M O R S K A

K u zn iec o w  W . F .: N A W IG A C J A  I  L O C J A .
N aw igaca ja  i  ło c ija . iz d . „ M o rs k o j T ra n s ­
p o rt“ , 30 a rku szy  (B Z  5/55, 16). — K siążka  
przeznaczona d la  u c zn .ó w  szkó ł m orsk ich .

R Ż E N IO M  S T A T K Ó W  W  M O R Z U . P r ie d u p le ż -  
d ie n ije  s to lk n o w ie n ij sudow w  m oirie. izd . 
„ M o rs k o j T ra n s p o rt“ , 12 a rku szy  (B Z  6/55, 

—  K o m e n ta rz  do n o w y ch  p rzep isów  o 
zapob iegan iu  zd e rzeń  o m  sta tków . P rz y k ła ­
dow e o m ó w ie n ie  o rzeczn ic tw a  sądowego i 
arb itrażo w e g o  w  p rzy p a d k a ch  a w a r ii. K s ią ż ­
ką  przeznaczona d la  n a w ig a to ró w  i  perso­
n e lu  e ks p lo a ta c ji i lo ty .

M  ed w ied ie w  w . F ., P ie tro w  M . K ., Szisz- 
kow  B . N .: P R A K T Y K A  M O R S K A , T . I .
M oirskaja  p ra k t ik a , ezast 1. Iz d . „ M o rs ko j 
T ra n s p o rt“ , 30 a rk u s zy  (B Z  5/55, 17). —  O gól­
ne w iadom ości o s ta tk a c h  m orsk ich . R obo ty  
Linowe. E ks p lo a ta c ja  i  k o n serw acja  u rz ą ­
dzeń o k rę to w y c h . C h a ra k te ry s ty k a  ło dzi i 
in n y c h  ś ro dków  ra to w n iczy c h . K s ią żk a  p rze ­
znaczona d la  s tuden tó w  w yższych  i  średn ich  
szkó ł m o rsk ich  o ra z  za łóg  p ły w a ją c y c h .

B U D O W N IC T W O  M O R S K IE  I  P O R T O W E

A ks ie n o w  A . A .: W Y B R Z E Ż A  P R Z Y S Z Ł Y C H
B ie ris g a  buduszczich m oirie j. G id ro -  

m ie tie o izd a t, 3,5 arkusza, (B Z  8a/55, 68). — 
S p e c y fik a  k sz ta łto w a n ia  s ę brzegów  du żych  
z b io rn ik ó w  w odnych . C h a ra k te ry s ty k a  w a ­
ru n k ó w  fizy c zn o -g eo g ra ficzn yc h  C y m lia ń -  
skiego, K u jb ys ze w s k le g o  i  S ta lin g rad zk ie g o  
zb  o rn ik a  w odnego. K s ią żk a  pr zeznaczona  
d la  p ra co w n ikó w  gospodarki w o d n e j, h y d ro ­
logów  i  geog rafów .

Felzenbaium  A . I . :  P R Ą D Y  M O R S K IE  I  O C E ­
A N IC Z N E . Moirsikije i  o k ie a n ic ze s k ije  tiecze - 
n ija . G  d iro m ietłeo izdat, 23 ai kusze (S K  
4-47/55, 129). —  M o n o g ra fia  na  te m a t współ-: 
czeenej te o r ii i  m eto d  o b lic za n ia  piradów  
n iep erio d y c zn y ch . U o g ó ln ien ie  dotychczaso­
w y c h  badań  za g ran ic zn y c h  i  radzi eck ich  
oraz dalsze ro zw in ię c ie  te o r ii po w staw an ia  
p rą d ó w  m o rsk ich . K s iążk a  przeznaczona dla  
oceanologów  — p ra k ty k ó w .

P ask in  A . A ., Z a c h a ró w  W . K .:  I.O C .I V 
M O R S K A . M oirskaja  ło c ija . Iz d . .M o rsko j 
T ra n s p o rt“ , 20 a rk u s zy  (B Z  5/55, 18). — N ie ­
bezpieczeństw a na  m o rzu  i  sposoby ic h  
oznaczania , c h a ra k te ry s ty k a  ró żn y c h  s tac ji 
i  ic h  sygnałów . Radź, eokie  i  a ng ie lsk ie  po­
m oce n a w ig a c y jn e  (m ap y, k s ią żk i, ta b lice ), 
za p ew n ia jące  bezpieczeństw o żeg lu g i. K s iąż ­
ka  przeznaczona d la  s tuden tó w  w y d z ia łó w  
n a w ig a c y jn y c h  w yższych  szkó ł m o rsk ich  i  
in s ty tu tó w .

P ie tro w  M . K .:  Ż E G L U G A  W  L O D A C H .
P ła w a n ije  w o  Id ach . iz d . ,,M o rs ko j T ra n s ­
p o rt“ , 10 ailkuszy (B Z  5/55, 19). — c h a ra k te ­
ry s ty k a  ca łokszta łtu  zagadn ień  zw iąza n y c h  
z  ̂ p rzy g o to w a n ie m  s ta tk ó w  do żeg lu g i 
w śród lodów  i  p rze p ro w a d za n ie m  te j żńg lu - 
gi; K s iężka  przeznaczona d la  k a p ita n ó w  stat 
k o w  i  po rto w .

O R G A N IZ A C J A  P R A C Y  F L O T Y  I  P O R T O W

K ilesso A . I . :  F L O T Y  P O M O C N IC Z E  
P A Ń S T W  IM P E R IA L IS T Y C Z N Y C H  P O D ­
C Z A S  D R U G IE J  W O J N Y  Ś W IA T O W E J .
W s p o m a g a tie ln y je  f lo ty  im p e ria lis ticze s k ic h  
gosiudarstw wo w to ro j m iro w o j w o jn ie . Sud­
prom giz , 25 a rku szy  (B Z  8a/55, 46). — U sy ­
s tem atyzow an ie  i  uogó ln ień  e m a te r ia łu  fa k ­
tycznego, dotyczącego ta fctyczno -techn icz- 
n y c h  i  k o n s tru k c y jn y c h  e le m en tó w  s ta tków  
f lo ty  pom ocn iczej, ic h  w yposażen ia, u rz ą ­
dzeń n apędo w ych  itp . K s iążka  przeznaczona  
dla  in ż y n ie ró w  i  k o n s tru k to ró w  p rzem ys łu  
okrętow ego o raz  żeg lu g , m o rsk ie j i  rzeczn e j.

Łu czansk i I .  J ., J an o w sk i A . A .:  Ś R U B Y  
O K R Ę T O W E  O S K O K U  N A S T A W N Y M .
G r ie b n y je  w in ty  r ie g u liru je m o w o  sziSga. Izd . 
„M o rsko j T ra n s p o rt“ , 5 raku szy  (B Z  3/55, 
34). — Z a le ty  śrub nas taw nych . Celowość  
zastosow ania ic h  na  różnych  ty p a c h  s ta tk ó w . 
C h a ra k te ry s ty k a  p ra c y  śrub nas taw nych .

M asiag in  A . W .: O B L IC Z E N IO W A  M E T O ­
D A  P R O J E K T O W A N IA  S T A T K Ó W  
R Z E C Z N Y C H . R asczo tny j m ie to d  p ro je k t i-  
ro w a n ija  r  ecznych  sudow . Iz d . „R ieczn o j 
T ra n s p o rt“ , 8,5 a rk u s zy  (B Z  4/55, 91). — Z a ­
sady ogólnej te o r ii ob liczen io w e j m eto dy  
rac jona lneg o  k o n s tru o w an ia  i  p ro je k to w a ­
n ia  kad łu b ó w  s ta tk ó w  m eta lo w y c h . K s iążka  
przeznaczona d la  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry j­
n o -tec h n ic zn y ch  b n r  p ro je k to w y c h .

M o ty k o  A . S., M o ty l W . W ., O s tro w sk i I .  D ,. 
W Y K O N Y W A N IE  N A D B U D Ó W E K  S T A T ­
K Ó W  M E T O D A M I B L O K O W Y M I. B ło c zn y je  
m ie to d y  izg o to w le n ija  n a d s tro je k  sudow. 
S udprom giz, 8 a rkuszy , (B Z  10.55, 76). —
U ogó ln ień  e dośw iadczeń m o ntażu  nadb udó­
w e k  s ta tk ó w  m eto dą  b lokow ą , o p artą  na  
p rzo d u ją c e j tech no log ii. K s iążk a  p rzezna ­
czona d la  technologów  stoczniow ych .

N o g id  Ł. M .:  T E O R IA  P R O J E K T O W A N IA  
S T A T K Ó W . T ie o r ija  p ro je k t iro w a n ija  ,su-

N lk lfo ro w  D . A .:  F O T O G R A M E T R IA  W  
B A D A N IA C H  Z W IĄ Z A N Y C H  Z  M O R S K IM I  
B U D O W L A M I H Y D R O T E C H N IC Z N Y M I.
Fo togram m etiria  w  m o rsk ich  iss iedow an ijach  
pod g id irotechniczesikije so o ru żen ija . Izd . 
„ M o rs k o j T ra n s p o rt“ , 14 a rk u s zy  (B Z  3/55, 
37). — N o w a , udoskonalona m eto da  badań  
p rz y  zastosow aniu  fo to g ra m e trii.

P R A C E  M O R S K IE G O  IN S T Y T U T U  H Y D R O -  
F IZ Y C Z N E G O  T . 6. T ru d y  M oirskowo G  d ro - 
fiz iczeskow o  In s t itu ta  t. 6. W y d . A k a d e m ii 
N.aiuk Z S R R , 10 a rkuszy , (S K  13/55. 41). -  
Z b ió r  prac z zakresu  te o r ii rozchodzen ia  się 
fa l, hyd iro akus tyk i, m eteoro log ! d y n a m ic z­
n e j i  reż im u  te m p e ra tu ry  p o w ie trza  nad  
p o w ie rzch n ią  m orza. P race  przeznaczone  
d la  h y d ro fiz y k ó w , m eteoro logó w  i  p raco w ­
n ik ó w  n a u k o w yc h  —  m a te m a ty k ó w  i  m e ­
chan ików .

T E C H N IC Z N A  E K S P L O A T A C J A  P O R T O W

P a m io k ij A . B ., Szabaszow A . P .: D Ź W IG I  
M O S T O W E  O G 0 L N E G O  P R Z E Z N A C Z E N IA .
M ostiow yje  k ra n y  obszczego nazn aczen ija . 
Masizgiz, 28 a rk u s zy , (S K  13-56/55, 217). — 
U o g ó ln ien ie  dośw iadczeń p rzo d u ją c yc h  za­
k ła d ó w  b u d o w y  dźw igó w  w  zakres ie  badań, 
k o n s tru k c ji ; o b liczen ia  d źw igó w  m ostow ych  
o napędzie  e le k try c z n y m . K s iążk a  .p rzezna­
czona d la  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h ­
n iczn yc h  p ro je k tu ją c y c h  i  eksp loatu jących  
d źw ig i m ostow e.

R e in g o ld t J. A .: W Y P O S A Ż E N IE  E L E K ­
T R Y C Z N E  P O R T O W Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  P R Z E  
Ł A D U N K O W Y C H  I  T R A N S P O R T O W Y , I I .
E lek tro o b o iru d o w an ij e p o rto w o -tra n s p o rt- 
n y c h  m aszin . Iz d . ,,R  ecznoj T ra n s p o rt“ 22 
arkusze  (S K  5-48/55, 124). — P o d rę c zn ik  ’ d la  
studentó w  w y d z ia łó w  w yposażenia  i m echa­
n iz a c ji po rtó w , pośw ięcony zagadnien iom  
te o r ii napędu e lek tryczn eg o , a p a ra tu ry  ste­
ru ją c e j, w yposażenia  e le k try c zn e g o  d ź w i-

L O G  N A W IG A C Y J N Y C H  l  U C Z N IÓ W  W Y Ż -
s z y i , h  i  Śr e d n i c h  s z k o l  m o r s k i c h
M IN IS T E R S T W A  Ż E G L U G I M O R S K IE J  W  
Z A K R E S IE  K O R E S P O N D E N C J I O K R Ę T O ­
W E J  I  D O K U M E N T A C J I W  J Ę Z Y K U  
A N G IE L S K IM . P osob ije  d la  s u d o w o d itie l- 
skowo i  sztu rm anskow o  sostawa fx»ta i ucza- 
szczichsja w ysszich i  s rie d n ic h  m oriechod- 
nych  ucziliszcz M in is te rs tw a  M oirskow o F lo ­
ta  po sudowoj p ie r ie p is k ie  i  d o k u m e n ta c ji 
na  a n g lijs k o m  ja z y k ie . rZd . M o rs ko j T ra n s ­
p o rt“ , 10 a rkuszy , (B Z  l2a/55, 58). — W zo ry  
u ży w a n y c h  obecnie  d o ku m en tó w  m o rsk ich  
sporządzanych  w  ję z y k u  a n g ie lsk im : kono ­
sam enty , c z a r te r -p a rtie , tim e -sh ee t‘y  różne­
go ro d za ju  zgłoszenia, za w ia d o m ie n ia , w zo ­
r y  d o k u m e n tó w  fin an so w ych , s an ita rn y ch , 
celnych  i  ogó ln opartow ych .

c h le n k in  A . A .: D O Ś W IA D C Z E N IA  Z  P R A ­
C Y  G O S P O D A R Z A  S T A T K U  W  P O R C IE  
M O R S K IM . O p yt ra b o ty  s tiw id o ra  m oirskowo  
po rta . Iz d . „M orsikoj T ra n s p o rt“ , 3 a rkusze  
(B Z  3/55, 45). —  O rg a n izac ja  p rac  p rze ła d u n ­
k o w y c h  w  po rc ie  odesk im . Zastosow anie  
w łaściw ego sprzętu  ładow niczego . Techno lo ­
g ia  p rze ła d u n ku  poszczególnych to w aró w  
B roszura  przeznaczona d la  brygadzis tów  i  
dysponentów  w  po rtach .

S ZE  W Y K O R Z Y S T A N IE  R E Z E R W  P O R T O W .
Łuczsze ispo lzow at r ie z ie rw y  p o rtó w  Izd  
„ M o rs k o j T ra n s p o rt“ , 6 a rku szy  (B Z  j/55,' 
30). K ie ru n k i w a lk i o  w y k o rzy s ta n ie  d u ­
ży ch  re z e rw  p ro d u k c y jn y c h  tran sp o rtu  w o d ­
nego, zm ie rza ją c e  do zw iększen ia  zdolności 
p rzew ozo w e j żeg lug i. A n a liz a  p ra cy  g łó w - 
n y c h  p o rtó w  basenu M o rza  C zarnego i 
Azowsikiego. C h a ra k te ry s ty k a  m ożliw ośc i 
przysp ieszen ia  obsługi s ta tk ó w  i zw iększen ia  
ob ro tow  ła d u n k o w y c h  p o rtó w  p rz y  ob ecnym  
ic h  w yposażen iu . K s iążk a  przeznaczona dla  
p ra c o w n ik ó w  p o rtó w  i  p rzeds ięb io rs tw  
żeg lugow ych.
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S Ł O W N I C T W O  M O R S K I E

Uwagi do niektórych terminów działu „Żegluga“ w materiałach Komisji Słownictwa Morskiego PKN
W  lu ty m  1955 ro k u  D z ia ł S ło w n ic tw a  Tech  

n icznego P W T  p o w ie l ł  m a te r ia ły  te rm in o lo ­
g iczne (n ie k o m p le tn e  jeszcze) b y łe j K o ­
m is ji  S ło w n ic tw a  M o rsk ieg o  P K N  i  rozesłał 
je  za in te re so w a n y m  in s ty tu c jo m  w  celu  
w szczęcia d y s k u s ji i  z b ie ra n ia  u zu pe łn ień . 
(W  te n  sposób spe łn ione  zostało życzen ie  
u czes tn ikó w  zo rg an izo w an e j w  p a źd z ie rn iku  
1954 ro k u  p rzez R e d a k c ję  „ T e c h n ik i i  G o­
s p o d ark i M o rs k ie j“ k o n fe re n c ji, z k tó re j 
s raw o zd an ie  „ T e c h n ik a  i  G ospodarka M o r ­
s k a “ po d a w a ła  w  n u m e rze  12/1954).

Ź le  się stało, że w  udostęp n io nych  m a ­
te ria ła c h  n ie  podano o d p o w ie d n ikó w  obcych; 
g d yb y  podano o d p o w ie d n ik i choc iażby  w  
je d n y m  ję z y k u  (n a jle p ie j w  a n g ie lsk im ), 
u n ik n ę ło b y  się w ie lu  n iep o ro zu m ień , ja k ie  
p rz y  k ry ty c z n e j ocenie te rm in ó w  z a w a rty c h  
w  o w yc h  m a te r  a łach  n ie w ą tp liw ie  w y n ik n ą , 
szczególn ie  p rz y  te rm in a c h , k tó re  w  obecnej 
p ra k ty c e  n  e są u ż y w a n e ; w  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  te rm in  obcy s y tu a c ję  w y ja ś n iłb y .

W  ud ostęp n io nych  m a te r ia ła c h  te rm in y  
ró w n oznaczn ie  łączone są w  je d n ą  p o zyc ję  
( te rm in y  ta k  e o d dzie lane  są p rze c in k ie m ), 
co je s t n ie w ą tp liw ie  słuszne, lecz n ie ra z  w  
je d n ą  p o zyc ję  łączono ta k ż e  te rm in y  syno- 
nim icznie, a w ięc  b liskoznaczne  ( napew no  
uw ażan o  je  w łaś n ie  za  rów noznaczne), co 
w  s ło w n ik u  te c h n  czn ym  je s t n iedopuszcza l­
ne  (n ie  m oże to  m ieć  m ie js c a  w  p rzy sz ły m  
s ło w n ik u  te rm in o lo g ic zn y m ).

W  n in ie js z y m  a r ty k u le  po ddam y ¡kry tyce  
n i e k t ó r e  te rm in y  um ieszczone w  d z a le  
4: „Ż e g lu g a “ .*

n a w ig a c ja  p rzy b rzeżn a , n a w ig a c ja  te rre s - 
try c z n a , n a w ig a c ja  kab o tażow a , kabotaż. 
P on iew aż te rm in o m  n a w ig a c ja  i żeg lu ga  
pośw ięcę osobny a r ty k u ł ,  n a ra z ie  n a le ży  tu  
ty lk o  zaznaczyć, iż  pow yższe zestaw ien ie  
o w y c h  ró żn ych  te rm rn ó w  w  je d n e j p o z y c ji 
n ie  m a  żadnego sensu.

z e n it , gó rn y  p u n k t w ie rz c h o łk o w y . S ło w ­
n ik  g e o d ezy jn y  (W arszaw a  1954) po da je : 
w ie rzc h o łe k , ze n it. W y s ta rc za  je d n a k  ty lk o  
— ze n it; w ie rz c h o łe k  je s t tu  te rm in e m  n ie ­
p o trze b n ym .

n a d ir , d o ln y  p u n k t w ie rz c h o łk o w y . S ło w ­
n ik  g e o d ezy jn y  po d a je  ty lk o  n a d ir . D ru g i 
te rm in  zu p e łn ie  n iep o trzeb n y .

w ysokość ob serw ow an a, wysokość zaobser­
w o w a n a . N a le ż y  w y b ra ć  je d e n  te rm in . (D ru  
g i te rm in  e w e n tu a ln ie  p rzeznaczyć  d la  in ­
nego po jęcia .)

p rz e z ie rn ik , d io p tr . W ystarcza  ty lk o  po i. 
p rz e z ie rn ik . D io p tr  je s t w y ra z e m  ro sy jsk im . 
S ło w n ik  g e o d ezy jn y  p o d a je  ty lk o  w łaśn ie  
p rz e z ie rn ik .

p ła w a , b o ja . T e rm in  b o ja  e w e n tu a ln ie  m oż  
na  opuścić, ty m b a rd z ie j, że w  in n y m  m ie js ­
c u  o m a w ia n e  m a te r ia ły  po d a ją  ty lk o  te r ­
m in  p ła w k a , a n ie  p o d a ją  te rm in u  b o jk a . 
T e rm in  p ła w k a  n a  ra z ie  n ie  je s t jeszcze  
u ż y w a n y , p ław a  n a to m ia s t u ży w a n a  jes t 
coraz częściej.

zn a k  m o rs k i. Jeś li te rm in  te n  m a  się od­
nosić d o  „ z n a k ó w “ , k tó re  służą d o  p ro w a ­
d zen ia  n a w ig a c ji ( la ta rn ie  m orsk ie , p ław y , 
s ta w y  itd .) , to  je s t on n ie fo rtu n n y , bo z b y t  
og ó ln y . K p t. S. G o razd o w ski („ M o rs k ie  po­
m oce n a w ig a c y jn e “ , W arszaw a 1953) u ż y w a  
te rm in u  o b ie k t n a w ig a c y jn y .

m ap a  ogólna, m ap a  ge n e ra ln a . D ru g i te r ­
m in  n iep o trzeb n y . N a d to  —  zob . n iż e j.

m ap a  in fo rm a c y jn a , m apa specjalna^ N a ­
le ży  w y b ra ć  je d e n  te rm in , w te rm in a c h  
zło żonych  z w y ra z e m  m ap a  m us i być  p rz y ­
m io tn ik  n a w ig a c y jn a . N a d rzę d n y m  te rm i­
n em  je s t m ap a  n a w ig a c y jn a  (k tó reg o  w  om a  
w ia n y c h  m a te r ia ła c h  n ie  m a).

r z u t  M e rk a to ra , z m o d y fik o w a n y  rz u t w a l­
cow y. W y s ta rc zy  je d e n  te rm in : r z u t  M e rk a ­
to ra . R zu t M e rk a to ra  to zn iek s zta łc o n y  rz u t  
w alca, lecz to w y ra że n ie , ja k  i zm o d y fik o ­
w a n y  rz u t w a lc a , to  racze j o k reś len ia -o b jaś ­
n ie n ia  n iż  te rm in y .

n a m ia r , pe leng . T e rm in  pe leng  ju ż  n ie ­
m a l c a łk o w ic ie  w y s ze d ł z u ży c ia  i  n ie  m a  
p o trze b y  go w zn a w ia ć  (por.: J. W o źn ic k i, 
„L o kso d ro m a i  o rto d ro m a  p rz y  bu dow ie  
s ia tk i m a p  n a w ig a c y jn y c h “ , W arszaw a  1954, 
s. 65).

* U w a g i o  n ie k tó ry c h  te rm in a c h  um iesz­
czonych w  d z ia le  1: „ D ro g i w >d ne, w y b rz e ­
ża i  p o r ty “ zob .: Z . B  r  o c k  i, S ło w n ic tw o  
diróg w odnych , to p o g ra f i  b rzegów  m orsk ich  
i  p o rtó w  w  m a te r ia ła c h  K o m is ji S ło w n ic tw a  
M o rs k ie g o  P K N , „ N o rm a liz a c ja “ 1955 z. 10 
s. 614-616.

n a m ie rzać , pelengow ać. Zo b . w y ż e j.
'p ły w y . O b ja śn ie n ie  w  p rzy p is ie : „ p rz y p ły ­

w y  i  o d p ły w y “ —  są racze j zbędne.
s ło n aw y . T u  w  n a w ias ie  p o w in no  być  Ob­

ja ś n ie n ie  (do czego te rm in  te n  się odnosi), 
ta k  ja k  to  zrob iono  w  n ie k tó ry c h  in n y c h  
p o zyc jach , n p .: p reces ja  (osi z ie m s k ie j);  
przechodzić  (p rzez ró w n ik ) itd ., a lbo ja k  w  
p o z y c ji, k tó rą  c y tu ją  n iż e j.

zasięg p rz y p ły w ó w  (w  rzece). N ie  w ia d o ­
m o o co chodzi. C zyżb y  o te rm in  m o rsk a  
s tre fa  rz e k i;  ang. t id a l w a te rs  o f a  r iv e r ;  
f r .  p a r tie  m a r it im e  d‘un  fle u v e ; n iem . 
Flussgeschw elle , F lu tg e b ie t eines Flusses; 
ros. m orskoij uczastok r ie k i?  (Bornas).

p rog nostyk  p ły w ó w . P o w in n o  być  ( ja k  u 
Bom asa): p rzepow iadacz p ły w ó w  (ang. tid e  
p re d ic te r , t id e -p re d ic tin g  m ac h in e ; f r .  m a ­
ch ine  à c a lc u le r  les m arées; n iem . G e ze ite n -  
rechen m asch ine; ros. p riliw o p rie d s ik a za tie l-  
n a ja  m aszina; w  tłu m a c ze n iu  k s ią ż k i W . 
S z u le jk in a , „Z a g a d n ie n ia  z f iz y k i  m o rza “ , 
W arszaw a 1945, u ży to  w y ra że ń : m aszyna do 
p rz e w id y w a n ia  p ły w ó w , m ec h a n izm  do p rze ­
w id y w a n ia  p ły w ó w  —  są ona z b y t  d ług ie  
ja k o  te rm  n y  o ra z  ra z i w  n ic h  w y ra z  m aszy  
na  i m ech an izm ).

a rg u m en t p o czą tko w y  d la  epoki 
Oh (V o  +  u ). C zy  napew n o  je s t to  te rm in  
i  czy  n a le ży  go um ieszczać w  s łow niku?

w ic h e r  p rze jś c io w y , szkw a ł. P ie rw s zy  te r ­
m in  w  s ło w n ic tw ie  m orsK im  je s t n iep o trzeb  
n y ; w y s ta rc za  szkw a ł.

b u rza , sztorm . T e rm in ó w  ty c h  n ie  m ożna  
uznać za  ró w n o zn a c zn ik i. B u rz a  je s t te rm i­
n e m  o g ó ln ym , sztorm  zaś je s t te rm in e m  m o r  
sk im , k tó r y  oznacza g w a łto w n y  w ia t r  o sile  
ponad 8°B , a w ię c  oznacza k o n k r e t n y  
„ ro d z a j“ b u rz y  o o k reś lo n e j sile.

pasaty . P o w in n o  być: pasat, ta k  ja k  w  
in n y c h  p o zyc jach  je s t c y k lo n ; m onsun , a 
n ie : c y k lo n y ; m onsun y.

a n ty p a s a ty , p rze c iw p a s a ty . N a le ż y  w y b ra ć  
je d e n  te rm in  i  w  s ło w n ik u  podać go w  
lic zb ie  p o je d y n c ze j, 

ś w ia tło  p ra w e j b u rty . Zob . n iż e j, 
św ia tło  le w e j b u rty . D o d a te k  w  przyp is ie , 

że ś w ia tło  p ra w e j b u r ty  je s t z ie lo ne , a le ­
w e j —  czierwone, je s t zu p e łn ie  zbędn y. N ie  
m oże  być  in a c ze j, ą  z resztą  tego ro d za ju  
o b jaśn ień  n ie  um ieszcza się w  s ło w n ikach  
t e r m i n o l o g i c z n y c h .

ra p o rt w y ła d o w c zy . T e rm in  n ie u ż y w a n y . 
N ie  w iad o m o  co m a  oznaczać.

p lan  za ła d o w czy . J a k  w y ż e j. (W  o m a w ia ­
n y c h  m a te r ia ła c h  b ra k  n a to m ia s t te rm in u  
p la n  ła d u n k o w y ).

rozm yś lne  osadzenie o k rę tu , (s ta tk u ). C zy  
to  je s t te rm in ?

d z ie n n ik  o k rę to w y , d z ie n n ik  zd a rzeń , ks ię ­
ga o k rę to w a . U ż y w a n y  je s t ty lk o  p ie rw s zy  
te rm in ;  n ie  b u d z i on  ża d n y c h  zastrzeżeń, 
a n i fo rm a ln y c h  a n i m e ry to ry c z n y c h , na to ­
m ias t d w a  następne n ie  są u ży w a n e  i  z u ­
p e łn ie  zbędne.

p o rt m a c ie rzy s ty . C zy  p o rt o jczysty?  — ja k  
np. w  R ozpo rządzen iu  P re z y d e n ta  R zec zy ­
po sp o lite j z 17.5.1927 o p o m iarze  m o rsk ich  
s ta tk ó w  h a n d lo w yc h , D z .U .R .P . n r  47, poz. 
422, a rt . 7 (ta k że  w  in n y c h  a k ta c h  p ra w ­
nych ).

za łoga okTętu , obsada o k rę tu . L e p ie j:  z a ­
łoga o k rę to w a . D ru g i „ te rm in “ je s t zu p e łn ie  
zbędn y.

trz o n  za łog i. —  ?
m a ry n a rz , żeg la rz . D z is ia j w y ra z y  te  n ie  

są rów n oznaczne . D z is ia j żeg la rz  to sporto­
w ie c  u p ra w ia ją c y  sport że g la rs k i (na m orzu  
—  żeg la rz  m o rs k i, itd .) .

s traża , w a c h ta . S traża  rzec zy w iśc ie  jes t 
w y ra z e m  b ard zo  ła d n ym . U ż y w a  go np. 
S ie n k ie w ic z  w  „ P a n u  W o ło d y jo w s k im ,, 
(tam że : ro tm is trz  s tra żo w y ); m oże w y ra z  
te n  w a rto  po w o łać  na  no w o  do ży c ia . A le  
czy  zdo ła  on  w y p rze ć  w achtę?  N a le ż y  są­
dzić  —  że n ie . (M a m y  też  te rm in y  po dw ac łi- 
ta  i  n a d w ac h ta ; b y ła b y  w ię c  podstraża n a d -  
s traża , lecz te  b rz m ią  ju ż  go rze j.)

o fic e r  s łużb ow y, o fic e r  s tra żo w y . Chodzi 
tu  o o fic e ra  w ach tow eg o . R zeczyw iśc ie  jisst 
on o fice re m  s łu żb o w ym , a le  o k reś len ie  ta ­
k ie  u ży w a n e  je s t np . w  w o js ku . P on iew aż  
przypuszczać n a le ży , że  s traża  n  e w y p rz e  
w a c h ty , w ięc  i  o fic e r  s trażo w y  n ie  w y p rz e  
o fic e ra  w ach tow eg o  (o fice ra  s łużbow ego z 
m a ry n a rk i h a n d lo w e j n a le ży  o d rzu c ić  bez 
d y s k u s ji).

s te rn ik  ( fu n k c ja ). D o d a te k  w  naw ias ie  
n ie z ro z u m ia ły , w s ło w n ik u  t e r m i n o l o ­
g i c z n y m  w y s ta rc z y  podać: s te rn ik , ta k

ja k  bosm an itp . (w  m a te r ia ła c h  w id z im y  
w łaś n ie  te rm in  bosm an bez ż a d n y c h  dodat­
ków ).

w y d zw a n ia ć  go dzin y, w y b ija ć  g o d z in y . C zy  
chodzi tu  o u ta r ty  zw ro t w y b ija ć  szklank i?

przeciągan ie  (o k rę tu , s ta tk u ). J eże li m a  
to  być o d p o w ie d n ik iem  ang. m o v in g , to  
m ożna te rm in  te n  p rz y ją ć  (m ó w i się je d n a k  
w ów czas o p rzesu w an iu ). A le  w  m a te r ia ła c h  
b ra k u je  te rm  nu  p rzeho low ać, k tó ry  ozna­
cza coś innego n iż  przesuw ać.

zd jąć  strop , zd jąć  ze stropu. S tro p  m ożna  
z d ją ć  np. z haka , n a tom ias t zd jąć  ze  s tropu  
m ożna chyba ła d u n e k . A  w ięc  w y d a ja  się, 
że w y ra ż e n ia  te  n ie  mogsi być  stosowane w  
ty c h  sam ych konteks tach , c zy li są to różne  
te rm in y . Z resztą  n a le ży  kw estiono w ać  ich  
c h a ra k te r  i  po trzebę  um  eszczania w  s łow ­
n ik u . —  N ad to  w  do pe łn iaczu  1. p. po w in no  
być racze j s tropa, a n ie  stropu. W y ra z  strop  
oznacza dach, s try c h  itp . i  w ów czas w  2. 
p rz y p . l .  p. m a  ko ń c ó w kę  -u . Jako  te rm in  
s p e c ja ln y  — o zn acza jący  p ew n ą  lin ę  —  
zresztą  gene tyczn ie  z po p rzed n im  w y ra z e m  
n ie  m a ją c y m  n ic  w spólnego, racze j p rz y ­
b ie ra  ko ń có w kę  -a , d la  o d ró żn ie n ia  od s tro ­
pu —  dachu itp . (po r. d y s y m ila c ję , lecz od­
w ro tn ą , w  w y ra ż e n ia c h  dzioba p ta k a , dziobu  
o k rę tu ;  o ń e p a rty c ji ko ń c ó w ek  dopełn iacza  
1. p. -,a i  -u  zob .: Z . B ro c k i i  in ., O S ło w n i­
k u  m o rs k im  P K N , G dańsk  1955, s. 36—37, 
po r. też  a r ty k u ły  w  „ J ę z y k u  P o ls k im “ 1948] 
s. 174 n n „  1953, s. 70 nn .).

p ro m ie ń  d z ia łan ia . N ie  w iad om o co te rm in  
te n  m a  określać. C zy  chodzi o to, co się 
o k reś la  te rm in e m  zasięg p ły w a n ia  (o k rę tu , 
s ta tku )?  Jeśli ta k , to  zm ia n a  je s t n iep o trzeb ­
n a , bo p ro m ie ń  w s k a zu je , że  „ d z  a ła lność“ 
możia się od byw ać  w  około  (pew nego środ­
k a ), a s ta tk i „ d z ia ła ją “ p rzecież  ty lk o  na  
m o rzu ; p rz y d a w k a  d z ia łan ia  ró w n ie ż  tu  n ie  
je s t od p o w ied n ia  (n a d a w a in b y  się racze j w  
te rm in , e odnoszącym  się do s ta tk ó w  w o je n ­
n y c h ).

pojem ność zbożow a. F rz y d a w k a  racze j n ie ­
fo r tu n n a  (ana log ia  do po jem ność re je s tro w a , 
po jem nościow a, fra c h to w a , a w ięc  fo rm a  
p rz y  d a w k i p rz y m io tn ik o w a  —  racze j n iep o ­
trze b n a ). U ż y w a  się te rm in u  po jem ność w  
z ia rn ie , lecz też n 'e  je s t on fo r tu n n y . C h y ­
ba d o b ry  b y łb y  te rm in  po jem ność d la  z ia r ­
n a , ta k  ja k  w y ż e j w  o m a w ia n y c h  m a te r ia ­
łach  m a m y  pojem ność u la  bel.

w s p ó łc zyn n ik  u ło że n ia  ła d u n k u . T e rm in  
n ie u ż y w a n y  i  z b y t d łu g i, podczas gdy je s t  
kró tszy : w s p ó łc zyn n ik  przestrzenności. 
(T e rm in  w s p ó łc zyn n ik  p rzestrzenno ści p o w i­
n ie n  być  te rm in e m  n a d rzę d n y m . D la  d ro b ­
n ic y  n a le ża ło b y  u ży w a ć  te rm in u  w spó łczyn ­
n ik  sztauo w a n ia , k tó ry  je s t pow szechnie  
u ż y w a n y , a le  odnosi się go też  do m asów ki, 
oraz te rm in u  now ego, proponow anego, 
w s p ó łc zyn n ik  try m o w a n ia  —  w łaś n ie  ty lk o  
dla  m as ó w k i.)

ro zp ie ra n ie  ła d u n k u . T e rm in  n ie u ż y w a n y ;  
d w u zn aczn y . C zy  chod zi tu  o p race  zabez­
p ieczan ia  ła d u n k u  w  łado w n i?

Z y g m u n t B ro c k i
In s ty tu t  M o rs k i

T U R B IN A  S P A L IN O W A  
T U R B IN A  G A ZO W A

T y p o w y m  p rz y k ła d e m  b ra k u  je d n o lito ś c i 
w  po lsk im  s ło w n ic tw ie  te ch n ic zn y m  je s t  
rów nocześn ie  u ży w a n ie  te rm in ó w , ta n k o ­
w ie c  i  z b io rn ik o w ie c . D ru g im  p rzy k ła d e m  
b ra k u  jed n o lito śc i, w y w o d zą cy m  się zresztą  
ró w n ie ż  z  bezpośredn ie j sugestii je ż y k a  ob­
cego je s t posług iw an ie  się te rm in e m  tu rb in a  
gazow a (źród ło  sugestii: d ie  G a s tu rb in e , the  
gas tu rb in ę , la  tu rb in ę  a gas). S łuszne w y ­
d a je  s ię  tu  stosow anie racze j te rm in u  t u r ­
b in a  spa lin ow a, u k szta łtow anego  na  w zó r  
te rm in u  s iln ik  s p a lin o w y , gdyż w  obu  w y ­
pad. -ach ś ro dk iem  p ę d n ym  je s t p a liw o  p ły n ­
ne, a n ie  gaz. S tosow an ie  te rm in u  tu rb in a  
gazow a n a leża ło b y  racze j o g ran iczyć  do  ty c h  
szczególnych w y p a d k ó w , gdy tu rb in a  spa­
lin o w a  je s t rzec zy  w  ście u ru c h a m ia n a  ga­
zem , czy to  n a tu ra ln y m  czy sztucznym  lu b  
do o k reś len ia  k ró tszy m  te rm in e m  po jęc ia : 
tu /rb ina  spa lin ow a  z w o ln o -tło k o w y m i gene­
ra to ra m i gazow ym i.

(J . S.)
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N O W O Ś C I W Y D A W N I C Z E
A R T Y K U Ł Y  W  C Z A S O P IS M A C H  

P O L S K IC H

G AZ, W O D A  I  T E C H N IK A  S A N I­
T A R N A  N R  10: Buczkow ska Z., 
D ąbrow ska J.: C h a ra k te rys tyka  ście­
k ó w  p rzem ysłu  rybnego;

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  N R  10: 
W ang A .: N ie k tó re  zagadnienia o p ra ­
cow ania narodowego p lan u  gospo­
darczego na ro k  1956; K o p iń s k i J.: 
Rola b iu r  k o n s tru k c y jn y c h  w  re a li­
zac ji postępu technicznego; B rzesk i 
A .: B adanie e fek tyw nośc i in w e s ty c ji 
ja k o  s k ła d n ik  system u p lanow an ia ;

G O S P O D A R K A  R Y B N A  NR  10: Sza- 
tybe łko  M .: K ilk a  s łó w  o w łó k n ie  
syn te tyczn ym -po lan ie  ; Baszczyński
S.: Spadek w yda jnośc i po łow ów  d o r­
sza ma B a łty k u ; O końsk i S., K o n k o l 
H .: Jak  ła w ica  śledzi reagu je  na 
przeciągana, tu kę  pelagiezną; M o r- 
gulec J.: O p rze tw ó rs tw ie  szpro to ­
w ym  w  N o rw e g ii;

G O S P O D A R K A  W Ę G L E M  N R  10: O l-
czaikowski W .: Zm iękczan ie  w ody 
w e w ną trz  k o tła ;

G O S P O D A R K A  W O D N A  N R  10: B a l­
cersk i W .: O siągnięcia i d ro g i roz­
w o jow e  bu do w n ic tw a  wodnego w  
ZSRR; K ossow ski B., S obo lew ski M ., 
G a w lik  Cz.: W ib ra to ry  —  nowoczes­
n y  sprzęt do pogrążania w  g runc ie  
p a li i pod łużnych  e lem entów  ścianek 
szczelnych ;

H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  N R  10: K u ­
nert J.: O dpow iedzia lność przew oź­
n ika  m orsk iego za ła d u n k i w ysoko- 
w artośc iow e; L . Si: Przewóz to w a ­
ró w  na pa le tach; J. J,: U m ow a o 
przewóz ła d u n kó w  m orzem  na w a ­
runkach  czarte ru  „S o w fło t“ ;

M E C H A N IK  N R  10: Szupp B.: Rozwój 
techno log ii spa w a ln ic tw a  na p rze ­
s trzen i os ta tn ich  10 la t;

N O R M A L IZ A C J A  N R  8: M orze J.: 
W  sp raw ie  ,,S ło w n ika  M orsk iego “ ;

N O R M A L IZ A C J A  N R  10; B ro c k i Z . 
S łow n ic tw o  dróg w odnych, 'to p o g ra fii 
brzegów m orsk ich  i p o rtó w  w  m a­
te ria ła ch  K o m is ji S ło w n ic tw a  M o r­
skiego P K N ;

O P A K O W A N IE  N R  4; B u rh a rd t M., 
Kazanikiewlicz Z. i  O pako w a n ie  w  p rze­
m yśle ry b n y m ;

TR AN SPO R T N R  11: P lu ty ń s k i K .: 
Paletyzacja  w  transporc ie  lądow ym  
i m orsk im .

sp. f i ® !

TECHNIK

N r 10 (paźdz ie rn ik  1985) m iesięczn ika 
„S c h iffb a u te c h n ik “  zaw iera m. in. na ­
stępujące opracow an ia ;

M chr W.: Znaczenie drugiej konfe­
rencji naukowo-technicznej dla budow­
nictwa okrętowego N R D  (zagadnienia 
postępu technicznego w  stoczniach oraz 
w y d a w n ic tw  fachow ych); Sesja okrę- 
towców N R D  (streszczenie 8 re fe ra tów , 
wyg łoszonych na sesji ok rę tow ców

N R D  _w pa źdz ie rn iku  1955r.); Hensehke 
W .: Środki pomocnicze do wstępnego 
ustalania szybkości i mocy maszyn dla 
małych statków; Jesse H. J., Bossow 
G.: Wzory przybliżone na wyznaczenia 
powierzchni podwodnej części kadłuba; 
K irs c h  M .: K rzyw e charakterystyki sru 
by. W aikuła W .: Polski drobnicowiec 
motorowy 4 000 tdw „Gdańsk“ ( t łu m a ­
czenie z n r  7/1954 „T G M “ ); A l m - R r  
Rozwój i doświadczenie z budowy urzą 
dzeń wentylacyjnych na statkach; W ey- 
r ic h  P h .: Zastosowanie nowych tw o­
rzyw  dla wyposażenia statków pasa­
żerskich; Vocke K .: Zasady remontu 
śrub staliwnych; B üch ne r M .: Praktycz 
ne doświadczenia z zastosowania lek ­
kich m etali w budownictwie okręto­
wym ; Hensehke W .: Letn ia sesja Stówa 
rzyszenia Techniczno-Okrętowego w  
Hamburgu (streszczenia 3 re fe ra tów ); 
F r ie d r ic h  W .: Pierwsze międzynarodo­
we zawody w  zakresie modelarstwa 
okrętowego w  Schwerin; Norm alizacja  
w  budownictwie okrętowym (w ykaz no 
w ych  norm ).

BOflflblH TPflHcnoPT
W  osta tn ich  num erach gazety „W o J - 

n y j T ra n s p o rt“  ukaza ły  się m. in . na ­
stępujące opracow ania ;

N r  119/55 —  M ilm a n  I. i  in .: O szer­
sze stonowanie kompleksowej mechani­
zacji prac przeładunkowych (p rzy  p rz e ­
ła d u n k u  węgla i  ru d y ); n r  121/55 — 
A b ra m ó w  W .: Obniżamy koszty własne 
remontu statków; n r  122/55 —  Zacha- 
r ia n  B.: Doskonalimy prace pogłębiar- 
skie; n r  123/55 —  P ie tie lin  W .: Badania 
naukowe na Oceanie Spokojnym (z 
prac s ta tk u  badawczego A k a d e m ii N a­
u k  ZSRR „W itja ź ,,) ; n r  124/55 —  D ie - 
n isew  A .; Zlikw idow ać niedociągnięcia 
w  planowaniu pracy żeglugi (śród lądo­
w e j); n r  125/55 —  O szeroką mechani­
zację prac remontowych (artykuł wstęp 
ny); M iiroszniczenko I. i  in .: O moderni 
zacji statków morskich (budow y s e ry j­
ne j z la t  1943 —  1954); W ła d im iró w  A ,: 
W  walce o przedłużenie międzyremon- 
towyeh przebiegów statków (ś ród lądo­
w ych ); n r  128/55 -  Stirumpe P.: Centralny  
ins ty tu t Naukowo-Badawczy Żeglugi 
M orskiej potrzebuje pomocy ministerst­
w a (om ów ienie osiągnięć, zadań i  b ra ków  
w  p ra cy  radzieck iego in s ty tu tu  nauko ­
wego); n r  129/55 —  Zam ota W .: O 
zwiększenie szybkości statków m or­
skich (analiza osiągnięć załóg Północne 
go P rzedsięb io rstw a Żeglugowego), W oj 
lenko  I.: Cyk! —  17 sekund (z dośw iad­
czeń przodującego dźw igowego w  p o r­
cie k ijo w s k im ), n,r 131/55 —  Docenko 1.: 
Cumowanie statku morskiego; n r  132/55
—  K u z m in  E.: Doskonalimy technologię 
przeładunku towarów (now y sprzęt ła ­
do w n iczy  d la  p rze ła dun ku  w o rkó w , m e­
ta l i  ko lo ro w y c h  i  trym ow a in ia  koksu  w  
po rc ie  rysk im ).

" !c
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O P C K O ff
O a o t

N r 10 (paźdz ie rn ik  1955) m iesięczn ika 
„M o rs k o j F lo t“  zaw ie ra  m. in . następu­
jące opracow ania :

Szerzej upowszechniać przodujące me 
tody pracy załóg pływających (a r ty k u ł 
w stępny); B o g a ty rie w  A .: Sposoby 
zmniejszenia zużycia tu lei cylindro­
wych w  silnikach spalinowych; C har- 
b ie d ija  Sz.: 18 lat pracy silnika bez 
kapitalnego lemontu; L a g in  A .: Drogi 
podniesienia stanu technicznego porto­
wych urządzeń przeładunkowych; Je- ; 
łąncew  A .: Usprawnić planowanie kosz­
tów paliw a w  żegludze; DoirosińsM  M .:|j 
Przyjm owanie i przechowywanie wody j 
słodkiej na statku; Dubozak W .: Zbiór-;) 
nikowiee morski „Leningrad“; Rieimicz .1 
J.: Uniwersalny wykres dla określenia j 
w pływ u kursu i szybkości statku na 
jego kołysanie; K ożuchów  W., G u k o w jj 
F.: O indukcji w  kulach żelaznych, 
umieszczonych w  kompasie magnetycz­
nym; Ginstoerg R., D m itru k  B .: Nowa : 
konstrukcja pirsu na palach śrubowych; 
M iroszn iczenko I.: Obliczanie współczyn 
nika pełnotiiwości kadłuba dla zbior- 
niwoców o dużej nośności; G na tkow  
M .: Z pracy Rady Technicznej M in i-  1 
stensilwa Żeglugi M orskiej ZS R R  (a n a lij l  
za p ro je k tu  m orskiego s ta tk u  pasażer­
skiego o m a łym  zanurzeniu ); W ym iana  
Doświadczeń (3 n o ta tk i z zakresu tech - 1 
n o ło g ii rem ontu  s ta tk ó w  oraz p a k ie to ­
wego p rze ła dun ku  drew na) ;Za(ę,ady za­
pobiegania zderzeniom statków na mo­
rzu (16 py ta ń  i odpow iedzi w y ja ś n ia ją - , 
cycih przepisy); Kronika ( in fo rm a c je  b I 
rozw o ju  żeg lug i i  bu do w n ic tw a  c k rę lc -  j 
wego w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych ), No- | 
wości wydawnicze.

DIE _ ' ,

N r 10 (paźdz ie rn ik  <1955) m iesięczn ika | 
„D ie  S ch iffa ih rt“  zaw iera  m. in . nastę- 
pu jące opracow ania :

E ggert: Zasady stosowania metody j  
szybkościowych rem on tów  statków w  ̂
stoczniach; F re ib e rg  G.: Klasy Rejestru L
Statków N R D  (Deutsche S c h iffs re v is io /i I  
und  —  k la s s 'f ik a tio n ) ; S tern  H .: Wyspy 1 
Ruden i G reifcwalder Oie (c h a ra k te ry - ii 
s tyka  dwóch w ysp  po łudn iow ego B a ł-  i i  
ty k u  ze szczególnym uw zg lędn ien iem  3  
zagadnień ich  ochrony przed niszczą- 5 
cym  dzia łan iem  m orza); Poluiszkin W., ę 
Uszaikow S.: „W itjaź“ —  największy na $ 
świeeie statek ekspedycyjno-badawczy /' 
(opis radzieck iego s ta tk u  badawczego o *• 
w ypornośc i 5 500 t).



Cena z ł 6.—

N ow e ks iążk i zagraniczne
K lu g m a n n  W .: Robotnicy portowi H am ­
burga. Socjalne problemy przeładunku  
towarów. Die H am burge r H a fe n a rb e i­
te r, Soziale P rob lem e be im  G ü te ru m - 

| schlag. S c h iffa h rts  -  V erlag  „H ansa1 
H a m b u rg  1954, 128 s tr. —  T om  2 prac 
S em ina rium  N aukow o-T ransportow ego 
u n iw e rs y te tu  ham bursk iego pośw ięcony 
ana liz ie  w a ru n kó w  p ra cy  i  p łacy  ro ­
b o tn ik ó w  po rtow ych . W a ru n k i p racy 
w  po rc ie  ha m b u rsk im  (rozw ój h is to ­
ryczny, zagadnienia pośredn ic tw a  p ra ­
cy, ubezpieczenia społeczne, pow iąza­
n ie  z m ie jscem  pracy). W a ru n k i p łacy  
w  porc ie  h a m b u rsk im  (rozw ó j syste­
m ów  płac, płace nom ina lne  i  rea lne, 
w y ró w n y w a n ie  zarobków  tyg o d n io ­
w ych , zabezpieczenie nom in a ln ych  za­
rob ków . m ożliw ośc i zw iększenia w y d a j­
ności pracy). W a ru n k i m ieszkan iow e 
ham bu rsk ich  ro b o tn ik ó w  po rtow ych . 
Obszerne zestaw ienie l i te ra tu ry .

S u ty r in  M . A ,: Podręcznik dla sternika 
na statkach rzecznych i jeziornych.
l ic z e b n ik  d la  podgo tow k i ru lew ogo 
riecznych  i oziernych sudow. R iecznoj 
T ransp o rt, M oskw a 1954, 243, s tr. 147 
rys . —  O bow iązk i s te rn ika , podstaw o­
we w iadom ości z obow iązu jących in ­
s tru k c ji i przepisów . O gólne w ia d o ­
m ości o s ta tkach, ich k o n s tru k c ji i  
urządzeniach zwłaszcza sterow ych. 
W iadom ości z lo c ji rzek. P race p o k ła ­
dowe. W skazów ki s te row an ia  w  ró ż ­
nych w a runkach .
Prace Centralnego Instytutu  Naukowo- 
Badawczego Budownictwa i Eksplo­
atacji Technicznej Żeglugi Morskiej 

Śródlądowej, t. X X V  —  Eksploatacja 
Żeglugi Śródlądowej. T ru d y  C ie n tra l- 
nowo N auczno-Iss ledow atie lskow o I n ­
s t itu t  a S tro it ie ls tw a  i T iechniczeskoi 
E ksp łu a ta c ji M orskow o i R iecznowo 
F lo ta , w ypusk  X X V  —  E ksp łua tac ja  
riecznowo transporta . W od trans izda t 
M oskw a 1954, 148 s tr. —  T cm  zaw iera 
m. in . opracow an ie E. W . S m irnow a, 
poświęcone us ta len iu  w yd a jn ośc i w y p o ­
sażenia nabrzeża po rtow ego (obecna 
m etodyka us ta lan ia  te j w yda jnośc i, 
podstaw owe zasady je j usta len ia , m e­
tod yka  ob liczan ia  n iezbędnych n a k ła ­
dó w  in w e s tycy jn ych  i  eksp lo a tacy j­
nych  —• w  zależności od w yd a jn ośc i 
wyposażenia nabrzeża, w y b ó r optym al­
nego w a ria n tu  w yd a jn ośc i wyposoże- 
n ia  nabrzeża, w p ły w  w yd a jn ośc i w y ­
posażenia nabrzeża na system  pracy 
i w ie lkość  podstaw ow ych  stkład- 
n ik ó w  p o rtu  oraz na system  p racy  że­
g lug i i  tra n sp o rtu  kole jow ego, analiza 
zależności po rtow ych , żeg lugow ych i

ko le jo w ych  na k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  
i  eksp loa tacy jnych  od w yd a jn ośc i w y ­
posażenia nabrzeża).
Prace Akadem ii Żeglugi M orskiej i 
Śródlądowej, t. I I I  T ru d y  A ka d e m ii 
M orskow o i  R iecznowo F lo ta , w yp usk  
I I I .  W yd. „M o rs k o j T ra n s p o rt'1, L e n in ­
grad 1955, 144 s tr. —  T om  zaw ie ra  11 
p rac z zakresu o rgan izac ji p racy f lo ty  
i po rtów , techno log ii p rze ładunku , p rac 
pog łęb ia rsk ich , technicznej eksp loa tac ji 
s ta tków  i  bu do w n ic tw a  wodnego.

D e rm id o n to w  W. K .: Technologia bu­
dowy okrętów. Technologie des S c h iff­
baues. F achbuchverlag  Le ip z ig  1955, 
444 s tr. 345 rys. —  P rzek ład  znanego 
podręczn ika  radzieckiego, zaw ie ra jące­
go w y k ła d  zagadnień nowoczesnych 
tech no log ii bu dow y okrę tów , trasow a­
n ia , p ra fa b ry k a c ji, m ontażu, w odow a­
n ia , wyposażenia i p rób  zdawczo-od­
biorczych.
F rien ik ie l L . S.: Zastosowanie elektro- 
m etalizacji w  budownictwie okrętowym.
P rim ie n ie n ije  e le k tro m ie ta lliz a c ji w  su - 
doriemomtie. M o rsko j T ransp o rt, M os­
kw a  1955, 71 str., 75 rys. —  K siążka za­
zna jam ia  z apara tu rą , op rzyrządow a­
n iem  i  technolog ią  e le k tro m e ta liza c ji, 
zastosowanej d la  w y m ia n y  zuży tych  
części maszyn.
G iecow  I. E.: Zasady projektowania  
stoczni remontowych i budowlanych.
O snowy p ro je k tiro w a n ija  sud o riem on t- 
nycih i  s u d o s tro itie ln ych  p re d p r ija t i j.  
R iecznoj T ransport, M oskw a 1955, 471 
str., 169 rys. —  P odręczn ik d la  w y ż ­
szych zak ładów  naukow ych , d la  in ż y ­
n ie ró w  i  te ch n ikó w  w  stoczniach oraz 
p lan is tów . Z aw ie ra  m etodologię o b li­
czeń, n o rm a ty w y  i  w s ka źn ik i niezbędne 
d la  p ro je ko w a n ia  w szys tk ich  e lem èn-

tó w  stoczni bu do w la nych  i  rem o n to ­
w ych .

W a s ilie w  K . W .: Podwodne cięcie i spa 
w anie metalu. P odw odna ja  riezka i 
sw a rka  m ie ta łła . M o rsko j T ransport, 
M oskw a 1955, 111 s tr. 48 rys. —  K s iąż­
ka  dla  spawaczy podw odnych. Procesy 
podwodnego cięcia i  spawania, apara­
tu ra  i  technolog ia, cięcia i  spawania, 
zagadnienia b ihp .

W is-d ie rn ikow  L. A.: Zbiór zadań i za­
gadnień dotyczących zapobiegania zde­
rzeniom się statków na morzu. Zadacz- 
n ik  po w oprosatn  p ried iup rieżd ien ija  
s to łk n o w ie n ij sudow w  m orie . M o rsko j 
T ransport, M oskw a  1955, 101 str., 1
tab l. —  K s ią żka  d la  na w ig a to ró w , za­
w ie ra jąca  82 zadania i  ty le ż  rozw iązań 
oraz teks t p rzep isów  z roku  1948 o za­
pob iegan iu  zderzeniom  na m orzu.

S trachów  A .P .: Zarys teorii i budowy 
statków żeglugi śródlądowej. O snowy 
t ie o r ii i  u s tro js tw a  sudow w n u tr ie n n e - 
go p ła w a n ija . R iecznoj T ransport, M osk 
w a 1955, 334 s tr., 262 rys. —  K siążka 
d la  n a w ig a to ró w  i  m echan ików  ok rę to ­
w ych . W  oparc iu  o ogólne w iadom ości 
z te o r ii o k rę tu  opisano podstawowe^ ty ­
py współczesnych s ta tków  żeg lug i śród 
lądow e j (s ta low ych  i  d rew n ianych), ich  
k o n s tru k c ję  i  urządzenia.

S us lin  P. P.: Poradnik dla elektryka  
okrętowego. Poeobije d l ja  sudowogo 
e le k tr ik a . M o rsko j T ransport, M oskw a 
1955, 345 s tr., 212 rys . —  K s iążka  om a­
w ia  podstaw ow e w iadom ości o e le k tro ­
technice, zasady dz ia łan ia  m aszyn elek 
t.rycznych, e le k tro w n ie  okrę tow e , sieci 
i  m echan izm y pomocnicze, rem o n t urzą 
dzeń e lektrycznych , in s tru m e n ty  i  m a ­
te r ia ły  stosowane p rz y  rem oncie.

S PR ZED A Ż N U M E R Ó W  „T G M “ Z  L A T  U B IE G Ł Y C H

W  m ag azyn ie  „ W y d a w n ic tw  K o m u ­
n ik a c y jn y c h “ z n a jd u je  się jeszcze p e w ­
na  ilość e g zem p la rzy  „ T e c h n ik i M o rza  
i  W y b rz e ż a “ o raz  „ T e c h n ik i i  G ospodar­
k i  M o rs k ie j“ z la t  u b ie g ły c h .

C elem  u ła tw ie n ia  za ku p u  za ró w n o  
p e łn yc h  ro c zn ik ó w , ja k  i  p o je d y ń c zyc h  
n u m e ró w  ty c h  czasopism , sprzedaż ich  
o d b yw ać  się będzie  po cenach zn iżo ­
nych , a m ia n o w ic ie :

„ T e c h n ik a  M o rza  i W y b rz e ż a “
K o k  1949 — n -ry :  1/2, 3/4, 5/6 po z ł 5.— 
R o k  1950 — n - r y : 1/2, 3, 4, 5,

6/7, 8/9, 10, 11, 12 po z ł 5.— 
R ok 1951 — n-^ry: 1, 2, 3, 4, 5, 6 po z ł 5.—  

„ T e c h n ik a  i G ospodarka  M o rs k a “  
R o k  1951 — n -ry :  J/2, 3, 4, 5, 6 po z ł 5.—  
R o k  1952 — n - r y :  1, 2, 3, 4, 5,6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po z ł 5.—

R o k  1953 - -  n - r y  : 1, 2, 3, 4, 5,
7, 8, 9, 10, 11, 12

R o k  1954 — n -r y  : 7, 8, 9, 10,
11, 12 po z ł 6.—

P rz y  za k u p ie  k o m p le tn y c h  ro c zn i­
k ó w  „ T G M “ u d z ie la  się da lsze j z n iż k i. 
M ia n o w ic ie  cen y  ty c h  ro c zn ik ó w  w y n o ­
szą:

R o k  1951 —  20.— z ł,
R o k  1952 — 40.—  zł,
R o k  1953 — 50.— z ł.

Sprzedaż p o je d y ń c zyc h  n u m e ró w  
i ro c zn ik ó w  „ T G M “ i  „ T M W "  p ro w ad z i 
O d d zia ł M o rs k i „ W y d a w n ic tw  K o m u n i­
k a c y jn y c h “ , G d y n ia , u l. W aszyn gton a  
34, pok. 17. N ależność m ożna p rzesy łać  
prze ka ze m  p o czto w y m  zaznaczając  na  
o d w ro c ie  przeznaczen ie  w p ła ty .

R ed ag u je  k o le g iu m :
M g r  K . K ie rk o w s k i, m g r S t. L u d w ig , m g r  inż. T . P re c h itk o , m g r Cz. W o je w ó d ka , m g r J. W o jty sk o

S e k re ta rz  R e d a k c ji:  M . B oczkow ska
W y d a w c a : p. p. w . „ W y d a w n ic tw a  K o m u n ik a c y ln e “ , O d dzia ł M o rs k i 

A dres  R e d a k c ji i  A d m in is tra c ji:  G d yn ia , A l.  W aszyn gton a  34 p. 16, te l. 37-37 — P rz y jm o w a n ie  in te re s an tó w  w  godz. 9—12. 
Cena n u m e ru  po jedynczego  6.— z ł. P re n u m e ra ta  roczna 72.— z ł. — P re n u m e ra tę  n a le ży  w p łacać  na ręce listonosza lu b  
w  n a jb liżs zy m  u rzę d z ie  p o czto w ym  p rzed  15 d n ie m  m iesiąca po przedzającego  k w a r ta ł, za k tó ry  opłaca się p re n u m e ra tę  
In fo rm a c ji w  s p raw ie  p re n u m e ra ty  op łacane j w  k ra ju  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran ice  ud zie la  oraz za m ó w ie n ia  p r z y j­
m u je  O d d z ia ł W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  P P K  „ R u c h “ S e k c ja  E k s p o rtu , W arszaw a, A le je  J e ro zo lim sk ie  119, te l. 805-05. 
W sze lk ie  re k la m a c je  w  z w ią zk u  z p re n u m e ra tą  n a le ży  zgłaszać ta m , gdzie op łacono należność za p re n u m e ra tę . W  w y ­
padku , gdy te re k la m a c je  n ie  odnoszą s k u tk u , n a le ży  re k la m o w a ć  pod adresem : „ W y d . K o m u n ik .“ O ddz. M o rs k i, D z ia ł

Z b y tu , G d y n ia , A l. W aszyngtona 34 p. 17. .
W sze lk ie  p raw a  zastrzeżone. Ntr Z . 11/54 P rz e d ru k  do zw o lony  z podan iem  źród ła .
W ysokość n a k ła d u : 1000 egz. F o rm a t czasopism a A4. O b ję  tość n u m e ru  4 a rk . P a p ie r  d ru k . sat. 61/88 — 70 g r. k l. V

R ękop is  o trzy m a n o  8. 11. 55. D ru k  ukończono 8. 12. 55.
W y k o n a n o  w  G d ań sk ich  Z a k ła d a c h  G ra fic z n y c h , G dańsk , T a rg  D rz e w n y  11.

Z a m ó w ie n ie  3670 W-6-1165


